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P O Ł O Ż E N I E  P R Z E M Y S Ł U  C Y N K O W E G O

PRZESILENIE międzynarodowe najjaskrawiej może 
uwypukliło się w dziale metali. Splot zaintereso­
wań gospodarczych w tej dziedzinie porównać 

można tylko z rozgałęzieniem przemysłu naftowego, 
którego wytwórczość w wielkich ilościach przepływa 
oceany, aby dotrzeć do środowisk konsumeji. Rudy 
metalowe, tak samo jak produkty naftowe, płyną z j - 
dnego kontynentu na dragi. Przerabiane na metale 
półszlachetne lub wyroby metalowe odbywają często 
drogę tę samą w odwrotnym kierunku, aby dotrzeć 
do konsumenta. Ten międzynarodowy charakter go­

spodarki metalowej przyczynia się również do wystą­
pienia skutków kryzysu w nieomal wszystkich pań­
stwach. 1 Polska też nie została pominięta w tern 
ogólnoświatowem przesileniu. Bardzo dotkliwie we 
znaki dał się odczuć kryzys światowy naszemu kra­
jowemu przemysłowi metali półszlachetnych, t. j. prze­
mysłowi cynkowemu i ołowianemu.

Niebywały i nie dający się powstrzymać spadek 
cen metali doszedł do rozmiarów iście katastrofal­
nych. Poziom cen, osiągnięty w pojedyńczych wy­
padkach, znajduje się poniżej znanych i kiedykol-



2 2 5 2 POLSKA GOSPODARCZA Z E S Z . 5 2

wiek notowanych. Aby zobrazować rozwój cen po­
dajemy tabelkę przeciętnych średnich notowań giełdy 
londyńskiej za czas od 1914 r. (w £  za 1 t):

Cynk Ołów
1 9 1 8  ............................52. 3 .11| 30. 2. 8 V ,
1 9 1 9  ............................42. 5. 2¡2 28. 3.11
1920 .............................. 45. 4. 5 2/3 38. 4. 6 5/6
1921 ......................... 26. 4 2 2 . 1 4 .  6 7 s
1922 .............................. 29.14. 1 “ /12 23 .14 .107a
1923 .............................. 32.18. 6 26.16. 4 ;t/8
1924 . . . . . . .  33 .1 2 . -li 33.13.11
1925 .............................. 36. 3. 4 %  35.17. 3 :|
1926 .............................. 34. 2. 81j 31. 2. 2 “ /20
1927 .............................. 28. 9 .1 0 •*1/32 24 8 . - 2 ':ł
1928 .............................. 25. 5. 4 “ /i6 21. 3. 3 7 13
1929 ......................... 24.17. 72,/23 23. 4.10:>‘/32
1930 styczeń . . . 19.18. 9 21.11. 2

maj................ 16.19. 3 17.16. 7
„ wrzesień . . 15 18. 6 17.17.
,, październik . 14.13.10 15.14. 3

Tak wymowne są liczby, podane w zestawieniu, że 
komentarz wydaje się zbytecznym.

Spadek ten tłumaczą przy każdym poszczególnym 
metalu innemi powodami. Zasadniczo jednak spadek 
ten wypływa z dysproporcji między popyte n a po­
dażą. Z jednej strony wzrastająca z postępem tech­
niki produkcja, z drugiej zaś nie mogąca utrzymać 
tempa konsumcja — powodują stały wzrost zapasów. 
Zapasy ciążą na rynku i powodują baissę. Rozmiary 
zapasów cynku i ich stałe zwiększanie uwypukla na­
stępująca tabela (w tonnach):

A n g l j  a 
Koniec 1927 760

„ 1928 1.968
„ 1929 4.973

Maj 1930 8.925 
Sierpień 1930 14.727

Stany Zjedn. Am. 
Styczeń 1929 45.887 
Wrzesień „ 53.856
Grudzień „ 75.430
Styczeń 1930 86.277 
Sierpień „ 122.635

Zapasów kontynentu europejskiego nie podajemy, 
ponieważ nie zostały one od szeregu miesięcy opu­
blikowane.

Dążenia producentów celem złagodzenia kryzysu 
nie odniosły właściwie żadnego skutku. Kartele czę­
ściowo nie dały się wogóle zorganizować, częściowo 
zaś zostały zorganizowane, ale zawiodły. Pęd życia 
gospodarczego okazał się silniejszy od porozumień 
między p oducentami. Postęp techniki przyczynił się 
do wzrostu wytwórczości, do zużycia rud ubogich, 
przy poprzednich systemach produkcji nie dających 
się zużytkować. Kilka pow żniejszych zakładów me­
talurgicznych, zwłaszcza zam rskich, przerabia rudy 
złożone, dotychczas nie dające się redukować. Przy 
przeróbce tych rud odpadający cynk jest produktem 
ubocznym, cena więc jego dla zakładu wytwarzają­
cego jest poniekąd obojętna.

Nastawieni na zracj nalizowanie produkcji i zmniej­
szenie kosztów własnych technicy doszli w dziedzinie 
metalurgji do wielkiego postępu.

W niektórych krajach zamorskich, produkujących 
tylko rudę, wybudowano w pobliżu kopalń huty. 
W hutach tych wyprodukowane metale szukają ryn­
ków zbytu i konkurują z europejskiemi zakładami, 
które dotychczas przerabiały rudę, służącą do wyrobu 
tychże metali.

Jakie jest położenie Polski w światowej gospodarce 
metalami? Kryzys światów/ dał się we znaki bardzo 
dotkliwie nie tylko samym przedsiębiorstwom cyn- 
kowo-ołowianym, lecz pośrednio i całemu gospodar­
stwu. Przedsiębiorstwa cierpią z powodu znać nie 
zmniejszonych dochodów, a gospodarka narodowa—•

z powodu topniejącej od pewnego czasu ważnej po­
zycji naszego wywozu — metali półszlachetn/ch.

Ile wyn si niedobór z roku na r k — obliczyć 
można łatwo na podstawie podanego powyżej zesta­
wienia. Zapobiec złemu nie jesteśmy w stanie, bo 
ceny za towar nasz dyktuje nam giełda londyńska, 
a wpływy nasze tam są nieomal żadne.

Giełda londyńska koncentruje podaż i popyt rynku 
angielskiego, jednego z największych konsumentów 
europejskich, i pośrednio dyktuje ceny na cynk całej 
półkuli. Ameryka również zależna jest od giełdy lon­
dyńskiej co do ilości, zbywanych poz i kontynentem 
amerykańskim. Towar, przez kanadyjskich i amery­
kańskich producentów ustawicznie w Londynie ofe­
rowany, ciąży na giełdzie, spycha notowania i utrzy­
muje je na poziomie niskim. Podaż Stanów Zjedno­
czonych w Londy.de jest obecnie minimalna.

W ciągu ostatniego dziesięciolecia powitały nowe 
zakłady wytwórcze w Kanadzie i w Meksyku, które, 
mając drogę zamkniętą do Stanów Zjednoczonych 
z Dowodu wysokiego cła, zmuszone są sprzedawać 
swój cynk na giełdzie londyńskiej.

Kanada z 16.800 t produkcji w 1920 r. doszła 
w 1925 r. do 34.900 t i w 1929 r. do 78.100 t. Mek­
syk z 1.300 t w 1926 r. podniósł produkcję do 15.000 t 
w 1929 r. Australja z 1.700 t w 1921 r. zwiększyła 
wytwórczość do 41.800 t w 1923 r. i do 53.000 t 
w 1929 r.

Ogólnoświatowa produkcja wzrosła z 1 miljn. w 1924 r. 
do .,463.000 t w 1929 r., czyli prawie o 50%. la k  
olbrzymi wzrost produkcji światowej świadczy o wiel­
kim postępie techniki i o poważnem wzmożeniu zuży­
cia. Dzięki tempu rozrostu produkcji, większemu od 
tempa rozwoju konsumcji, stwarzają się siłą faktu 
ogromne zapasy. Ponieważ żaden producent zapasów 
nie chce nagromadzać, powstaje nacisk na giełdę me­
talową. Nacisk ten odzwierciadla się w stale spadają­
cych kursach.

O nierentowności produkcji przy dzisiejszym po io- 
mie cen nie potrzeba zapewne nikogo p.zekonywać. 
Minimalna cena, konieczna do pokrycia kosztów, 
została już nabgół przekroczona, nawet i u tych 
przedsiębiorstw, które korzystają ze specjalnie dogod­
nych warunków pro lukcji, jak np. zaopatrzenie we 
własną rudę, bliskość kopalń od hut, tanie zaopatrze­
nie w węgiel i t. d. Uboczne wyroby, jak np. kwas 
siarkowy i kadm, nie zostały pominięte kryzysem. 
Zbyt kwasu siarkowego spadł znacznie w związku 
z kryzysem rolniczym i zmmejszonem zapotrzebowaniem 
nawozów. Ceny me dały się utrzymać na odpowiednim 
poziomie. Produkcja nasza kadmu, jednego z metali 
rzadKich, wzmogła się ostatnio znacznie dzięki pusz­
czeniu w ruch nowego zakładu. Ceny jednak spadły 
z sh 4.9 w listopadzie 1926 r. na sh 2. t za 1 lbs 
w październiku 1930 r.

Lecz zagadnienie podniesienia rentowności zeszło 
na plan drugi, zagadnieniem dnia jest utrzymanie 
zakładów w ruchu i zabezpieczenie ciągłości pracy 
ich pracownikom, Dalszy rozwój wypadków wskaże 
nam, do jakich środków uciekać się będziemy musieli, 
aby przynajmniej to drugie zagadnienie rozwiązać.

Wiemy, że w N emczech, w kraju skazanym na 
dowóz metalu, dwie huty cynkowe zostały już za­
mknięte. Kopalnie niemieckie zmniejszają częściowo eks­
ploatację. Redukcja płac nastąpiła prawie we wszyst­
kich dziedzinach niemieckiego przemysłu metalowego, 
a niemiecki przemysł cynkowy przedsięwziął kroki,
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które mogą być dla nas nader niebezpieczne; produ­
cenci rudy i przedsiębiorstwa hutnicze starają się 
mianowicie o wprowadzenie eta na cynk, importowany 
do Niemiec. Ponieważ nasz sąsiad zachodni nabywa 
lwią część naszej wytwórczości tego metalu półszla­
chetnego, obciążenie eksportu polskiego ciem niemiec- 
kiem byłoby w swych skutkach wydarzeniem nader 
doniosłem.

Jesteśmy nastawieni na konsumenta niemieckiego 
jako na naszego naturalnego odbiorcę. Odcięcie nas 
od rynku niemieckiego lub utrudnienie zbywania me­
talu dotychczasową dro^ą zmusiłoby nas do zmiany 
poi tyki zbytu.

Kierunek eksportu naszej produkcji cynku ilustruje 
następujące zestawienie:

1 9 2  7 1 9 2 8 1 9 2  9
tonn 7» tonn 7. tonn 7.

Niemcy................. 69.586 4 6 2 3 76.110 47-CO 74.148 41-91
Z. ¡5. K. K. . . . 17.378 11-56 14.874 9-18 19.875 11 23
Czechosłowacja . 13.10i 8-71 13.334 8-23 11.213 6 3 1
Anglja ................. 5.946 3 95 7.306 4 5 1 9.644 5 4 5
A ustrja................. 3.000 2 0 0 3.545 2 19 4.614 2-61
Szwecja . . . . 3.931 2 41 4 220 2 6 0 6.494 3 6 7
Inne kraje . . . 7.339 4-88 5.545 3-42 5.674 3 2 1

Sprzedaży do Anglji n e należy uważać za interes 
pożądany. Przy mniej więcej średniem ożywieniu ryn­
ku niemieckiego, przechodzącego ciężki kryzys, przy 
polepszeniu sytuacji gospodarczej w Austrji i Czecho­
słowacji i przy uregulowaniu i ustabilizowaniu zapo­
trzebowania Rosji — eksport do Anglji nie będzie 
wogóle wchodził w rachubę. Tylko te ilości cynku 
wysyłamy z konieczności do Anglji, które nie znajdują 
zbytu na naszych naturalnych rynkach zbytu.

Coraz większa zależność nasza od rud importowa­
nych — z powodu wyczerpywania się pokładów włas­
nych—nie wzmac ia stanów,ska naszego w międzyna- 
rodowem gronie producentów. Dziś wyrabiamy przeszło 
11% światowej i około 24% europejskiej produkcji 
cynku. Trudnoś i w zaopatrzeniu w rudę mogą z łatwością 
stosunek ten zmienić. Dłuższy czas trwająca Jtpiesja 
cen metali może spowodować zamknięcie kopalń, 
a zamknięcie kopalń to brak rudy, brak zaś rudy — 
to zamknięcie hut, na kupno obcej rudy skazanych.

W tyc i samych mniej więcej barwach możnaby 
przedstawić położenie przemysłu ołowianego, z tą je­
dnak różnicą że jest on w większej może mierze od 
importu lud zależny. Cała nasza wytwórczość ołowiu 
wynosi około 11% produkcji światowej. Znaczenie jej 
międzynarodowe jest minimalne, a rola w naszym 
bilansie handlowym bardzo nieznaczna.

Dla ścisłości wspomnieć wypada również o srebrze, 
któ.e, nawiasem mówiąc, przestało niemal być me­

talem szlachetnym, skoro tak bardzo spadło w cenie. 
Podczas goy w 1926 r. 1 kg srebra kosztował jeszcze 
źL lc6'24, dziś wariość handlowa srebra wynosi za­
ledwie zL 97 24. Oztoło 10 000 kg srebra, w kraju 
wytwarzanego, przedstawia wartość około zt 1 mdjn., 
czyli sumę bardzo nieznaczną w ogólnym obrocie 
handlowym kraju.

D.użs y czas na niskim poziomie utrzymywane ceny 
mogą przyczynić się do wyeliminowania szeregu pro­
ducentów, zwłaszcza zakładów kopalnianych, me po­
siadających własnych hut. Oojaw ten wprawdzie już 
daje się tu i ówdzie zaobserwować — jednakże nie 
w takich rozmiarach, aby spowodować znaczny spadek 
wytwórczości i w konsekwencji odbić się korzystnie 
na cenie.

Rudę cynkową kupuje się bowiem na podstawie 
formułki, w której glow.ią ro.ę gra każdorazowa cena 
metaiu w Londynie. Z ceny metalu odciąga się pe­
wien procent na straty przy fabrykacji i określoną 
sumę na koszty przeróbki. Spadek notowań ode uły 
więc b. dotkliwie przedsiębiorstwa kopalniane. Równo­
wartość za ludę, otrzymywana przy dz.siejszych noto­
waniach, ma znajdować się poniżej kosztów własnych. 
Z tego też powodu sprzedawcy rudy oferują swój 
towar na podstawie kursu £  20, czyli o około £  6 
ponad kurs rzeczywisty.

Przemysł, eksportujący około 80% swej wytwórczości, 
jest tern samem tak dalece zależny od sytuacji na 
rynku międzynarodowym, że nie można dopomóc mu 
w ramach gospodarki narodowej. W znacznie lepszej 
sytuacji znajduje się np. przemysł naftowy, wywożący 
tylzo oko.o 35% swej produkcji. Konsumcja krajowa 
st nowi dla przemysłu naftowego poważną podoorę 
i uniezależnia g j w pewnej mierze od sytuacji między­
narodowej.

Tylko porozumienie międzynarodowe może przyczy­
nić się do ułożenia stosunków. Jak długo tego poro­
zumienia niema, ustabilizowanie cen na poziomie mniej 
więcej rentownym pozostaje niemożliwe.

Doprowadzenie produkcji do poziomu rzeczywistej 
konsuincji przy wielkiej ilości zainteresowanych zakła­
dów jest niewątpliwie zagad .iemem skompiikowanem 
i trudnem. Wobec tego, że jest to jednocześnie za­
gadnienie międzynarodowe, me pozostaje nam nic 
in ego jak uzb.ojenie się w cierpliwość i czekanie na 
poprawę konjunktury. Przytem musimy mieć nadzieję, 
że nasze przedsiębiorstwa zdołają przetrwać obecne 
ciężkie przesilenie, i że w zawiei kryzysu międzyna­
rodowego me stracimy naszego potężnego stanowiska— 
jako trzeci z rzędu światowy i drugi z rzędu w Europie 
producent cynku.

Dr. M. Alberg

SPRAWY KOMIWOJAŻERÓW 
W POLSKICH TRAKTATACH HANDLOWYCH

SPRAWĘ komiwojażerów zagranicznych, działają­
cych na obszarze celnym Rzeczypospolitej Pol­
skiej, regulują nie autonomiczne, wewnętrzne normy 

prawne, ale traktaty handlowe. Niema również norm 
prawnych, któreby normowały sprawy komiwojaże­
rów polskich, pracujących zagranicą, aczkolwiek ci 
ostatni podlegają Ogólnym przepi.om o komiwojaże­
rach krajowych, przepisom, wynikającym z ustawy 
przemysłowej oraz rozporządzenia z dn. 28 listopada

1927 r. {„Dl. Ust. R. P * Nr. 111/1927, poz. 944) 
o komiwojażerach krajoa/ych. Zapewne jest to luką 
w naszem ustawodawstwie, którą możnaby ew. zapeł­
nić przez wydanie odnośnych rozporządzeń, opartych 
na rozporządzeniu Prezydenta Rzplitej o prawie prze- 
mysłowem z dn. 7 czerwca 1927 r. Tymczasem je ­
dnak miarodajne są wyłącznie postanowienia trakta­
tów handlowych, które są niejednokrotnie różne i ule­
gają zmianom w związku z wygasaniem jednych
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traktatów i zawieraniem nowych. Ze względu na róż- 
nolite traktowanie sprawy komiwojażerów w posz­
czególnych traktatach handlowych istnieje pewna 
trudność w znalezieniu obowiązujących ogólnych norm 
w tej materji. Jest to dopiero możliwe po zestawieniu 
drobiazgowem wszystkich traktatów, obowiązujących 
w danym momencie, w połączeniu z klauzulą najwięk­
szego uprzywilejowania, która w odnośnych artyku­
łach o komiwojażerach w większości wypadków 
expressis verbis nie jest wymieniona, ale wynika 
z innych ogólnych postanowień traktatowych, traktu­
jących sprawy obywateli wogóle. Nie wszystkie nasze 
traktaty handlowe zawierają artykuły, omawiające 
sprawę komiwojażerów. Traktaty, zawierające postano­
wienia odnośnie komiwojażerów, są następujące: 
z Austrją z dn. 25/IX 1922 (art. 11), z Belgją 
i W. Ks. Luksemburskiem z dn. 30/X 1 1922 (art. 1), 
z Bułgarją z dn. 29/IV 1925 (art. VIII), z Czechosło­
wacją Z dn. 23/1V 1925 (art. 24), z Danją z dn. 22/III 
1924 (art. XXT, z Finlandją z dn. 10/XI 1923 (art. 7), 
z Francją z dn. 9/XII 1924 (art. XXVII), z Holandją 
z dn. 30/V 1924 (art. VIII), z Japonją z dn. 7/XII 
1922 (art. 10), z Jugosławją z dn. 23/X i922 (art. 13), 
z Norwegją z dn. 22/XI1 1926 (art. IX), ze Szwecją 
z dn. 2/X1I 1924 (art. XI), ze Szwajcarją z dn. 27/VI 
1922 (art. 11), z Węgrami z dn. 26/III 1925 (art. XI), 
z Włochami z dn. 12,V 1922 (art. 11).

Umowy handlowe z Anglją, Islandją, ze Stanami 
Zjednoczonemi oraz z Persją nie zawierają przepisów
0 komiwojażerach. Nie są tu wymienione umowy jesz­
cze nieratyłikowane, gdyż postanowienia odnośnie 
komiwojażerów prawnie nie obowiązują, oraz wymó­
wione traktaty: z Turcją z dn. 23'VII 1923 r. (art. 3)
1 z Grecją, w którym nie było mowy o komiwojaże­
rach (dawne modus vivendi).

W stosunku do tych państw, z któremi traktaty 
handlowe nie zawierają postanowień specjalnych o ko­
miwojażerach, stosuje się ogólna klauzula najwięk­
szego uprzywilejowania, jednakże z braku postano­
wień formalnych (karty legitymacyjne) klauzula ta mo­
głaby stać się iluzoiyczną, gdyby u nas istniały ści­
ślejsze przepisy o traktowaniu komiwojażerów obcych.

Podmiotami prawa w zrozumieniu traktatów han­
dlowych są: kupcy, przemysłowcy, fabrykanci, inni 
wytwórcy, działający osobiście lub przez komiwoja­
żerów, będących w ich służbie.

Traktaty handlowe naogół nie rozróżniają kwestji 
obywatelstwa tych przedsiębiorców, korzystających 
z praw komiwojażerskich. Raczej wnioskować należy, 
że chodzi w traktatach o siedzibę, miejsce wykony­
wania zawodu, które znajdować się winno na tery- 
torjum danego państwa traktatowego, przyczem obo­
jętną byłoby rzeczą, czy dany przedsiębiorca (komi­
wojażer) posiada obywatelstwo tego państwa, czy 
nie. Zasadniczo sprawa ta pozostawiona jest do uzna­
nia państwa, które wysyła zagranicę komiwojażera, 
czy dany komiwojażer może być uważany z punktu 
widzenia istniejących wtem państwie pizepisó w prawnych 
za przedsiębiorcę danego państwa Jedynie tylko traktat 
handlowy z Japonją wyraźnie rozróżnia przedsiębior­
ców — obywateli ob i stron umawiających się, oraz 
przedsiębiorców — zamieszkałych na terytorjum stron. 
W ten sposób traktat japoński wprowadzałby nastę­
pujące wypadki odnośnie traktowania komiwojażerów:
1) obywateli państwa traktatowego, mających siedzibę 
na terytorjum państwa traktatowego—w tym wypadku ko­
rzystaliby oni z pełni przysługujących im praw; 2) obywa­

teli państwa nietraktatowego, mających siedzibę na tery­
torjum państwa traktatowego—w myśl traktatu japońskie­
go korzystają oni również z praw korni wojażerskich, jednak 
mogą być traktowani odrębnie pod względem innych 
przepisów (np. paszportowych, osiedleńczych i t. p.);
3) obywateli państwa traktatowego, mających siedzibę 
na terytorjum państwa nietraktatowego — w myśl 
traktatu japońskiego mieliby oni prawo do korzystania 
z przywilejów komiwojażerskich, gdyby nie względy 
natury formalnej (wystawienie karty legitymacyjnej 
przez nieuznawaną władzę kraju nietraktatowego);
4) obywateli państwa nietraktatowego, mających sie­
dzibą w kraju nietraktatowym, którzyby naturalnie 
z żadnych przywilejów korzystać nie mogli.

Redakcja artykułu o komiwojażerach przyjęta w trak­
tacie polsko - japońskim, różniąca się zasadniczo od 
innych traktatów przez wprowadzenie momentu oby­
watelstwa, wywołuje w praktyce pewne trudności, 
które nie powstają, gdy jest mowa tylko o siedzibie 
przedsiębijrcy. Odnośnie siedziby przedsiębiorcy roz­
różnić jeszcze możnaby, czy chodzi o siedzibę głów­
nego przedsiębiorstwa, czy też o filję. Jednak i tę 
kwestję załatwia zasadniczo normalna redakcja trakta­
tów, nie wnikając w nią i pozostawiając ją do roz­
strzygnięcia państwu, wysyłającemu komiwojażera. Jeśli 
więc państwo uznaje filję przedsiębiorstwa, mającego 
siedzibę w innym kraju, nawet nietraktatowym, za 
własną firmę, to państwo przyjmujące nie ma powodu 
do robienia trudności.

Kupcy, przemysłowcy lub ich komiwojażerowie, 
którzy mogą skorzystać z praw traktatowych, winni 
posiadać 2 zasadnicze cechy: wykonywać zawodowo 
swoje czynności oraz opłacać ustawowe podatki.

Pojęcie zawodowego wykonywania handlu lub prze­
mysłu określone jest według ustawodawstwa kraju, 
wysyłającego zagranicę danego komiwojażera, przy­
czem zawodowe wykonywanie przemysłu i handlu od­
nosi się do samych przedsiębiorców, wysyłani zaś przez 
nich komiwojażerowie, będący w ich służbie, mogą 
być uważani za takich, o ile wysyłający ich przedsię­
biorca wykonuje czynności swe zawodowo, przyczem 
ponosi odpowiedzialność za wysyłanych przez siebie 
komiwojażerów.

Jeśli chodzi o ustawodawstwo polskie w tej materji, 
to wchodzić u mogą pod uwagę osoby fizyczne lub 
prawne, określone w prawie przemysłowem

Z dokumentu, wydawanego komiwojażerom, (karty 
legitymacyjnej) wynika, że zawodowe wykonywanie 
handlu lub przemysłu pokrywałoby się z pojęciem po­
siadania firmy.

Również opłacanie podatków stosuje się do ustaw, 
jakie w tej materji stosuje kraj, wysyłający i omiwo- 
jażera. Nie wszystkie traktaty handlowe, zawarte przez 
Polskę, posiadają jednak klauzulę opłacania przez ko­
miwojażerów ustawowych podatków w swym kraju. 
Mianowicie, traktaty z Japonją, Holandją i Bułgarją 
nie posiadają tej klauzuli, ale we wzorach kart legity­
macyjnych przy traktatach: holenderskim i bułgarskim 
zawarta jest rubryka o płaceniu podatków ustawc 
wych. Traktat japoński nie. zawiera wzoru karty, gdyż 
w Japonji karty legitymacyjne ani nie są stosowane, ani 
wymagane od komiwojażerów zagranicznych.

W Polsce komiwojażerowie opłacać muszą świadec­
two przemysłowe oraz inne podatki ustawowe.

Ustalając zasadnicze cechy komiwojażerów w od­
niesieniu do przepisów kraju wysyłającego, traktaty 
handlowe wymieniają następnie przywileje komiwoja­
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żerów w kraju, do którego się oni udają. Do przywi­
lejów tych należy:

1) czynienie zakupów w kraju drugiej układającej się 
strony,

2) zbieranie zamówień w kraju drugiej strony,
3) posiadanie ze sobą próbek i wzorów,
4) zwolnienie od podatków i opłat w kraju drugiej 

układającej się strony.
Ad 1. — Dokonywanie zakupów przez obcych przed­

siębiorców uważane być może za popieranie eksportu 
z punktu widzenia kraju, na którego terytorjum są one 
przeprowadzane. Eksport ten jednak odbywa się za 
obcem pośrednictwem, a więc poniekąd umniejsza 
działalność kupiectwa krajowego. Z tego względu czy­
nienie zakupów ograniczone jest do kupców, przemy­
słowców i publicznych lokali sprzedaży. Dwa traktaty: 
włoski i jugosłowiański — sprawę czynienia zakupów 
łączą z dokonywaniem zamówień, a traktat belg jski 
ogólnikowo mówi o czynieniu zakupów, nie wprowa­
dzając ograniczeń odnośnie miejsca dokonywania tych 
zakupów.

Ad 2. — Odnośnie zbierania zamówień znajdujemy 
w traktatach 2 kryterja: 1) że zamówienia zbierać 
można u firm, które potrzebują dla swych celów za­
wodowych danych towarów, albo też 2) za podstawę 
przyjęte są próbki, które odpowiadać winny potrzebom 
kupców lub przemysłowców. Oba te ograniczenia 
ma ą jeden cel, t. j. aby komiwojażerowie zagraniczni 
nie docierali wprost do konsumentów, lecz szukali za­
mówień u firm przemysłowych i handlowych i do tego 
takiej branży, w jakiej dany komiwojażer pracuje.

Ad 3. — Sprawę próbek i wzorów omawiają trak­
taty bardzo szczegółowo odnośnie traktowanie próbek 
pod względem celnym i tu korzystają one z szeregu 
ułatwień, co jednak wymaga specjalnego omówienia. 
W każdym razie traktaty wyraźnie zastrzegają, że komi­
wojażerowie nie mo^ą wozić ze sobą towarów, a to 
celem uniemożliwienia im bezpośredniej sprzedaży.

Ad. 4. — Zwolnienie od podatków i opłat jest 
jednym z najważniejszych przywilejów traktatowych 
komiwojażerów zagranicznych, niestety, w traktatach 
naszych ujęty jest on w sposób najrozmaitszy. Zwolnienie 
od podatków i opłat w kraju wykonywania czynności 
komiwojażerskich zagranicą ma na celu usunięcie po­
dwójnego opodatkowania, co jednak stosowane jest 
nie we wszystkich krajach, wobec czego jest bardzo 
na miejscu ostrożność w stosowaniu klauzuli najwięk­
szego uprzywilejowania odnośnie tego kompleksu 
zagadnień. 1 tak, w Danji, Szwecji, Norwegji, Fin- 
landji i Estonji stosowane są specjalne opłaty przy 
wjeździe komiwojażerów w granice kraju. W niektó­
rych krajach pozaeuropejskich (Indje Wsch.) komiwo­
jażerowie podlegają opłatom lokalnym. W naszych 
traktatach mamy natomiast szereg wyraźnych ograni­
czeń, które doprowadziły do zupełnego zniesienia 
opodatkowania komiwojażerów. Opłatę patentową mamy 
zniesioną w traktatach: holenderskim, jugosłowiańskim, 
bułgarskim i węgierskim, czyli opłatę, którą nasze 
ustawodawstwo podatkowe przewiduje. Nasz traktat 
z Finlandją przewiduje w zajemność w stosowaniu opłat 
patentowych. Szereg innych traktatów zakazuje po­
bierania opłat specjalnych. Trudną jest jednak defi­
nicja opłat specjalnych i sądzić należałoby, że chodzi 
tu o opłaty, pobierane tylko od komiwojażerów. 
W Polsce specjalne opłaty dla komiwojażerów nie są 
znane. Odnośnie podatku dochodowego traktat z Danją 
wprowadza klauzulę największego uprzywilejowania,

traktat zaś z Belgją zapewnia zwolnienie od podatku 
dochodowego pod warunkiem wzajemności i przy za­
stosowaniu klauzuli największego uprzywilejowania. 
Ogólną klauzulę największego uprzywilejowania w sto­
sunku do spraw opodatkowania komiwojażerów prze­
widuje traktat japoński.

Przy powyższych czterech prerogatywach traktato­
wych dla komiwojażerów istnieje ważne ograniczenie, 
mianowicie wykluczony jest handel domokrążny, kol, 
portaż i zbieranie zamówień u osób, nie trudniących 
się handlem lub przemysłem. Odnośnie tych typów 
działalności układające się strony zastrzegają sobie 
swobodne uznanie w traktowaniu. Nie we wszystkich 
układach handlowych zastrzeżenie to jest wyraźnie 
wymienione. Traktaty z Włochami i Bułgarją wymie­
niają tylko kolportaż, który może być dozwolony za 
specjalnem pozwoleniem. Traktat turecki nie zawiera 
żadnych zastrzeżeń, lecz wymaga, by tranzakcje za­
wierane były tylko dla firm, wymienionych w karcie 
legitymacyjnej. Traktaty: duński, turecki i rumuński— 
posiadają klauzulę największego uprzywilejowania od­
nośnie formalności dla komiwojażerów.

Dokumentem, stwierdzającym uprawnienie do naby­
cia przywilejów traktatowych dla komiwojażerów, jest 
karta legitymacyjna dla komiwojażerów, której wzór 
dołączony jest do traktatów w/gl. ustalony osobno. 
Tylko traktat japoński, omawiając sprawy komiwoja­
żerów, nie podaje karty legitymacyjnej.

Prawie każdy z naszych traktatów handlowych za­
wiera odmienny wzór karty legitymacyjnej. Utrudnia 
to jej wystawianie w kraju oraz mogłoby być poważną 
trudnością formalną dla komiwojażerów obcych, tem 
bardziej, że zagranicą istnieje jednolity wzór karty 
legitymacyjnej, ustalony w genewskiej konwencji
0 uproszczeniu formalności celnych z 1923 r. (Polska 
konwencji genewskiej nie ratyfikowała). Wobec ogło­
szenia wzorów kart legitymacyjnych w traktatach 
niema obecnie w Polsce możliwości zmiany tych wzo­
rów poza drogą ustawodawczą. Przytem wzór genew­
ski posiada braki, gdyż nie posiada rubryki na podpis
1 pieczęć władzy wystawiającej, mimo że w tytule 
wymieniona jest nazwa państwa i nazwa władzy wysta­
wiającej.

Nie posiadają wzorów karty legitymacyjnej traktaty: 
z Węgrami, ze Szwecją, z Japonją (poza traktatami, 
które nie zawierają artykułów o komiwojażerach). 
Z Węgrami i ze Szwecją traktaty przewidują później­
sze porozumienie odnośnie wzorów kart legitymacyj­
nych.

Wzory dołączone do pozostałych traktatów dają się 
ująć w 6 szematów:

1) wzór w pierwszych polskich traktatach (Włochy, 
Turcja, Szwajcarja) jest krótki, bez fotografji; karta 
jest ważna na jeden rok bieżący do końca roku;

2) wzór podobny do poprzedniego, lecz podpis wła­
dzy wystawiające umieszczony jest na górze; tekst 
jest obfitszy, podpis tylko okaziciela karty; karta 
ważna jest do końca roku kalendarzowego;

3) wzór genewski;
4) wzór genewski poprawiony (z podpisem i pie­

częcią władzy wystawiającej';
5) wzór genewski z rubryką „poświadczony podpis 

kierownika firmy”, ale bez miejsca na legalizację pod­
pisu i na podpis władzy wystawiającej;

6) wzór genewski poprawiony (jak poz. 4), ale z ru­
bryką „poświadczony podpis kierownika firmy".
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W stosunku do posTczegóInvch państw traktato­
wych obowiązują wzory następujące:

A u s t r i a  — wzór Nr. 2, zamieszczony przy traktacie („Dz. 
U t. R. P "  Nr. 4 1923, por. 19);

A n 4 I j a — niema (w toku rokowań specjalna i mowa o ko­
miwojażerach) ;

B e l g i a  — wzór Nr. 2. zamieszczony w traktacie („Dz. Ust. 
R P "  Nr. 106/1923, roz. 836);

B u l g a r i a  — wzór Nr. 3, zamieszczony w traktacie („Dz. 
Ust. R. P "  Nr. 6/1927, poz. 32);

C z e c h o s ł o w a c  a — wzór Nr. 5, zamieszczony w trak­
tacie („Dz. Ust. R. P." Nr. 111/1926, poz. 644); wzór ten ma 
być zmieniony na wzór Nr. 4;

D a n i a  — wzór Nr. 2, zamieszczony w traktacie („Dz. Ust. 
R. P"  Nr. 74 1921, poz. 736);

F i n l a n d j a  — wzór Nr. 2. zamieszczony w traktacie („Dz. 
Ust. R. P." Nr. 81/1924. poz. 781):

F r a n c i a  — wzór Nr. 5, zamieszczony w traktacie („Dz. 
Ust. R. P." Nr. 67'1925, p z. 468); nowa kon vencja z 1929 r. 
przewiduje wzór Nr. 5;

G r e c i a — wzór Nr. 6, zamieszczony w traktacie („Monitor 
Polski" Nr. 164/1930); obecnie jeszcze nie obowiazuie;

H o l a n d j a  — wzór Nr. 3, zamieszczony w traktacie („Dz. 
Ust. R P "  Nr. 60/1925, p-z. 472);

H i s z n a n j a  — wz*r Nr. 5, zamieszczony w traktacie („Mo­
nitor Polski” Nr. 202'1930); obecnie jeszcze nie obowiązuje;

I s l a n d i a  — niema postanowień;
J a p o n i a  — brak wzoru :
J u g o s ł a w i a  — wzór Nr. 2, zamieszczony w traktacie 

(„Dz Ust. R. P." Nr. 35/>924. poz. 373);
L u k s e m b u r g  — p. Belija :
N i e m c y  —r wzór Nr. 4, zamieszczony w traktacie; iezcze 

nie obowiązuje:
N o r w e g i a  — wzór Nr. 2, zamieszczony w traktacie („Dz. 

Ust. R. P ” Nr 84'1927. poz. 747);
P e r s i a  — brak postanowień;
P o r t u g a l i a  — brak wzoru (-ie obowiązuje);
R u mu n i a  — wzór Nr. 2. zamieszczony w traktacie („Dz. 

Ust R. P." Nr. 103 1922, poz. 937); nowy traktat — wzór 
Nr. 5 („Moni'or Polski" Nr. 179/1930); ieszcze nie obowiązuje;

S ta n v Z j e d n .  Am.  — b-ak postanowień;
S z w a i c a r < a — wzór Nr. 1, zamieszczony w traktacie 

(„Dz. Ust. R. P." Nr. 83/19’2. poz. 744);
S z w e c j a  — brak wzoru w t-aktacie; wzór Nr. 2, ogłoszony 

w „Monitorze Polskim " Nr. 64/1926;
T u r c j a  — wzór Nr. 1, zamieszczonv w traktacie („Dz. 

Ust. R. P." Nr. 39/1924, poz. 409); nie obowiązuje wobec wy­
mówienia traktatu;

W ę g r y  — brak wzoru w traktacie; wzór Nr. 2, ogłoszony 
w „Monitorze Polskim” Nr. 63'1926;

W t o c b v  — wzór Nr. 1, zamieszczony w traktacie („Dz. 
Ust R. P." Nr. 27/1923. poz. 181) ;

E g i p t  — brak postanowień; ieszcze nie obowiązuje,
Prócz wzoru kart legitymacyjnych traktaty zawie­

rają pnstanow!enie, że strony układające się winny 
komunikować sobie wzajemnie, jakie władze upoważ­
nione są do wystawiania kart legitymacyjnych, oraz 
obowiązujące przepisy.

W obcych krajach wystawianie kart legitymacyj­
nych powierzone jest rozmaitym instytucjom bądź 
rządowym, bądź gospodarczym. Według zanotyfiko- 
wany-h informacyj w poszczególnych krajach wysta­
wiają karty legitymacyjne instytucje następujące:

A u s t r i a  — w Wied hi Związkowa Dyrekcja Policji (Bundes- 
polizeidirek'ion). roza Wiednipm nvxtis'ratv miast autonomicz­
nych oraz nacze'nictwa okręgowe (Bezirk«hauntmannschaften) ;

B e l g i a  — kontrolerzv podatków bezpośrednich (contro­
leurs des contributions directes du siège de l'industrie);

B u l g a r i a  — izbv handlowe i przemysłowe ;
D a n i a  — w Kopenhadze i Aarhus — magistraty, na prowin­

c j i— szefowie prowincji;
F i n l a n d i a  — gubernatorzy prowincyj oraz. oby handlowe ;
J u g o s ł a w i a  — 'zhy handlowe, prz’ mvs'owe i robotnicze;
H o l a n d i a  — M nister two Pracv. Handlu i Przemyślu;
N o r w e g i a  — rejestratorzy handlu (les teneurs du registre 

du commerce);
R u m u n i a  — izby handlowo-przemystowe ;
S z w a j c a r i a  — kancelarie stanów (chancelleries d'Etat), 

biura policji, Denartament Sprawiedliwości (Veud) i Departa­
ment Finansów (Zong);

Ks. Luksemburg — karty nie są wogóle wydawane;
Czechosłowacja — izby przemysłowo-handlowe.

W Polsce instytucjami, upoważnionemi do wysta­
wiania kart legitymacyjnych, są władze administracji 
ogólnej I instancji. Upoważnienie to zawarte jest 
w rozporządzeniach Mini tra Przemvslu i Handlu w po­
rozumieniu z Ministrem Spraw Wewnętrznych, wyda­
wanych na podstawie ustaw ratyfikacyjnych do każ­
dego traktatu handlowego i ogłaszanych w „/Monito­
rze Polskim ”. Dotychczas ogłoszone zostały następu­
jące rozporządzenia do traktatów:

Z Aus*rią — „Monitor Polski' Nr. 88 '1933. poz. 99
z B lgją ff Nr. 267'1973, poz. 3*8
z Danią 11 Nr. 270'1924, poz. 863
z Finlandią II Nr. 270-1924. poz. 864
z Jugo^lawją II Nr. 270/1924. poz. 865
z Holandią II Nr. 64/1926, poz. 208
z Rumunią II Nr. 90 1927, poz. 102
ze Szwecją Nr. 64/1926, poz. 209
ze Szwaicarją <1 Nr. 295 1922, poz. 218
z T urcią II Nr. 270/1924, poz. 862
z Wpg-ami •I Nr. 63/1926, poz. 202
z Włochami II Nr. 114/1923, poz. 126

Obecnie przygotowana została zmiana, po'egająca 
na upoważnieniu izb przemysłowo-handlowych do wy­
stawiania kart legitymacyjnych oraz rewizji dawnych 
ro'porządzeń, wvdanvch przed wprowadzerrem w ży­
cie ustawy o podatku przemysłowym. Izbv przemy­
słowo-handlowe, pokrywające obecnie swą siecią cały 
obszar Rzeczypospolitej, będą mogły skuteczniej po­
prowadzić akcię wysyłania większej ilości komiwoja­
żerów polskich zagranicę, co ułatwi nawiązywanie 
bezpośrednich stosunków z odbiorcami towarów pol­
skich w obcych krajach i przy wysiłkach umożliwi 
zastąpienie posługiwania się komiwojażerami obcymi 
w stosunkach z zagranicą.

Jak już zaznaczone zostało na wstępie, niema w Pol­
sce specjalnych przepisów o komiwojażerach obcych 
ani polskich, pracujących zagranicą. Jedynie przepisy 
celne przewidują przy odprawie warunkowej wzorów 
i próhek okazywanie karty legitymacyjnej, która służy 
również do ew. legitymowania się wobec władz po­
datkowych i innych.

Przy omawianiu stanu sprawy komiwojażerów nie 
można pominąć międzynarodowej konwencji o uprosz­
czeniu formalności celnych, podpisanej w Genewie 
dn. 3/XI 1923 r. Konwencja ta mimochodem d  prawda 
porusza sprawę komiwojażerów w art. 10 przy oma­
wianiu traktowania próbek i wzorów pod względem 
celnym, ustalaiąc ważne przepisy odnośnie karty legi­
tymacyjnej. Konwencja ta traktuje tę sprawę w spo­
sób nieco węższy niż nasze traktaty handlowe.

Karta legitymacyjna musi odpowiadać załączonemu 
do art. 10 konwencji wzorowi, który, jak to już wy­
żej zaznaczono, nie posiada rubryki dla podpisu i pie­
częci władzy wy«tawiaiącej. Karta ta w myśl postano­
wienia konwencji ma być wydawana przez kompe­
tentną władzę państwa, w którem przemysłowcy lub 
kupcy posiadaia własne przedsiębiorstwo (business 
headquarter). W ten sposób byłyby wykluczone filje 
przedsiębiorstw na terenie innego państwa, czemu nasze 
traktaty nie sprzeciwiają się, o ile filja znajduje się na tery- 
torjum państwa traktatowego, nawet gdyby chodziło o filję 
firmy kra:u nietraktatowcgo. Dalej konwencja genew­
ska zasadniczo znosi wmv konsularne lub inne na 
kartach legitymacyinych. Żaden nasz traktat (z wyjąt­
kiem umowy z Niemcami) o wizach nie wspomina
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i wizy u nas nie stosują się. Jednakże konwencja ze­
zwala na stosowanie wiz w wypadkach specjalnych 
lub koniecznych pod warunkiem wzajemności (np. 
w Szwecji wizują karty legitymacyjne urzędy admini­
stracyjne) przy możliwie zredukowanych opłatach. 
Wreszcie konwencja przewiduje wzajemne komuniko­
wanie sobie między państwami oraz do Sekretarjatu

Ligi Narodów listy władz, wydających karty legity­
macyjne. Zaznaczyć należy, że Polska do art. 10 zło­
żyła protokół, zastrzegający wprowadzenie tego arty­
kułu w życie dopiero w ciągu 5 lat od daty podpisa­
nia konwencji oraz ewentualne wyłączenie tegoż arty­
kułu przy ratyfikacji.

M. Pogorzelski

Ż Y C I E  G O S P O D A R C Z E
GÓRNICTWO

G Ó R N I C T W O  W Ę G L O W E
PRZEM YSŁ W ĘG LO W Y  W E WRZEŚNIU 1930  R. -
Wydobycie w ę g l a  k a m i e n n e g o  we wrześniu 1930 r. 
w porównaniu z sierpniem 1929 r. oraz przeciętnem miesięcznem 
wydobyciem w 1913 r. ilustruje tablica I.

Wzrost względnie spadek wydobycia węgla kamiennego we 
wrześniu 19j 0 r. w zestawieniu z sierpni m 1930 r. oraz wrze­
śniem 1929 r. wykazują następujące liczby:

I PRZEMYSŁ
W s t o s u n k u :

Rejony do sierpnia 1930 do września 1929
tonn 7« tonn 7.

Śląski . . . . +  239.103 10-31 — 399.623 1351
Dąbrowski . . - f  79.631 23 33 — 107.628 14- 0
Krakowski . . -f- 35.754 2150 — 26.487 11-59

Ogól. w Państwie : +  354.578 1P58 — 533-738 13-52

Zbyt węgla Kamiennego w Kraju — w e w r z e ś n i u  1930 r.
Tablica III (według odbiorców)

1 9 3 0 1 9 2 9
RODZAJ ODBIORCÓW wrzesień siemień od pocz. roku wrzesień od pocz roku

tonn % tonn 4 tonn % tonn * tonn %

I. — P r z e m y s ł

Metalurgiczny — ż e la z n y ............................. 112543 563 105.961 6-47 1,027.405 734 131.446 5-68 1.358.277 6-78
„ — innyijh m e t a l i ................ 76.003 3 80 70.426 430 682.260 487 83.012 359 806.255 4-02

K o k siarn ie ......................................................... 179.679 899 173.802 10-61 1.659.727 11 86 209.467 905 1,805.163 9 01
Brykieciarnie..................................................... 15.029 0-75 15.443 094 144.576 103 32.921 1-42 243.003 1-21
Gazownie ......................................................... 30.268 151 20.223 1 23 20S.943 1-49 37.192 1-61 311.445 1-55
Górniczy (kopalnie rud i kopalnie, nie

mające węgla własn.) ' ) ............................. 9.354 0-47 9.036 0'55 98027 0-70 13.154 057 123.875 0-62
N a f to w y .............................................................. 19.628 098 10014 061 104.620 075 19.917 0 86 180.135 090
Solny .................................................................. 10.373 052 12.818 0-78 92.992 066 16.900 073 137.226 0-69
Cementowy, ceramiczny oraz cegielnie

i w apiennik i................................................. 108.051 5-41 96.166 5-87 705.124 5-04 128.145 554 1,053.144 5-26
Ohróbczy (metalowy i in n y )......................... 19.509 098 11.912 0-73 129 693 093 17.301 0-75 164 668 082
Chemiczny......................................................... 43.481 217 37.800 2-31 359 291 257 53.090 2 29 448.083 224
Garbarski i przetworów zwierzęcych . . . 2.640 0-13 2.092 0 13 17.832 013 11.177 048 35.188 0-18
Rolniczy (przetw. rolne, browary, młyny

i gorzelnie) ..................................................... 74.412 373 65 955 4-02 552.373 394 93.430 4-04 867.c91 4-33
Cukrowniczy..................................................... 82.946 415 79.377 4-84 394.533 282 66.752 288 517.784 2-58
Papierniczy......................................................... 25.796 1-29 25.763 1 57 236.383 169 29.439 1-27 261.840 1 32
Włókienniczy..................................................... 91.739 4 59 52.928 323 447.900 320 •81.776 3 53 728.780 3-64
Inne gałęzie przem y słu ................................. 187.879 9-40 160.421 979 1,375.909 9 83 232.515 1004 1.720.848 8 59

Razem przemysł1): 1,089.360 54-50 950.137 5798 8,237.590 5885 1,257.664 5433 1 0 ,7 6 6 .7 0 5 5374

II. — I n n i  o d b i o r c y

Koleje ż e l a z n e ................................................. 267.244 1337 227.104 13 86 2,535.591 18-11 331.600 14-32 3,778.896 18 91
Żegluga.................................................................. 1.335 0 07 1.405 009 10.153 007 683 0-03 8.354 004
Instytucje miejskie (elektrownie, tramwaje,

wodociągi i inne — prócz gazowni) . . 50.703 2-54 42 614 2-60 320.278 229 74.943 3-24 531.118 265
Wojskowość ..................................................... 47 885 239 41.222 2 52 246.981 1-76 22.568 097 150.269 0-75
Instytucie państwowe..................................... 15.669 0-78 11.174 0 68 79.145 0 57 22.192 0 96 146.532 073
Opał domowy 2) ................................................. 239072 11 96 176.656 10 78 1,242.974 8 88 279.345 1207 2,204.146 11 00
Pośrednicy......................................................... 287 614 1439 188.345 11-49 1,325.278 947 325.974 14.08 2,439.465 1218

_ Razem inni odbiorcy 2): 909.522 4550 688.. 30 4202 5,763.400 4 f l5 1,057.305 45 67 9,268.780 4626

Ogółem w kraju: t.998.882 10000 1,638.667 10000 1 3 ,9 9 7 .9 9 0 100-00 2.314.969 100-00 2 0 ,0 3 5 .4 8 5 100-00

') Bez zużycia własnego na cele techniczne kopalń. 
!) Bez zużycia własnego na dep utaty.
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fł Tablica I Wydobycie węgla Kamiennego — w e w r z e ś n i u  1930 r.

W r z e s i e ń 1913 Od początku roku do końca września
R E J O N Y 1930 1929 Przeciętne 1930 192« 1913

W Ę G L O W E tonn 1913=
100 tonn 1913=

100

miesięczne
wydobycie

tonn
tonn 1913=

100 tonn 1913=
100 tonn

R e j o n  ś l ą s k i :
razem................................. 2,558.974 9542 2,958.597 110-32 2.611.842 20,574.697 85-24 25,149.744 10420 24,136.578
przeciętna dzienna . . . 98.422 91-14 118.344 10958 107.994 91.038 84-30 111.777 103-50 107.994

R e j o n  d ą b r o w s k i :
razem................................. 655.761 11540 763.389 13434 568.267 4.902.775 95-92 6,477.260 12672 5,111.304.
przeciętna dzienna. . . 25.222 109-11 30.535 132-09 23.116 21.694 9385 28.788 124-54 23.116

R e j o n  k r a k o w s k i :
r a z e m ............................. 202.078 12304 228.565 13917 164.233 1,489.370 10076 2,069.449 14001 1,478.097
przeciętna dzienna . . 7.772 117-53 9.143 138-26 6.613 6.590 99 65 9.197 13907 6.613

O g ó ł e m  w P a ń s t w i e : 3,416.813 100-07 3,950.551 11570 3,414.342 26.966.842 87-77 33,696.453 10967 30,725.979
przeciętna dzienna. . . 131.416 9542 158.022 114-74 137.723 119.322 86-64 149.762 108-74 137.723

Obrót węgla Kamiennego, KoKsu, bryKietów i węgla brunatnego — we w r z e ś n i u  1930 r.
Tablica II (w tonnach)

) Z uwzględnieniem przypisów i skreśleń przy sprawdzaniu zapasów oraz obrotu między kopalniami.
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EKsport węgla Kamiennego — we w r z e ś n i u  1930 r.
Tablica IV

1 9 3 0 1 9 2 9 ' 1 9 3 0 1 9  2 9

K R A J E wrzesień s i e r p e ń wrzesień s i e r p i e ń o d ) o c z ą t k u  ro c u

tonn % tonn % tonn % tonn Hi tonn Oz'O tonn 0,Ą)

I. — K r a j e  
p ó ł n o c n e

S z w e c ja ..................... 300.009 24'95 279.326 2449 234.247 1827 270.902 18-96 2,164.884 23-80 1,910.151 18-42
Norwegja..................... 32.576 271 34.346 301 37.791 295 63.047 4-41 410.060 4-51 455.745 4-39
D a n ja .......................... 135.253 11-25 138.480 1214 153.797 11-99 168.340 11-79 1,142.576 12-56 1,283.463 12-38
Finlandja..................... 42.381 353 69.655 6-11 48.981 3-82 68.232 4-78 320.288 352 331.216 3-19
Ł otw a.......................... 39.613 329 45.123 395 37.880 2-95 56.883 3-98 459.054 5-05 383.068 3-69
L i t w a .......................... 9.276 077 8.092 071 3.895 030 5.652 0-40 62.404 0 69 54.448 0-53
E s t o n j a ..................... 1.752 015 — — 3.206 025 — — 6.633 0-07 10.150 010
Kłajpeda..................... 4.519 0-38 3.675 0-32 5.911 046 6.720 0-47 17.430 019 53.337 0-51

Razem: 565.379 47 03 578.697 5073 525.708 4099 639.776 44-79 4,583.329 50-39 4,481.578 43-21

II. — P a ń s t w a  
s u k c e s y j n e

A u s t r j a ..................... 208.030 1730 182.093 15 96 312.111 2434 305.934 21-42 1,402.680 15-42 2,283.923 22-02
Węgry ..................... 67.916 565 58.783 5-15 110.818 8-64 110.882 776 321.414 354 686.229 6-62
Czechosłowacja . . 69.527 5-79 63.634 5-58 69.941 5-46 73.052 5-11 543.167 5-97 705.048 6-80

Razem: 345.473 28-74 304.510 2609 492.870 3844 489.868 34-29 2,267.261 2493 3,675.200 35-44

III. — I n n e  k r a j e
F r a n c j a ..................... 79.185 6-59 78.960 6 92 59.262 4-62 75.589 5-12 606.694 6-67 512.118 494
W ł o c h y ..................... 45.794 3-81 28.907 254 46.343 3-62 53.999 378 341.585 3-76 402.282 388
A lgier.......................... 9.757 0 81 — — — — — — 19.387 0-21 16.037 0-15
Jugosławja . . . . 4.700 0-39 5.868 0-51 14.513 113 31.518 2-21 60.631 0-67 132.359 1-28
Rumunja..................... 6.976 058 8.682 0-76 10.813 0-84 11.664 082 56.339 062 80.624 0-78
Szwajcarja . . . . 14.829 123 11.271 1-99 10.215 080 10.424 0-75 99.666 1-09 108.485 1-05
Holandja..................... 8.308 069 7.654 0-67 5.147 0-40 5.475 0-38 44.320 0-49 56.190 0-54
B e lg ja .......................... — — — — — — 33.272 0-37 10.052 o-io
N i e m c y ..................... 500 0-04 287 0 03 317 003 232 001 2.065 002 3.414 0-03
Z. S. R. R.................... 4.750 009 853 007 — — — — 29.385 032 10.510 010
B ra z y l ja ..................... — — — — 12.328 096 9.002 063 9.357 010 37.780 0-36
I s l a n d ja ..................... 2.006 0-17 3.676 0-32 — — 4.000 0 28 29.697 033 10.166 o-io
Hiszpanja..................... — — — — — — — — 2.255 002 — —

Razem : 176.805 14-70 146.158 12-81 158.938 12-40 199.903 13-99 1,334.653 14-67 1,380.017 13-31

IV.—W. M. Gdańs k 30.475 253 24.937 2 19 42.128 329 37.668 264 193.749 2-13 298.990 2-88
V. — W ę g ie l  okrę-

towy . . . . 84.074 700 86.404 7-58 26.592 4-88 61.348 429 716.300 788 535.372 5-16
Ogółem: 1.202.206 100 00 1,140.706 10000 1,282.236 10000 1,428.563 100-00 9,095.292 100-00 10,371.157 100-00

Stan zatrudnienia, wydajność i zarobKi robotnicze w Kopalniach węgla Kamiennego — we w r z e ś n i u  1930 r.
Tablica V

t r e ś ć
R e j o n y : Całe

PaństwoŚląski Dąbrowski Krakowski

I. — S t a n  z a t r u d n i e n i a

Liczba dni roboczych 26 26 26 26

Liczba dniówek odrobionych z w y k ły ch .............................................
nadliczbowych.....................................

1,742.230
77.482

580.218
38.901

176.748
6.094

2,499.196
122.477

Liczba dniówek opuszczonych
o g ó ł e m .................................................
w tern z przyczyn niezależnych od 

rob o tn ik a .........................................

311.130

142.387

105.368

52.877

32.279

14.778

448.777

210.042

Liczba robotników, zapisanych z końcem miesiąca......................................... 79.389 26.293 8.274 113.956

Liczba robotników przeciętnie

o g ó ł e m ......................................... .... . 78.975 26.369 8.040 113.384

S
Cd

•*->

i

na dole

mężczyzn 
w tem: 

górników 
młodoc.

56.015

17.074
23

16.408

3.302
14

5.260

1.615

77.683

21.991
37

zatrudnionych razem . . 56.038 16.422 5.260 77.720

na

powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

20.553
2.294

90

8.489
1.358

100

2.433
285

62

31.475
3.937

252
razem . . 22.937 9.947 2.780 35.664
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Na 1 przeciętnie zatrudnionego 
robotniku przypada dniówek

! zwykłych odrobionych.....................
nadliczbowych.....................................
opuszczonych .....................................

22-06
098
3-94

2200
1-48
4-01

21-98 
076 
4 02

2204
108
396

Liczba urzędników
| technicznych.........................................

biurowych.............................................
3.438
1.612

862
372

284
195

4.584
2.139

i razem ..................................................... 5.050 1.234 479 6.763

II. — W y d a j n o ś ć  r o b o t n i c z a

Wydajność pracy (wydobycie na 
robotniko-dniówkę)—kg

g órn ik a .................................................
załogi na d o l e .....................................
całej z a ł o g i .........................................

6644 
2.02! 
1.4 6

9.228
1.772
1.059

5.761
1.765
1.105

6 955 
1.951 
1.393

III. — Z a r o b k  i r o b o t n i c z e

Średni zarobek robotnika na 

1 dniówkę — £

nr
a
o

S3
o
u

"O
o

Wonju.arrnr nr c a ca 
ta g
g.S
C  >-e s
njN

na dole
górnika
mężczyzn
mtodoc.

1223
9-80
3-09

1117
7-92
3-34

9 47 
747

11-88
925
3-20

na
powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

864 
3 84 
201

673
334
286

6-30 
3 07 
2-42

792 
3-61 
2 45

ogółem
mężczyzn 
młodoc. 
cała załoga

947 
2-21 
9 30

7-48 
2 93 
726

707
2'42
688

8-85
254
865

«MOO
*'O
o•co

oS3OW.aN

na dole
górnika
mężczyzn
młodoc.

1305 
10 40 
3 14

1303
9-32
352

11 05 
8 51

12-91
10-05
3-30

na
powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

937
401
203

8-16
375
305

734 
3 31 
2 61

887 
3 87 
2 58

ogółem
mężczyzn 
młodoc. 
cała załoga

10-11 
224 
9 92

889
3-11
862

8-11 
2 61 
7-89

969 
267 
9 47

nr
a
o
o
co

a
o

Sd O S3 O U ni N
_>y
üo

’rto

na dole
górnika
mężczyzn
młodoc.

13-72
10-94
3-14

13-40
968
362

11-44
883

1351
10-53
334

na
powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

986
427
2-H6

8-50
3-96
3-11

7-58 
3-54 
2 67

9-30
4-10
2-62

ogółem
mężczyzn 
młodoc. 
cała załoga

10-63 
2 26 

10-44

924
317
896

8-40 
267 
8 18

1015 
2-71 
9 93

Obliczony przeciętny miesięczny 

dochód robotnika — £

na dole
górnika
mężczyzn
młodoc.

31219
254-60

67-39

299-87 
226 75 
90-14

257 01 
198-50

31327 
244 92 

7600

na
powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

24821 
98 74 
4883

224 64 
91 80 
7353

19570
8302
6323

237 79 
95-21 
6217

ogółem
mężczyzn 
młodoc. 
cała załoga

252 88 
52-61 

248 12

22603 
75 57 

21847

197-61
6323

19251

242 86 
6394 

237-28

Sumaryczny całkowity zarobek całej załogi — £ ..................................... 19,595.085 5,760.805 1,547.811 26,903.701

IV. — S k ł a d k i  u b e z p i e c z e n i o w e

Składki ubezpieczeniowe ze strony robotnika 

| na dniówkę opłaconą — £

na dole
górnika
mężczyzn
młodoc.

1-25
1-11
0-23

0-75 
0 55 
0 14

0-57
0-47

113 
1 95 
019

na
powierzch.

mężczyzn
kobiet
młodoc.

0-97 
0 51 
015

0-48
0-22
0-17

0 46 
0-26 
0-26

0-79
0-39
019

ogółem
mężczyzn 
młodoc. 
cała załoga

1-07
016
105

0-53
0-17
0-54

0-45 
0-26 
0 44

0-90
019
0-88

Sumaryczne składki ubezpieczeniowe całej załogi — ¿ T ................................. 1.971.273 328.583 82.Q42 2.382.803

') Jes t  to przeciętny zarobek na dniówkę odrobioną normalną lub akordową, bez dodatków za pracę nadliczbową, jak  
również bez wszelkich innych dodatków, lecz łącznie ze składkam i ubezpieczeniowemi robotników.

*) Obejmuje przeciętny zarobek na dniówkę odrobioną normalną lub akordową, dodatek za pracę nadliczbową i dodatek 
rodzinny.

s) Je s t  to zarobek za pracę normalnie wykonaną łącznie z dodatkami: za pracę nadliczbową i rodzinnym, wartością węgla 
deputatowego, zapłatą za dniówki urlopowe i składkam i ubezpieczeniowemi robotników, obliczony za l  dniówkę opłaconą.



1 9 3 0  R POLSKA GOSPODARCZA 2261

W związku z ogólną p prawą sytuacji na rynku węglowym 
oraz większą o 1 ilością dni roboczvch (26 wobec 25) ogólne 
wydobycie węgla kamiennego w miesiącu sprawozdawczym wy­
kazało dość znaczne zwiększenie się w porównaniu z miesią­
cem ponrrednim. rzeciętne dzienne wydobycie we wrześniu 
wynosiło 131.416 t, a zatem zwiększyło się w porównaniu 
z sierr niem o 8.927 t.

Ogólny zbyt węgla kamiennego we wrześniu wynosił 3,600.492 t, 
t. j. zwiększył się o 399.404 t.

Zapasy węgla kamiennego na zwałach kooalnianych, jak to 
wvn;ka z tablicy II, zmniejszyły się o 284.288 t, wynosząc 
1,713 784 t.

Wzrost zbytu kraiowego i eksportu we wrześniu w stosunku 
do sierpnia ilustruje poniższe zestawienie:

Rejony Zbyt w kraju Eksport
łonn •/. tnnn %

Śląski . . . . + 439 059 38 15 4- 214 922 22 53
Dąbrowski . . 4- 05 172 28 08 + 29 708 15-07
Krakowski . . + 40678 2777 + 680 75-98

Ogół. w Państwie: + 575.809 35-14 +  :245.310 2151

Zbyt węgla w kraju według odbiorców ilustruje tablica III. 
Zapoczątkowany w sierpniu sezono y wzrost zapotrzebowania 
sortymentów na opał domowy doznał dalszego wzrostu; również 
miał mieisce stosunkowo dość znaczny wzrost zapotrzebowania 
ze strony p-zemysłu włókienniczego, a w mniejszej mierze ze 
s'rony innych gałęzi przemysłu. Dostawy węgla dla kolei 
również wykazały dalszy wzrost. Ogólny zbyt krajowy we 
wrześniu w stosunku do sierpnia zwiększył się o 35"14%.

Eksport węgla według krajów ilustruje tablica IV. Z danych 
zestawienia tego wynika, że we wrześniu wyeksportowano do 
krajów północnych o 13.318 t mniej niż w sierpniu, co pozo- 
staie w związku ze zmniejszeniem się wysyłki do Finlandii
0 27.2/4 t, do Łotwy o 5.510 t, a w mnieiszym stopniu do Danji
1 Norwegii, natomiast zwiększył się wywóz do Szwecii do 20.683 t, 
a w mniejszej mierze t̂ o Kłajpedy, Estonii i na Litwę.

Wywóz do państw sukcesyjnych zwiększył się o 40.963 t, 
głównie w związku ze zwiększonem zapotrzebowaniem w Austrii. 
Eksport węgla do innych krajów łącznie z węglem okrętowym 
zwiększył się o 28.317 t, również zwiększył się wywóz do 
W. M. Gdańska o 5.532 t.

Obrót w ę g l a  b r u n a t n e g o  we wrześniu ilustruje ta­
blica II. Wydobycie węg'a brunatnego we wrześniu wynosiło 
4 889 t, t. j. zwiększyło się o 1 023 t w stosunku do sierpnia 
1930 r., natomiast w porównaniu z wrześniem 1929 r. pozostało 
o 857 t mniejsze.

W nresiącu sprawozdawczym na kopalni „Karol" w Skwa- 
rzawie Nowej i „Feliks" w Glińsku wykonano próbne szybiki 
celem zbadania zasiągu i głębokości zalegania warstw węgla 
brunatnego.

W przemyśle k o k s i a r s k i m ,  jak to uwidacznia również 
tablica U, produkcja we wrześniu wynosiła 125.296 t, t. j. zmniej­
szyła się o 1.831 t w stosunku do sierpnia 1930 r., natomiast 
pozostała o 34.091 t mniejszą w porównaniu z wrześniem 1929 r. 
Ogólny zbyt koksu we wrześniu w porównaniu z miesiącem 
poprzednim zw'ększyt się o 13.644 t.

Produkcji b r y k i e t ó w  w miesiącu sprawozdawczym 
zwiększyła s;ę w porównaniu z sierpniem o 2.091 t, wynosząc
20.000 t. Ogólny zbyt brykietów we wrześniu w porównaniu 
z sierpniem zwiększył się o 4.921 t, wynosząc 21.672 t.

Liczbę c z y n n y c h  k o p a l ń  węgla kamiennego ilustruje 
następujące zestawienie:

Rejony

Śląski . . . . 
Dąbrowski: 

głębokie . . 
płytkie . . . 

Krakowski . . 
Ogółem w Państwie:

Sierpień 1930 

52

W rzesień: 
1929 1930

54 52

18 19 18
13 31 U  33 13 31

8 8 8

91 95 91

S t a n  z a t r u d n i e n i a ,  w y d a j n o ś ć  p r a c y  i z a  
r o b k i  r o b o t n i c z e  w kopalniach węgla kamiennego we 
wrześniu 1930 r. ilustruje tablica V.

Liczba wszystkich dniówek odrobionych w kopalniach węgla 
kamiennego we wrześniu 1930 r. w porównaniu z sierpniem 
wzrosła o 203 570. czvli o 8’42%. do czego przyczynił się wzrost 
dniówek zwykłych odrobionych o 209.821, czyli o 9'16̂ . przy 
spadku ilości dniówek nadliczbowych o 6.251, czyli o 4'86°(i. 
Zwiększenie się ilości dniówek odrobionych było spowodowane 
większą o 1 iloś ią dni pracy (26 wobec 25).

Ilość dniówek opuszczonych we wrześniu w porównaniu 
z sierpniem zmniejszyła się o 83.960, czyli o 15’76°ii, głównie 
z powodu zmniejszenia się ilości dniówek, straconych z przy- 
czvn niezależnych od robotnika (t. zw. świętówek). któr ■ zmniej­
szyła się o 99.042, czyli o 32'04%: w rej. śląsk'm o 71.703, czyli 
o 33 49%, w rej. dąbrowskim o 17‘506, czyli o 24'87%, i w rej. 
krakowskim o 9.833, czyli o 39 95?̂ .

Stosunek wszystkich dniówek opuszczonych do wszystkich 
odrobionych wynosił we wrześniu 17-12%. Stosunek dniówek 
nadliczbowych do wszystkich dniówek odrobionych stanowił 
4’67%.

Liczba przeciętnie zatrudnionych robotników we wrześniu 
wynosiła 113.384, czyli wzrosła o 500 osób, t, j. o 0'44% w po­
równaniu z poprzednim miesiącem.

Przeciętne wydobycie węgla na jedną robotniko-dniówkę 
wzrosło o 37 kg i wynosiło 1 303 kg.

Przeciętne całkowite zarobki mężczyzn na jedną dniówkę 
opłaconą we wrześniu w stosunku do sieronia spadły w rej. 
śląskim o 0'65% w rei. krakowskim o 0 59%, natomiast w rej. 
dąbrowskim wzrosły o 0'33%.

Prz ciętny miesięczny dochód dorosłego mężczyzny w kopal­
niach węgla kamiennego we wrześniu w porównaniu z po­
przednim miesiącem zwiększył się: w rej. śląskim o 7’38%, w rej. 
dąbrowskim o 6'95% i w rej. krakowskim o 7'61%.

W Y W Ó Z  W ĘG LA  KAMIENNEGO W  I PO ŁO W IE  
GRUDNIA 1930  R. — Eksport węgla kamiennego w I poło­
wie grudnia w porównaniu z I połową listopada przy tej samej 
ilości dni roboczych zwiększył się o 51 tys. t, wynosząc 627 
tvs. t. Wzrost eksportu miał miejsce tylko z rejonu śląskiego, 
skąd wywieziono 538 tys t, t. j. o 58 tys. t więcej; z rejonu 
dąbrowskiego wvwieziono 89 tvs. t, a zatem o 7 tys. t mniej 
w porównaniu z I połową listopada.

Na rvnkj północne wywieziono 320 tys. t, t. j. o 53 tvs. t 
wtęcei, do państw sukcesvinvch 165 tys. t, a zatem o 10 tys. t 
więcei, do innych krajów 104 tvs. t. t. j. o 3 tvs. t mniei w po­
równaniu z I połową listopada. Eksport węgla do Gdańska 
zwiekszvl s;ę o 2 tys. t, wvnos'ąc 15 tvs. t. Ilość wywiezionego 
węgla okrętowego zmnieiszyła się o 17 tvs. t.

Przeciętna dzienna wysyłka węgla kamiennego zagranicę (łącz­
nie z węglem okrętowym) w okresie 1 — 15 grudnia wvnosifa 
ok. 52 tys. t, prryrzem z rejonu śląskiego stanowiła ok. 45 tys. t, 
a z rejonu dąbrowskiego ok. 7 tys. t.
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R O L N I C T W O
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A  R O L N I C T  WA

W  SPRA W IE PODROŻENIA PRZEW O ZU Z W IE­
R Z Ą T 1). — Wielokrotnie poruszana była przez towarzystwa 
i ligi zwierząt kwestja zwyczajów, jakie panują na naszych ko­
lejach przy przewozie żywych zwierząt. Są one stłaczane 
w nadmiernej ilości w wagonach, co powoduje bardzo częste 
uszkodzenia, stratowania i kalectwa zwierząt.

Raporty placówek naszych i bardzo nieprzychylne komenta­
rze prasy zagranicznej na temat stanu zwierząt, przychodzą­
cych od nas na rynki międzynarodowe, podkreślały, że tolero­
wanie tego stanu rzeczy jest wręcz przeciwne dobrze zrozu­
miałem interesom hodowli i handlu zwierzętami u nas.

To też z biegiem czasu zaczynają się zapełniać luki w pra­
wodawstwie lub odnośnych przepisach administracyjnych i spra­
wa norm^załadowania zwierząt do wagonu jest w ciągu ostat­
niego półrocza ponownie na tapecie.

Przepis, istniejący w taryfie (punkt 96 § 2 załącznika c do § 4 
Regulaminu Przewozu — str. 120 części I A), wymagał jedynie, 
aby pomiędzy załadowanemi zwierzętami mógł się swobodnie 
przecisnąć człowiek. Wiemy dobrze, jak względną rzeczą jest 
takie „swobodne przeciskanie się”, a do tego trzeba znać wa­
runki pośpiechu, w jakim są załatwiane wszelkie czynności 
organów kontrolnych na stacji załadowania lub na granicy, 
żeby wiedzieć, że przepis taki w praktyce niema najmniejszego 
znaczenia. Urzędnik kolejowy z chwilą opłacania przez nadawcę 
za cały wagon niema ani obowiązku ani też chęci badania 
sposobu ładowania zwierząt, weterynarz zaś w większości wy­
padków ogranicza się do sprawdzenia dokumentów zdrowotnych, 
jeżeli zaś chodzi o stację wewnątrz kraju, to zbada tylko, skąd 
zwierzęta pochodzą.

Dla zaradzenia temu złu w połowie r. b. między zaintere- 
sowanemi resortami uzgodniono wprowadzenie w formie uwagi 
do § 54 rozdziału II części IB  Taryfy P. K. P. norm nominal­
nej powierzchni, jaka musi przypaść na poszczególne zwierzę 
w wagonie :

Norma na
Rodzaje zwierząt 1 sztukę

m2
Norma sztuk na wagon,
15 t=21 3 m- 20 t=27-7 m-

Konie, muły i osły rosłe . 1-3 16 21
Źrebięta do lj£ roku wieku 1-0 21 28
Bydło rogate rosłe . . . 1-3 16 21
Jałowizna od 7 do 18 mieś. 1-0 21 28
Cielęta do 6 mieś. wieku . 05 42 55
Świnie, owce i kozy2) . . 0-4 53 69
Prosięta, jagnięta i koźlęta2) 0-3 71 92

Wprowadzenie z dniem 1 września r. b. omówionych norm 
w ciągu krótkiego czasu dały jednak raczej nawet pogorszenie 
sytuacji zwierząt. O ile dawniej, nie znając norm, zależnie od 
uznania urzędników stacyjnych ładowano, naprzykład, koni od 
8 do 16 na wagon, to teraz już co najmniej 16, a często i 22 na 
wagon 15-tonnowy.

Na nikim nie ciąży obowiązek dopilnowania przestrzegania 
norm, ani też niema przepisów co do postępowania w razie 
skonstatowania przekroczenia norm.

') Artykuł niniejszy drukujemy, ja ko  przyczynek do dyskusji 
nad skutkami, jak ie  wywołują w zakresie obciążenia handlu arty­
kułami hodowłanemi zmiany normy załadowania zwierząt do 
wagonów kolejowych. W tej sprawie nastąpił między zaintere- 
sowanemi resortami kompromis, wprowadzający, tytułem próby 
na czas zimowy, nowe normy, niższe od uprzednio projektowa­
nych przez Min. Komunikacji. O zmianach tych i stanowisku 
wobec nich władz kolejowych poinformujemy w następnym ze­
szycie tyg. „Polska Gospodarcza". (Red.)

2) Przy przewozie w wagonach piętrowych normy powyższe 
stosuje się do każdej podłogi oddzielnie.

W rezultacie opisanego stanu rzeczy Ministerstwo Komuni­
kacji zaprojektowało podniesienie norm minimalnej powierzchni 
dla poszczególnego zwierzęcia w wagonie.

Poza tem zostało przewidziane postępowanie karne w razie 
przekroczenia norm załadowania.

Jak dotychczas, przedstawiliśmy sprawę z punktu widzenia 
pojęć humanitarnych w stosunku do zwierząt. Obecnie przyj­
rzyjmy się temuż z punktu widzenia interesów handlarza, 
eksportera czy hodowcy żywych zwierząt.

Rozumiemy dobrze, że zwiększenie o pewien procent normy 
powierzchni, zajmowanej przez poszczególne zwierzę w wagonie, 
przy systemie opłat od m2 oznacza w praktyce dla nadawcy 
podrożenie przewoźnego prawie o takiż procent.

Wiemy dobrze, w jakim stanie depresji znajduje się rynek 
międzynarodowy na produkty hodowli. Spadek cen o blisko 
50% na cały szereg artykułów hodowlanych postawił w nie­
zmiernie trudne położenie ogół naszych eksporterów, niedo­
statecznie zresztą zorganizowanych, co utrudnia walkę z kry­
zysem. Konkurencja obca, prowadzona wszelkiemi sposobami, 
nadzwyczaj ujemnie odbija się na ogóle naszych handlarzy 
i eksporterów żywych zwierząt.

Jeżeli nawet uznamy, że poziom naszych stawek przewozo­
wych na żywe zwierzęta jest stosunkowo niski w porównaniu 
z innemi kolejami, to nie zapominajmy, że podwyższając pośred­
nio nasze taryfy przez zmniejszenie norm załadunkowych 
jednocześnie podrażamy fracht na c a ł e j  o d l e g ł o ś c i ,  
a więc i na obcych kolejach.

W obecnych warunkach podrożenie transportu naszych zwie­
rząt na całej długości przewozu zaważy absolutnie na szali 
konkurencyjności naszych artykułów eksportowych na rynkach 
zagranicznych, tem bardzie', że, jeżeli chodzi o ilości zwierząt, 
znajdujących się w wagonie, normy maksymalne nie tylko że nie 
są na poszczególnych kolejach jednolite, lecz w większości 
wypadków nie są wogóle sprecyzowane, W ten sposób, w mo­
mencie silnego kryzysu i dekonjunktury występowalibyśmy 
w roli poniekąd pionierskiej w obronie idei skądinąd bardzo 
ładnej i słusznej.

Na zakończenie przyjrzyjmy się przewozom głównych grup 
zwierząt w ciągu ostatnich paru lat. Poniższa tablica daje po­
równanie ilości sztuk, przewiezionych w różnych rodzajach ko­
munikacji (bez wyodrębniania minimalnych ilości importu), z po­
działem na przesyłki zwyczajne i pośpieszne. Te ostatnie odgry­
wają zwłaszcza dużą rolę w tranzycie, a minimalną w naszym 
eksporcie. Porównanie kosztu przewozu 1 sztuki jest wyprowa­
dzone na podstawie taryf, obecnie obowiązujących, biorąc 
przykładowo dlu eksportu przeciętne przebiegi z r. ub. i licząc 
w obu wypadkach pełne wykorzystanie norm załadunku. Zresztą 
procent zwyżki w zależności od odległości waha się w minimal­
nym stopniu.

(Patrz tablicę na str. 2263)

Jak widzimy, przewozy wewnętrzne, z wyjątkiem koni, 
w zeszłym roku w porównaniu do 1928 r. wzrosły, a eksport, 
zarówno koni, jak i bydła, znacznie wzrósł, wówczas gdy jedno­
cześnie eksport trzody zmalał. Co się tyczy tranzytu, to ten 
rozwija się dobrze. O ile chodzi o przeciętne przebiegi, to 
w stosunku do koni widzimy, że na eksport zaczynają iść konie 
z bardziej odległych od granic okolic. W tranzycie zauważamy 
poważną rolę Rumunji, wysyłającej swe artykuły przez nasze 
terytorium.

J .  Butler
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WYSZCZEGÓLNIENIE
K 0 N I E B Y D Ł O T R Z O D A

1928 1929 1928 1929 1928 1929

P r z e w i e z i o n o  s z t u k  w:
1) komunikacji wewnętrznej.......................... 22.335 17.930 260.737 329.825 996.706 1,155.963

w tem: '
a) przesyłki z w y c z a jn e ............................. 18.739 13.694 231.517 289.969 838.280 857.610
6) „ pośpieszne............................. 3.596 4.236 29.220 39.856 158.426 298.353

2) e k s p o r c ie ..................................................... 8.656 13.383 7.146 32.596 1,131.049 869.898
w tem:

a) przesyłki z w y c z a jn e ............................. 7.959 11.343 6.002 28.249 1,119.082 837.793
b) „ pośpieszne............................ 703 2.040 1.144 4.347 11.967 32.105

3) tranzycie......................................................... 39.894 49.546 279.642 325.021 858.918 824.533
w tem:

a) przesyłki z w y c z a jn e ............................. 68 42 21.897 45.264 81.862 87.565
b) „ pośpieszne............................. 39.826 49.504 257.745 279.757 777.056 736.968
Ogółem................................................................. 71.434 81.838 547.898 688.232 2,986.976 2,856.238

w tem:
a) przesyłki zwyczajne ............................. 27.043 25.402 259.618 363.557 2,039.378 1,788.413
b) „ pośpieszne .............................. 44.391 56.436 288.280 324.675 947.598 1,067.825

Przeciętny przebieg 1 szt. w kilometrach w:
1) komunikacji wewnętrznej (przes. zwycz.) 257 236 268 279 178 192
2) e k s p o r c ie ..................................................... 183 294 518 444 482 470
3) tranzycie ..................................................... 352 642 643 646 646 749

Przeciętny koszt przewozu 1 sztuki w ekspor­
cie w/g dotyczasowych norm załadowania. 1807 — ■ 18-20 — 7-37

O PROGRAM PR A C Y NAD PODNIESIENIEM S P Ó Ł ­
DZIELCZEGO PRZEM YSŁU M LECZARSKIEGO. —
Potrzeba stworzenia i uzgodnienia programu pracy, obejmują­
cego całokształt zagadnień, związanych z przemysłem mleczar­
skim, daje się coraz silniej odczuwać. Pęd ku tworzeniu mle­
czarń spółdzielczych, szczególnie na terenach województw 
centralnych i wschodnich, charakteryzujący ubiegłe lata, po­
czyna słabnąć. Z jednej strony wypływa to z nadmiernej nieraz 
rozbudowy sieci mleczarń spółdzielczych w pewnych okolicach, 
z drugiej zaś strony długotrwały okres dekoniunktury na mię­
dzynarodowych rynkach maślarskich i słabe widoki na poprawę 
sytuacji w naibliższym czasie — nie sprzyjają tworzeniu nowych 
mleczarń spółdzielczych.

Wzmożenie produkcji masła w krajach eksportujących, a m, 
in. i w Polsce, oraz częściowe zmniejszenie się konsumcji, 
wobec osłabienia siły nabywczej szerokich . mas ludności na 
rynkach odbiorczych, stwarzają coraz trudniejsze warunki kon­
kurencyjne, w których dominującą rolę odgrywa kwestja jakości 
masła.

Akcja nad wzmożeniem produkcji masła i podniesieniem jego 
jakości prowadzona jest nie od dzisiaj przez wszystkie zainte­
resowane organizacje rolnicze zawodowe i spółdzielcze.

Praca w kółkach kontroli mleczności, instrukcyjna i oświa­
towa działalność zawodowych organizacyj rolniczych, związków 
rewizyjnych i spółdzielczych central handlowych nad poprawą 
techniki przerobu mleka, akcja kredytowa Państwowego Banku 
Rolnego, wreszcie działalność Komitetu Państwowego Ocen 
Masła i Serów—są to ważniejsze momenty wysiłków, skierowa­
nych ku usunięciu ujemnych zjawisk w spółdzielczym przemyśle 
mleczarskim.

Kwestja nadania wszelkim poczynaniom w tej dziedzinie 
ściśle określonego kierunku, sformułowania metod działania 
dla poszczególnych terenów, oraz ustalenia podziału pracy, 
gwarantującego sprawność organizacyjną w jej wykonaniu stała 
się obecnie najbardziej aktualnem zadaniem.

Inicjatywę w tym względzie podjęło Ministerstwo Rolnictwa, 
które zwróciło się do wszystkich organizacyj i instytucyj rolni­
czych i spółdzielczych zajmujących się przemysłem mleczarskim,
0 nadesłanie szczegółowo opracowanego poglądu na stan
1 potrzeby mleczarstwa spółdzielczego na danym terenie oraz 
uzgodnionego z lokalnemi czynnikami programu pracy w dzie­
dzinie rozbudowy i usprawnienia przemysłu mleczarskiego.

Oddając w zasadzie całokształt inicjatywy w ujęciu tego 
programu w ręce zainteresowanych organizacyj, Ministerstwo 
Rolnictwa zwróciło uwagę na konieczność uwzględnienia 
w omawianym programie następujących spraw:

1) dalsza rozbudowa ilościowa mleczarń spółdzielczych na 
danych terenach;

2) komasacja istniejących mleczarń i związana z tern sprawa 
budowy mleczarń o napędzie mechanicznym;

3) częściowa lub całkowita mechanizacja istniejących mleczarń
0 napędzie ręcznym;

4) zagadnienie czystości mleka, dostarczanego do mleczarń ;
5) pasteryzacja mleka, używanego do przerobu w mleczar­

niach;
6) kształcenie personelu instruktorskiego i technicznego.
Pomimo, że w wielu wypadkach ilościowa rozbudowa mle­

czarń spółdzielczych powinna ustąpić pracy nad wzmocnieniem
1 usprawnieniem już istniejących placówek, istnieją oko­
lice, zwłaszcza w województwach wschodnich, gdzie kwestja 
organizowania nowych półdzielń mleczarskich jest nadal aktu­
alna. Doświadczenie organizacyj, propagujących ideę tworzenia 
mleczarń spółdzielczych, nakazuje uwzględniać szereg warun­
ków, nieodzownych przy przystępowaniu do takiej akcji. Są 
niemi: odpowiednia ilość krów, dostateczne uświadomienie lud­
ności, warunki komunikacyjne i szereg innych.

Sprawa komasacji mleczarń stanowi już od pewnego czasu 
poważną troskę zainteresowanych or anizacyj na tych tere­
nach, gdzie w sposób bezplanowy powstało dwie lub nawet 
kilka mleczarń spółdzielczych. Pomimo, że w zasadzie należy 
dążyć do możliwie większego zagęszczenia sieci mleczarń 
spółdzielczych, by ułatwić rolnikom dostarczanie mleka i spo­
wodować tem samem przerabianie całej nadwyżki mleka w oko­
licy w mleczarniach spółdzielczych, w wielu wypadkach zbyt 
blisko położone obok siebie samodzielne placówki oddziaływają 
hamująco na swój rozwój, nie mając dostatecznej ilości mleka 
do przerobu i i powiększając tem samem koszty prowadzenia 
przedsiębiorstwa. Aby umożliwić ich egzystencję i zapewnić 
normalny rozwój, konieczne jest łączenie blisko obok siebie 
położonych mleczarń w jedną większą, względnie stworzenie 
z jednej z nich centrali, zaopatrzonej już w urządzenia do 
mechanicznego przerobu masła, z jednoczesnem przekształce­
niem pozostałych na filje — śmietańczarnie. Ustalenie, jakie 
mleczarnie i w jakiej kolejności mają być skomasowane — po­
winno znaleźć swój wyraz w omawianym programie.

Ponieważ, szczególnie na terenie woj. centralnych i wschod­
nich, przeważającą ilość mleczarń spółdzielczych stanowią mle­
czarnie o napędzie ręcznym, co, oczywiście, w znacznym stop­
niu odbija się na jakości produkowanego przez nie masła, 
opracowany program powinien uwzględnić kolejność przekształ­
cenia mleczarń ręcznych na mechaniczne (łączy się to z po­
przednio omówionem zagadnieniem komasacji), przy ścisłam 
wzięciu pod uwagę lokalnych warunków gospodarczych, finan-
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sowycb, organizacyjnych i t. p. Niewątpliwie program ten 
w umonioaym dziale pracy w dziedzinie padnieJema stanu 
spółdzielczego przemysłu mleczarskiego powinien wpiynąć na 
dostosowanie do niego polityki kredytowej liistytucyi finanso­
wych przy udzielaniu kredytów inwestycyjnych i t. d.

Ponieważ niektóre mleczarnie nie będą mogły w krótkim 
czasie wprowadzić u siebie kosztownych inwestycyj przy przej­
ściu na całkowicie zmechanizowany przerób, kwest|a zas wy­
robu masła ze śmietanki pasteryzowane] posiada pierwszorzędne 
znaczenie dla wyrobu masła, w szczególności |esn chodzi o ma­
sło eksportowe, należy dązyc do pobudzenia inicjatywy organi- 
zacyi mleczarskich w kierunku zastosowania w mleczarniach 
małych ręcznych pasteryzatorów, ł roby w tym kierunku juz są 
czynione. Ism.e.e kilka systemó., takich małych pasteryzatorów', 
należy tylko ustal.ć, drogą odpowiednich doświadczeń, jaki typ 
należy uznać za najbardziej dogodny w użyciu, oraz w przygo­
towywanym programie uwzglęun.ć wykaz tych mleczarń spół­
dzielczych, w jakich przed całkowitą mechanizacją należałoby 
zainstalować ręczne pasteryzatory.

fumimo idnienia w Polsce dwóch specjalnych szkół mleczar- 
skicn (Rzeszów, Września), stałych kursów mleczarskich (Lisaow) 
oiaz przeznaczania przez Ministerstwo Rolnictwa poważnych 
sum na stypeudja dla kształcenia łudzi w pizeuiyśle mleczar­
skim zagranicą, przygotowanie fachowe pcr.onelu technicznego 
w szeregu mleczarń jest jeszcze nie wystarczające.

To samo da się powiedzieć o personelu instiuktorskim orga- 
nizacyj rolniczych l spółdzielczych, przyczem na specjalne 
podkreślenie zasługuje potizeba wyszkolenia tego personelu 
w poczuciu konieczności zastosowania w metodach swe| pracy 
ścisłej planowości, wzajemnego uzupełniania się przy prowadze­
niu akcji na terenie, z jeunoczesnem zachowaniem podziału 
kompetencji, co zkolei gwarantuje sprawność o.ganizacyjną 
i pozytywne wyniki powziętych poczynań.

Nadesłane przez poszczę golnę organizacje i instytucje mate- 
rjały będą poddane szczegółowej analizie i uzgodnieniu, poczem 
zkolei, wzoiem podobnei akcji w innych działach produkcji, 
zostanie opracowany ogólny program dla całego obszaru Pań­
stwa. Program ten zoSianie poddany ponownemu rozważaniu 
przez poszczególne organizacje, poczem stanowić będzie pod­
stawę do dalszej pracy nad podniesieniem krajowego mleczar­
stwa spółdzielczego.

E. W.

PREM JO  W ANIĘ R O Z P Ł O D N IK Ó W  P O Z A  PR Z E­
GLĄDAMI. — Akcja premiowania na przeglądach inwentarza 
żywego, regulowana od szeregu lat przez Ministerstwo Rolnictwa 
i zainteresowane czynniki społeczne, rozpowszec.,mła się znacz­
nie w ciągu Ostatnich lat, stając się jednym z podstawowych 
zabiegów w zakresie podn.esiema hodowli, stosowanych na te­
renie całego Państwa. Akcja ta ma tern większe znaczenie 
w systemie zabiegów, składających się u nas na całokształt pracy 
hodowlane!, że Ministerstwo Rolnictwa, zainteresowa e izby 
i organizacje społeczne dają pierwszeństwo w akc|i zabezpie­
czenia rozpłodn.ków dla potrzeb hodowli me metodzie stacjo­
nowania rozpłodników. nabytych w innych i końcach, a meto­
dzie wyróżniania i premiowania odpowiedniego materjatu, wy­
chowanego na miejscu, co znakomicie zachęea hodowców do 
zwiększenia swoich wysiłków w tym kierunku,

Zarowno jednak środki materjalne, lak i możności techniczne, 
któremi rozporządzają izby i organi a._je rolnicze, przeprowa­
dzające bezpośrednią pracę organizacyjną, są ogran.czone, 
wskutek czego organi ac|e te me mają możności zorganizowania 
co roku takiej ilości przeglądów, azeoy przejrzeć cały dorobek 
hodowlany. Z tego powodu znaczna cŁęśc hodowcow niema 
możności doprowadzenia wychowanych reproduktorów męskich 
na te przeglądy i słusznie może czuć się po rzywdzoną, znie­
chęcając eię do hodowli z ujmą dla ogólnego rozwoju gospo- 
darczego Państwa.

H A N
O K A Z J E  DO H A N D L U  

Z Z A G R A N I C Ą
Życzący sobie poznać szczegóły któregokolwiek 

z wymienionych niżej interesów oraz otrzymać 
adres odnośnej iirmy zagranicznej winni podać 
Redakcji odpowiedni numer kolejny, umieszczony 
przy danej wzmiance, oraz zaiączyc na koszty odpo­
wiedzi sumą d  1*— w znaczkach pocztowych lod 
każdego poszczególnego numeru).

Dążąc do skorygowania tego właśnie momentu w premiowa­
niu inwentarza żywego, Ministerstwo Rolnictwa wydało obecnie 
zasady premiowania poza przeglądami buhajów, knurów i try­
ków.

Zasady te ustalają następujące warunki subwencjonowania 
przez Ministerstwo Rolnictwa akcji premjowania poza przeglą­
dami.

1. — Premiowanie odbywać się będzie w okresie zimowym 
od 1/IX do l/ili. Organizacje winny przed 1/X złożyć uzgod­
niony z odpowiedniemi urzędami wojewódzkiemu wykaz powia­
tów, w których zannerzaią przeprowadzić premiowanie rozpłod­
ników wraz z kosztorysem akcji, ze wskazaniem, w których po­
wiatach zamiircaią udzielić nagrody I stopnia.

2. — Premiowanie rozpłodn.ków może oubywać się w po­
wiatach, objętych pracą nad podniesieniem hodowli danego 
rodzaju zwierząt, i stanowić winno jedną z części składowych 
prac ustalonych programem.

3. — Premia może być przyznana na buhaja, knura lub trylca, 
zapisanego do ksiąg hodowlanycn, co do którego udowodniono, 
na podstawie książki kontrolnej, pokrycie w ciągu ostatniego 
roku najmniej 20 matek. Premia również może być przyznana 
ty.ko w wypadku uprzedniego zgłoszenia rozpłodnika przez 
jego właściciela o odpowiedniej organizacji rolniczej.

4. — Rozpłodnik, nagrud ony na pokazie, odbytym w ciągu 
danego roku budżetowego, nie może być premjowany na pod­
stawie niniejszych przepisów.

5. — Zasiłek Ministerstwa Kolnictwa nie mote stanowić wię­
cej niż 2/i przyznanej nagrody. Nagroda może być wypłacona 
ty,ko w całości.

6. — Termin, miejsce i warunki nagradzania muszą być co 
najmniej na 2 tygodnie naprzód podane do wiadomości ogółu 
rolników, zamieszkujących dany powiat.

7. — Nagrody pieniężne, przyznawane z zasiłków Ministerstwa 
Rolnutwa, mogą być udzielane wyłącznie przez komisję sędziów, 
powołaną przez wojewódzką organizację rolniczą w następują­
cym składzie: inspektor hodowli tej organizacji (lub jego za­
stępca), jako przewodniczący, 2 — 4 członków, z których co 
naimnie) połowa winna być powołana z grona rolników, bę­
dących właścicielami lub użytkownikami gospodarstw wieiskich, 
położonych na terytorium, w którego obrębie przemjowanie iest 
przeprowadzane. Komisja sędziów decyduje o przyznaniu premji 
zwykłą większością głosów.

8. — ZasiUi Ministerstwa Rolnictwa na nagrody pieniężne 
mogą być przyznawane tylko takie| orgdnizacii społeczno - rol- 
mczei, która siosu|e przy premiowaniu zasady sądzenia, zaak­
ceptowane uprzednio przez Ministerstwo Rolnictwa (te same, 
co do przeglądów).

9. — Nagrody, udzielane przy premj waniu z zasiłków Mini­
sterstwa Rolnictwa, w każdej z poszczególnych klas mogą być 
3 stopni, zaieznie od wysokości, przyczem i stopień oznacza na­
grodę najwyższą.

WysoKość tych nagród wynosi (w d ) :
i I I III

Buhaje W 1 roku 120 90 60
II M2 II 190 135 90
II II 3 II 230 180 120

Knury od 12 mies. 80 50 25
Tryki dorosłe 40 25 15

10. — Nagrody I strpnia mogą być przyznawane wyłącznie 
na terytorium, gdzie prace nad i o zwojem hodowli są już znacz­
nie posuń ęte naprzód, i równocześnie z premjowaniem organi­
zowane są inne akcie, do tego celu wiodące, jak kontrola użyt­
kowości, organizacja zbytu i t. p.

11. — Organizacje rolnicze, przeprowadzające premiowanie, 
winny złożyć szczegółowe sprawozdanie rzeczowe i rachunkowe 
w 3 miesiące po zakończeniu premjowania.

M. M.

D E L
Redakcja Tygodnika „Polska Gospodarcza” nie 

przyjmuje na siebie odpowiedzialności za Konsekwen­
cje handlowe zawartych tą drogą interesów.

ZA PYTAN IA Z ZAGRANICY«

Nr. I58/A: Przedsiębiorstwo handlowe w Ameryce pragnie 
nawiązać stosunki z polskimi ekporterami g r z y b ó w  s u s z o ­
n y c h .

Nr. 15 9/A:  Firma japońska interesuje się importem z Polski 
m a s ł a  i s o l i .
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H A N D E L  W E W N Ę T R Z N Y
W  SP R A W IE  N O RM A LIZA C JI CEN. — Dla samego ist­
nienia i rozwoju przedsiębiorstwa zagadnienie kalkulacji cen 
artykułów wytwarzanych bądź sprzedawanych ma pierwszo­
rzędne znaczenie. Pomijając zasadnicze momenty, które wpły­
wają na rozwój przedsiębiorstwa, jak jego sprawność, reklama, 
kapitał, warunki kredytowe — sprawa zyskowności w polityce 
gospodarczej przedsiębiorstwa wysuwa się na pierwszy plan. 
Przv wzrastającej konkurencji przedsiębiorstw, w związku 
z masowem wytwarzaniem, porozumieniami pionowemi i pozio" 
memi, umożliwiającemi znaczną redukcję cen towarowych, rzu­
caniem na rynek krajowy nadmiernej ilości towaru zagranicz­
nego, skalkulowanego często bez zysku albo nawet poniżej 
kosztów własnych — z jednej strony, oraz w związku z osła­
bioną nabywczą siłą konsumenta krajowego, co ma swoje 
źródło w stosunkowo niskich cenach płodów rolnych oraz 
niskich zarobkafch — z drugiej strony, utrzymanie cen na gospo­
darczo uzasadnioncm dla przedsiębiorstwa poziomie jest nie­
zmiernie trudne. Jeżeli weźmiemy ponadto pod uwagę, że 
formy organizacyjne przemysłu i handlu w Polsce są przeważnie 
przestarzałe, to możemy sobie zdać sprawę, w jak ciężkich 
warunkach pracować musi przedsiębiorstwo, oparte na daw­
nych, nieracjonalnych po Istawach organizacyjnych, będąc oto­
czone przez przedsiębiorstwa o zracjonalizowanych formach.

Kupiectwo polskie niechętnie idzie za postępem życia gospo­
darczego, a nawet często stwarza jemu opór. W takich warun­
kach metody konkurencyjne poszczególnych przedsiębiorstw 
wychodzą poza ramy gospodarczo usprawiedliwionych, Do naj­
bardziej zakorzenionych form konkurencji przedsiębiorstw 
należy zaliczyć politykę obniżania cen sprzedażnych. Cena 
sprzedażna towaru kształtuje się w zależności od: 1) ilości 
towaru, jaki może być przygotowany przez fabrykanta lub 
rzemieślnika w ciągu określonego czasu, 2) wysokości kosztów 
prowadzenia zakładu w chwili wytwarzania bądź przetwarzania 
danego towaru, 3) wartości surowca, z jakiego ma powstać 
produkt, oraz 4) zysku, jaki ma być osiągnięty ze sprzedaży 
danego towaru.

Uzależnienie ceny sprzedażnej towaru od 3 tylko wyżej 
wspomnianych czynników daje pojęcie o kosztach własnych 
wyprodukowanego towaru przez fabrykanta lub rzemieślnika. 
Kształtowanie się zysku t. zw. „wytwórczego", t. j. powstaŁgo 
z wyprzedaży wyprodukowanych prze z fabrykanta lub rzemieślnika 
towarów, reguluje się w grubszych zarysach prawem popytu 
i podaży. Momentem o dużem znaczeniu w zyskowności przed­
siębiorstwa jest wysokość jego kapitału obrotowego. Posiidanie 
większego kapitału obrotowego umożliwia przedsiębiorstwu:

1) łatwiejsze dostosowywanie się do zmiennych koniunktur 
gospodarczych, jak np. przetrzymywanie towaru, ażeby później 
wypuścić go, maiąc na uwadze dogodniejsze warunki zbytu,

2) wytwarzanie towarów, których produkcja wymaga dużego 
kapitału, jak np. produkcja maszyn, broni i t. p„

3) prowadzenie polityki monopolistycznej, dążąc do opano­
wania rynku zbytu.

Ostatnie ma miejsce zwłaszcza wtedy, kiedy pomiędzy nie­
które,ni przedsiębiorstwami następuje umowa, mająca na celu 
usun.ęcie z rynku konkurentów przeważnie jednak słabszych. 
Koalicja poważniejszych kapitałów wytrzymuje dosyć długo 
konkurencję reszty niezrzeszontj gałęzi przemysłu, a nawet 
operując swojemi środkami oddziaływania na konkurentów, zmusza 
ich do przystąpienia do koalicji. Korzyści posiadania większego 
kapitału obrotowego i wynikające stąd konsekwencje poważnie 
wpływają na dążenie do przechodzenia z małych warsztatów 
pracy na duże, bądź tworzenie odrazu wielkich przedsiębiorstw.

Przedsiębiorstwu wytwarzające, sprzedając swój towar, musi 
mieć zarobek. Przedsiębiorstwa handlowe, których czynnością 
jest sprzedawanie towarów, zakupionych od przedsiębiorstw 
przemysłowych, bezpośrednio konsumentowi, wkalkulo a ują

w cenę sprzedażną towaru należny dla przedsiębiorstwa zysk.
Zysk ten podraża towar, który na rynku znajduje silną kon­

kurencję fabrykanta - detalisty, sprzedającego wytworzony 
przez siebie towar, za pośrednictwem swego własnego sklepu, 
bezpośrednio konsumentowi po znacznie niższych cenach. Sy­
tuacja przedsiębiorstw handlowych, pośredniczących w wymianie 
między fabrykantem a konsumentem, staje się coraz trudniejszą. 
Przedsiębiorstwa te, konkurując ze sobą, posługują się zniżką 
cen, jako środkiem walii. Konkurencja ta, doprowadźjjąca do 
sprzedaży towarów często poniżej kosztów własnych, niszczy 
nawzajem przedsiębiorstwa, które zkolei upadają, nie będąc 
w stanie spłacać należności za wzięte od wytwórcy towary. 
Niewypłacalność kupca niszczy również przemysłowca, znajdu­
jącego się z nim w stosunkach handlowych, co doprowadza 
zkolei do zachwiania podstaw kalkulacyjności danego przed­
siębiorstwa przemysłowego, które w najlepszym wypadku musi 
obniżyć swoją produkcji i dąży do tranzakcyj gotówkowych.

Stan ten, będąc jaskrawym przykładem stosunków, panują­
cych w przemysłach: perfumeryjno-kosm ctycznym  i papierniczo-
piśmienniczym, zmusił te dwa przemysłu do stworzenia poro­
zumienia między wytwórcami i kupcami, mającego na celu 
ustalenie godziwych cen (w sposób cennikowy) na poszczególne 
artykuły zbytu.

Ze do tej sprawy przywiązuje również duże znaczenie samo­
rząd gospodarczy, świadczy następująca rezolucja, zapadła na 
posiedzeniu Komisji Racjonalizacji Przemysłu i Handlu w Izbie 
Przemysłowo-Handlowej w Warszawie: „Komisja Racjonalizacji 
Przemysłu i Handlu przy Izbie Przemysłowo Handlowej w War­
szawie, uznając kardynalną zasadę nienaruszalności substancji 
majątkowej przedsiębiorstw przemysłowych i handlowych, jak 
również pragnąc dać tym przedsiębiorstwom możność lojalnego 
wykonania ciążących na nich zobowiązań państwowych i soc­
jalnych, przyjmuje przedłożoną przez Radę Drogistowską Rze­
czypospolitej inicjatywę, zdążającą do unormowania cen i uz­
drowienia stosunków w handlu."

W dn. 13 stycznia 1929 r. Rada Drogistowską Rzplitej na za­
sadzie uchwały plenarnego zebrania Rady powołała Komisję 
Normalizacji Cen w celu unormowania cen w handlu artykułami 
perfumeryjno-kosmetycznemi i apteezno-drogeryjnemi.

Zadaniem Korni.ji Normalizacji Cen jest: a) opracowanie 
i wydanie cenników oraz odnośnych zmian cen, b) czuwanie 
nad przestrzeganiem obowiązujących cen, c) ustalanie odpo­
wiednich sankcyj i stosowanie ich w razie niewykonywania 
uchwał i zarządzeń Komisji, d) rozstrzyganie i załatwianie kwe- 
styj, wynikłych na tle niestosowania się do cen obowiązujących, 
e) utrzymywanie ścisłego kontaktu z analogicznemi lokalnemi 
organizacjami.

Siłę i autorytet Komisja Normalizacji Cen czerpie stąd, że 
opiera się na następujących, wchodzących w jej skład organi­
zacjach: 1) związki drogistowskie, reprezentowane w Radzie 
Drogistowskiej, 2) Związek Fabrykantów Wyrobów Perfume- 
ryjno-Kosmetycznych i Mydeł Toaletowych, 3) Związek Prze­
mysłu Perfumeryjnego, 4j Związek Ochrony Cen w Poznaniu, 
5) Sekcja Perfumeryjno-Kosmetyczna przy Stowarzyszeniu Właś­
cicieli Składów Aptecznych w Łodzi, 6) Krakowska Kongre­
gacja Kupiecka, 2) Sekcja Hurtowniaów Perfumeryjno-Kosme- 
tycznych, 8) Sekcja Kupców Branży Perfumeryjnej przy Sto­
warzyszeniu Kupców Polskich, 9) Związek Przedstaw.cieli 
Firm Francuskich, 10) Związek Fryzjerów (handlujących arty­
kułami perfumeryjno- kosmetycznemi).

Wszyskie wymienione organizacje podjęły zgodną współpracę 
na terenie Komisji, uznając potrzebę wydania detaliczneg cen­
nika, obejmującegj wyroby przemysłu perfumeryjno kosmetycz­
nego. Rozpoczęte w końcu 1929 r. prace, wymagające kon­
taktu z dużą liczbą fabryk, pracujących w kraju i zagranicą, 
doprowadziły do pomyślnego rezultatu w III kwartale 1930 r. 
Wydany przez Komisję Normalizacji^ Cen cennik detaliczny 
przemysłu perfumeryjno-kosmetycznego, obowiązujący na całym
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terenie Rzeczypospolitej od dn. 1 września 1930 r,, zawiera 
ceny przeszło 4.000 artykułów 150 fabryk. Cennik uzgodniony 
jest z wytwórcami, a zatem jest cennikiem fabrycznym (brutto). 
W, razie potrzeby wprowadzenia do cennika pewnych uzupeł­
nień lub zmian Komisja Normalizacji Cen komunikować je bę­
dzie za pośrednictwem prasy fachowej lub specjalnych komu­
nikatów. Komisja posiada szereg deklaracyj przemysłowców, 
reprezentantów firm i hurtowników, gwarantujących solidary­
zowanie się z działalnością Komisji oraz honorowanie jej uchwał 
i zleceń. W wypadkach stwierdzenia sprzedaży artykułów, 
objętych cennikiem, po cenach odmiennych Komisja ustosunkuje 
się do takich faktów jako do nielojalnego przeciwdziałania 
akcji Komisji, W dn. 6 października r. b. odbyło się plenarne 
posiedzenie delegatów organizacyj przemysłowych i handlowych, 
wchodzących w skład Komisji Normalizacji Cen, na którem za­
padła uchwała, ażeby w stosunku do przedsiębiorstw, nie prze­
strzegających w detalicznym handlu cen, znajdujących się 
w cenniku Komisji, stosować odpowiednie sankcje do czasu 
zupełnego podporządkowania się orzeczeniom Komisji. Sankcje 
pomyślane są w tjn  sposób, że uchylającemu się od omawianej 
akcji byłby zamknięty dostęp do źródeł zakupu towaru i kre­
dytu. W ten sposób Komisja dąży do uświadomienia przedsię­
biorcom perfumeryjno-kosmetycznym, że podporządkowanie się 
polityce jednolitych cen daje poszczególnym przedsiębiorstwom 
zdrowe podstawy kalkulacyjności, przeciwdziałając niszczeniu 
substancji majątkowej.

Normalizacja cen w przemyśle papierniczo - piśmienniczym 
dokonywa się również pod hasłem godziwego zarobku. Pierwszą 
akcję cennikową przeprowadzi! Ogólnopolski Związek Przemysłu 
i Handlu Gałęzi Papierniczo - Piśmienniczej, który zgrupował 
przy sobie poważny procent kupców. Niektóre jednak fabryki 
nie zgłosiły dotychczas udziału w pracy Związku oraz poszcze­
gólni kupcy nie przestrzegają cennika.

Normalizacja cen w branży papierniczo - piśmienniczej ma 
szczególne znaczenie dla detalu, w których stosunki handlowe 
znacznie się pogorszyły wskutek silnej konkurencji, doprowa­
dzającej do wyprzedaży poszczególnych artykułów poniżej 
kosztów własnych. Szereg upadłości firm detalicznych, protesty 
weksli oraz wydłużające się terminy kredytów wekslowych od­
biły się na działalności handlowej hurtowników oraz wytwórców. 
Wobec wspólnego niebezpieczeństwa dla wytwórców, hurtow­
ników i detalistów zwrócono uwagę na wzmocnienie akcji cen­
nikowej. Z tych względów odbyły się w Warszawie w dn. 21 _ 
22 i 23 października r. b. 3 konferencje, mające na celu uzgod­
nienie wspólnych interesów w omawianej branży i wydanie 
nowego cennika Nr. 2, który obowiązywałby wszystkich kupców- 
detalistów na terenie całej Polski.

Obecni na zjeździe tym przemysłowcy i hurtownicy, którzy 
nie byli jeszcze zrzeszeni, postanowili przystąpić do Ogólno­
polskiego Związku, wystosować odezwy, nawołujące do natych­
miastowego przystąpienia nieobjętych jeszcze organizacją prze­
mysłowców oraz kupców do Ogólnopolskiego Związku. Odbior­
com, którzy nie wstąpią w szeregi organizacji, wstrzymany 
zostanie kredyt. Ponadto uchwalono cennik Ogólnopolskiego 
Związku uznać za obowiązujący w całej Polsce dla wszystkich 
kupców, hurtowników i detalistów, prowadzących sprzedaż de­
taliczną. Powzięte na Zjeździe rezolucje wskazują, że akcja nor­
malizacyjna w branży papierniczo-piśmienniczej ma wszelkie 
szanse powodzenia.

Podobna akcja zamierzona jest w branży fotograficznej i ki­
nematograficznej wobec szerzącej się tam wyprzedaży towaru 
poniżej kosztów nabycia. Powstała konieczność utworzenia moc­
niejszej organizacji tej branży, która, porządkując rynek, rozpo­
rządzałaby skutecznemi sankcjami. Akcja normalizacyjna w tej 
branży będzie znacznie łatwiejsza niż w innych branżach, po­
nieważ handel artykułami fotograficznemi skupia zaledwie około

300 placówek handlowych w Polsce, przyczem niema w tej 
branży przedsiębiorstw hurtowych.

Sprawa normalizacji cen ma być również aktualna w odnie­
sieniu do kopyt dla obuwia mechanicznego i ręcznego oraz do 
spinek.

Jednocześnie na terenie Związku Przemysłu Konfekcyjnego 
podjęte zostały prace co do ustalenia warunków sprzedażyj 
jako przygotowania do akcji cennikowej, w odniesieniu do kon­
fekcji męskiej, dywanów, kapeluszy, guzików i rękawiczek.

Wyżej przytoczone przykłady stwierdzają zwiększające się 
zrozumienie i zainteresowanie sfer gospodarczych dla akcji nor­
malizacji cen, jako podstawy do zdrowej kalkulacji, godziwego 
zysku, co może stanowić o wzmocnieniu przemysłu krajowego 
i jego odporności wobec wzmagającej się konkurencji przemy­
słów zagranicznych.

M. Szyszkowski

K R A J O W E  R Y N K I  T O W A R O W E
NA PODSTAWIE DANYCH MIN. PRZEM. I HANDLU I MIN. ROLNICfC A, 
DONIESIEŃ WYDZIAŁÓW PRZEM. WOJEWÓDZTW, ORGANIZACYJ 
SPOŁECZNO-GOSPODARCZYCH,WŁASNYCH KORESPONDENTÓW. DE­

PESZ „PATA” I „AGENCJI WSCHODNIEJ” I T D.

Z I E M I O P Ł O D Y
NOTOW ANIA G IEŁD O W E  

z a  o k re s  od 15 do 20  g ru d n ia  1930  r.

W A RSZAW A . — Okres sprawozdawczy nie przyniósł po­
ważniejszych zmian na rynku zbóż chlebowych; w porównaniu 
z notowaniami końcowemi okresu poprzedniego zniżkowała 
cena pszenicy, natomiast ceny jęczmienia przemiałowego, owsa 
oraz otrąb żytnich wykazują wzrost; pozostałe zboża bez zmiany. 
Ceny orientacyjne — w żT za 100 kg parytet wagon Warszawa 
(w nawiasach podane są notowania końcowe z okresu, poprze­
dzającego sprawozdawczy): pszenica 26'75—27 75 (27-25—2825), 
żyto 18*75 — 19'25 (18'75 — 19'25), jęczmień brow. 25'00 - 26'00 
(24'50 — 26'00). — przemiałowy 20'00 — 21'00 (19*00 — 20'00), 
owies jednolity 23'00 — 24'00 (22'50 — 23'50), otręby pszenne 
szale 16'00— 17'00 (16 00— 17 00), — pszenne średnie 14 00 — 
15-00 (1400— 15 00), — żytnie 1125 — 1P75 (11-00 — 11-50).

— Ceny mąki utrzymywały się bez zmiany na oddawna usta­
bilizowanym poziomie. Ceny orientacyjne — w S  za 100 kg 
parytet wagon Warszawa (jak wyżej): mąka pszenna lu .susowa 
60-00 — 70 00 (60 00—70-00), — pszenna 4/0 5 0 '0 0 -60 00 (50 0 0 -  
60"00), — żytnia (typ przepisowy) 35 00 — 36'00 (35"00 — 36'00).

- - Dla kasz i grochów zainteresowanie niewielkie, ceny 
kształtują się zniżkowo. Ceny orientacyjne — w £  za 100 kg 
loco skład: kasza jęczmienna łamana 3800, pęczak 3800, kasza 
perłowa 60 00, — owsiana 70'00, płatki owsiane 70"00, pszenna 
manna 70"00, kasza gryczana palona cała 70’00, — w połówkach 
65 00, — biała cała 65 00, — w połówkach 5800, mączek „0" 
80 00, — „00" 85 00, — „000" 90 00, kasza jaghna I gat. 70"00.— 
II gat. 60 00, groch łuskany cały 70'00, — w połówkach 60"00,— 
Wiktorja 45'00, — polny 32 00, fasola biała olbrzymia 110-00,— 
drobna biała 50’00, mąka kartoflana 38'00, ryż Burma 84 00, — 
Siam 106-00-10900, — Patna I 120’00.

POZNAŃ. — Na rynku zbóż chlebowych panowała w okresie 
sprawozdawczym tendencja nieco słabsza dla pszenicy i żyta 
oraz ich przetworów; jedynie cena owsa kształtowała się zwyż- 
kowo. W ostatnim dniu okresu sprawozdawczego notowano na­
stępujące ceny orientacyjne — w Z  za 100 kg parytet Poznań 
(jak wyżej): pszenica 2250 — 24'00 (2325 — 24'75), żyto 1800 — 
18'50 (1850 — 19’00), jęczmień brow. 25'00 — 27"00 (25'00 — 
27"00), — przemiałowy 2000 — 21'50 (20"00 — 21 '50), owies 
19'25 — 20'50 (1875 — 20 00), mąka pszenna 65^,-owa wraz 
z workiem 42"75 — 45'75 (44 00 — 47 00), — żytnia 65%-owa wraz 
z workiem stand. 30"75 (31*50), otręby pszenne grube 14'50 — 
15'50 (14'50 — 15"50), — pszenne średnie 12 50 — 13’50 (13 00— 
14 00), — żytnie 1P25— 12 25 (11 25 — 12 25).

K R A K Ó W . — Tendencja słabsza dla pszenicy i żyta oraz ich 
przetworów; ceny pozostałych zbóż bez zmiany. Zaofiarowanie 
średnie. Ceny orientacyjne — w X  za 100 kg parytet Kraków 
(jak wyżej): pszenica dworska czerwona stand. 27"50 -—28 00 
(27-50— 28-50). — biała stand. 26’50 - - 27'00 (27 00 — 27 50), — 
targowa stand. 25"75 — 26 00 (26"00 — 26*50), żyto dworskie stand
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19'00 — 19’50 (20'00 — 2050), — targowe stand. 18*50 — 1900 
(19*50— 20 00), jęczmień brow. 26 00 — 27"00 (26"00 — 27’00), — 
przemiałowy stand. 20"00 — 20'50 (2000 — 20 50), owies dworski 
stand. 22-00 — 23-00 (22-00 — 23-00), — targowy stand. 21*00 — 
21"50 (21’00 — 21'50), mąka pszenna 65%-owa 47*00— 48*00 
(47 00 — 48 00), — żytnia typowa 34"50 — 3500 (35‘50 — 36"00), 
otręby pszenne 13*50 — 14*00 (14'00 — 14*50), — żytnie 13*00 
(1300).

L W Ó W . — Zainteresowanie zbożami chlebowemi niewielkie; 
przy ograniczonych obrotach tendencja nadal słaba. Ceny orien­
tacyjne — w £  za 100 kg parytet Lwów: pszenica dworska 
25-75 — 26-25 (26*00 — 26*50), — zbiorowa 2400 — 24'50 (24*25 — 
24*75), żyto małopolskie jednolite 19*25— 19*50 (19'50 — 19*75),— 
zbiorowe 18*25 — 18*50 (19*00— 19*25), mąka pszenna 65%-owa 
45*00 — 46*00 (46*00 — 47*00), — żytnia (typ przepisowy) 32*50 — 
33*50 (33*00 — 34*00).

W ILN O . — Dla zbóż chlebowych tendencja niejednolita, ceny 
bez poważniejszych zmian. Ceny orientacyjne — w £  za 100 kg 
franco stacja Wilno (jak wyżej): pszenica 26*00— 27*00 (26*00 — 
28*00), żyto 18*25— 18*50 (18*00—19*00), jęczmień brow. 23*00— 
2400, — przemiałowy 20*00 — 21*00 (19*00—20*00), owies 18*00— 
21*00 (19*00— 21*00), otręby pszenne 14*00 — 15*00 (14*00 — 
15*00), — żytnie 11*00 — 12 00 (10*00 — 11*50), makuchy lniane 
30*00 — 31*00 (29*00 — 30*00), — słonecznikowe 24*00 — 25*00 
(23*00 — 24*00).

GDAŃSK. — Usposobienie spokojne, nieco mocniejsza ten­
dencja dla jęczmienia i owsa. Notowano — w guld. gd. za 
100 kg (jak wyżej): pszenica (zależnie od gatunku) 15*50 — 
16*00 (16*00 — 16*25), żyto 11*75 (11*75), jęczmień 15*00— 17*00 
(14*00 — 16*50), — pastewny 12*25 — 13*50 (12*50 — 13 50), owies 
12*00— 12*50 (11*50— 12*00), otręby pszenne grube 10*50—11*00, 
(10*50), — żytnie 7*50 — 8 00 (7*50 — 8*00).

P A S Z A
POZNAN. — Ceny orjentacyjne — w X  za 100 kg parytet 
Poznań: siano zwykle luzem 7*00 — 7*40, — prasowane 7*80 — 
8*40, słoma prasowana 2*40 — 2*50, otręby pszenne grube 14*50 — 
15*50, — pszenne średnie 12*50 — 13*50, — żytnie 11*25— 12*25.

K A TO W ICE. -  Obroty niewielkie. Ceny orjentacyjne — 
w X  za 100 kg loco skład Katowice: siano 800 — 9*00, ma­
kuchy lniane 31 00, — ¿dolejone (śrut) 26*00, makuchy rzepa­
kowe 22*50—23*00, — odolejone 13*00, makuchy słonecznikowe 
25*00.

W A RSZA W A . — Zainteresowanie rynkiem pasz nieco mniej­
sze, ceny siana i koniczyny zniżkowały. Ceny orjenta­
cyjne — w 2  za 100 kg: siano koniczynowe świeże 15*00,— 
zwykle, średnie gat. 13*00, słoma prosta (przeważnie żytnia) 
9*00; franco wagon stacja załadowania: siano I gat. 8*50, stoma 
prasowana 3*60 — 4*00; parytet wagon Warszawa: makuchy 
lniane 29*50— 30*50, — rzepakowe 20*00 — 21*00, otręby pszenne 
14*00 — 15*00, -  żytnie 11*25—11*75; za 1 tonnę loco cukrownia 
w Poznańskiem: wytłoki buraczane $ 11*00; franco skład War­
szawa: mączka arachidowa (z orzecha ziemnego) 50% białka 
i tłuszczu w workach brutto za netto 38*00 — 39*00, kuch so­
jowy śrutowy 46% w workach brutto 38*00 — 39*00, — koko­
sowy w taflach 39 00 — 40*00, — mielony 40*00 — 41*00, — pal­
mowy 21% w taflach luzem 33*00, — mielony 3400, kuchy sło­
necznikowe w taflach 27*50 — 28*50, — mielone 28*50 — 29*50,— 
rzepakowe 24*00 — 24*50, — mielone 25*00 — 25*50, — lniane 
w taflach 36*00, — mielone 37*00.

L E N  I K O N O P I E
L W Ó W .-T end enc ja  utrzymana. Ceny orjentacyjne — w $ za 
100 kg loco granica Piotrowice: len czesany I gat. 21*00, — 
II gat. 16*00, pakuły lniane I gat. 10*75, — II gat. 5*75 — 6*75, 
konopie czesane I gat. 19*00 — 21*00, — II gat. 15*00 — 17*00, 
pakuły konopne I gat. 9*00 — 10*00; loco stacja załadowania: 
len czesany I gat. 20*00, — II gat. 15*00, pakuły lniane I gat. 
10*00, — II gat. 5*00 — 6*00, — konopie surowe (nieczesane) 
10*00 — 11*00, — czesane I gat. 18*00 — 20*00, — II gat. 14*00— 
16*00, pakuły konopne I gat. 8*00 — 9*00.

W A R Z Y W A .
W A RSZA W A . — Notowania Hurtowego Targu Warzywnego— 
w X  za 100 kg: brukiew 6 00 — 7 00, buraki 7*00—9*00, cebula 
twarda I gat. 24*00—26*00, — II gat. 16*00—20*00, kapusta biała

3*00 — 4*00, — brukselka 45*00 — 60*00, pietruszka 20*00—24*00, 
marchew 6*00 — 7*00, selery 24*00— 30*00, szpinak 24*00—30 00, 
ziemniaki jadalne (transport wozowy) 7*00 — 8*00; za 1 kg: 
chrzan 1*50 — 2*00, szczaw 2 00 — 3*00, za 100 sztuk względnie 
pęczków: kalafiory I gat. 60*00 — 100*00, — II gat. 35 00 — 
45*00, — III gat. 10 00 — 20 00, koperek w pęczkach 6*00 — 
8*00, marchew w pęczkach 10 00 — 15*00, kapusta biała 6*00 — 
12*00, — czerwona 6*00— 12*00, — włoska 10*00 — 20*00.

N A S I O N A
W A R SZ A W A . — Notowania* VIII Jarmarku Nasiennego — 
w 3  za 100 kg: nasiona pastewne-okopowe: brukiew Hoffmana 
żółta 180*00 — 220*00, szwedzka Rutabaga 250 00 — 300*00, 
buraki Eckendorfskie czerwone 60*00 — 70*00, — żółte 60*00 — 
70*00, — Mamuty 55*00 — 65 00, — półcukrowe białe 45*00 — 
55*00, — żółte Barres 55*00 — 65*00, marchew biała zielono- 
głowa zwykła 200*00 — 250*00, — champion 225*00 — 275*00, — 
Lobberichska 225*00 — 275*00, — żółto-pomarańczowa 200*00 — 
250*00, rzepa ścierniskowa okrągła biała 275*00 — 350*00, — 
długa 275*00 — 350*00; nasiona gospodarskie i przemysłowe: 
gorczyca 50*00 — 60*00, groch polny pospolity 20*00 — 25*00, — 
Wiktorja 45*00 — 50*00, koniczyna biała 400*00 — 450 00, czer­
wona 220*00 — 250*00, — szwedzka 270*00 — 300*00, lucerna 
chmielowa 125*00—150*00, łubin żółty 25*00 — 26*00, — niebieski 
18 00 — 22*00, peluszka 30*00 — 35*00, proso 30*00 — 35*00,
przelot 180*00 — 200*00, rzepik letni 60*00 — 62*00, seradela
50*00 — 52*00, siemię lniane 70*00 — 75*00, tatarka 22*00 ■— 
25*00, wyka siewna 22*00 — 30 00; nasiona traw: kostrzewa 
łąkowa 200*00 — 300*00, — owcza 350*00 — 400*00, mietlica 
rozłogowa 400*00 — 575*00, rajgras angielski 100*00 — 150*00, — 
francuski 475*00 — 550*00, — włoski 125*00 — 200*00, trawa „Lisi 
Ogon” 325*00 — 400*00, tymotka 75*00 — 110 00, wiechlina
łąkowa 625*00 -r- 875*00, grzebienica pospolita 360*00 — 500*00.

B Y D G O SZ C Z . — Ceny orientacyjne — w źT za 100 kg: 
koniczyna czerwona 200*00 — 280*00, — biała 320*00 — 450*00, — 
szwedzka 180*00 — 220*00, — żółta chmielowa odłuszczona 
90*00 — 120*00, — w łuskach 45*00 — 60*00, inkarnatka 140*00 — 
160*00, przelot pospolity 100*00— 120*00, rajgras angielski krajowy 
80*00 — 100*00, tymotka 50*00 — 60*00, seradela 40*00 — 46*00, 
wyka letnia 22*00 — 26*00, — wyka zimowa 50*00 — 60*00, pe­
luszka 22*00 — 24*00, groch Wiktorja 24*00 — 30*00, — polny mały 
18*00 — 22*00, gorczyca 40*00 — 46*00. rzepik letni 55*00 — 
60*00, rzepak zimowy 44*00 — 46*00, tatarka 22*00 — 24*00, sie­
mię konopne 60*00 — 70*00, — lniane 54*00 — 60*00, proso żółte 
40*00 — 46*00, mak niebieski 75*00 — 85*00, — biały 80*00 — 
100*00.

TORUŃ. — Tendencja mocniejsza. Ceny orjentacyjne — 
w zT za 100 kg franco stacja załadowania: koniczyna czerwona 
200*00 — 300*00, — biała 350*00 — 450*00, — szwedzka 180*00'— 
210*00, — żółta odłuszczana 80 00 — 90*00, — żółta w łuskach 
40*00 — 55*00, inkarnatka 150 00 — 175*00, przelot 125*00 — 
150*00, rajgras krajowy 80*00— 100*00, tymotka 70*00 — 90*00, 
seradela 55*00 — 65 00, wyka letnia 26*00 — 30*00, wiczka zi­
mowa 50*00 — 55*00, peluszka 26 00 — 30*00, bobik 20*00 — 25*00, 
gorczyca 48*00 — 57 00, rzepak 40*00 — 42 00, rzepik 50*00 — 
60 00, łubin niebieski 17 0 0 — 18*00, — żółty 21*00 — 25*00, sie­
mię lniane 45*00 — 55*00 — konopne 50*00 — 60*00, mak nie­
bieski 75*00 — 90*00, — biały 8000 — 90*00, tatarka 20*00 — 
25*00, proso 40*00 — 45*00.

LU BLIN . — Notowania Komisji Cennikowej przy Izbie Prze­
mysłowo-Handlowej w Lublinie — w £  za 100 kg loco stacja 
woj. lubelskiego: koniczyna biała 350*00 — 480*00, — czerwona 
180*00 — 220*00, przelot 115*00 — 130*00, mak niebieski 90 00 — 
95*00.

B Y D Ł O  I M I Ę S O
—• Na krajowym rynku bydła rogatego W I p o ł o w i e  

g r u d n i a  panowała sytuacja niewyraźna. Na targowicy w Po­
znaniu ceny kształtowały się w dalszym ciągu zniżkowo, do 
czego głównie przyczyniły się większe dowozy przy małym 
popycie. Ceny na bydło obliżyły się dość poważnie, a jedynie 
cielęta nieznacznie zwyżkowały, co było spowodowane żywszym 
popytem ze względu na zbliżające się święta. Również słabszą 
tendencję dało się zaobserwować i na innych rynkach, jak 
w Mysłowicach i Krakowie. We Lwowie w początku miesiąca 
tendencja na żywiec była nieco mocniejsza.

Na rynku trzody chlewnej panowała tendencja słaba, w związku 
z czem ceny jeszcze więcej się obniżyły, Również zniżkowało 
i mięso wieprzowe.
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Niepomyślna sytuacja na targach krajowych znajduje swe 
uzasadnienie w pierwszym rzędzie w niskich cenach, płaconych 
w Wiedniu i Pradze, Wobec tego, że z dniem 15 grudnia 
r. b. wywóz do Pragi naskutek czeskoslowackich ceł prohi- 
bicyjnych będzie prawie zupełnie uniemożliwiony i to na czas 
dłuższy, powstanie na rynkach krajowych wielka rozbieżność 
pomiędzy podażą a raptownie zmniejszonym popytem.

Zapoczątkowany wywóz bydła do Włoch w ostatnim czasie 
uległ zmniejszeniu, gdyż na rynkach włoskich bydło poi kie, 
jako chude, osiągało ceny niewspółmiernie niskie z kosztami, 
związanemi z esportem.

W A R SZ A W A . -  Notowania 'i -• iń na targu żywca w/g Kasy 
Ubezpieczeniowej ostatnio wynosiły — w Z  za 1 kg: 1 '45— 1'75.

POZNAŃ. -  Płacono — w Z  za 100 kg żywej wagi (ceny 
loco Targowica Poznań łącznie z kosztami handlowemi): woły 
pełnom. wytucz. nieoprzęgane 110— 120, — mięs. tucz. młodsze 
do 3 lat 104 — 110, — mięs. tucz, starsze 84 96, — miernie od­
żyw. 70 — 80, buhaje wytucz. pełnom. 110— 116. — tucz. mięs. 
96 — 106. — nietucz. dobrze odżyw, starsze 80 — 90, — miernie 
odżyw. 70— 74, krowy wytucz. pełnom. 120— 130, tucz. mięs. 
104— 116, — nietucz. dobrze odżyw. 8 6 — 100, — miernie odżyw. 
70 — 80, jałowice wytucz. pełnom. 116 — 126, — tucz. mięs. 104— 
112,—nietucz. dobrze odżyw. 90—110, — miernie odżyw. 70—80, 
młodzież dobrze odżyw. 70 — 80, — miernie odżyw. 60 — 70, cielę­
ta najprzedn. wytucz. 140 — 150, — tuczone 124 — 134, — do­
brze odżyw. 110 — 120, — miernie odżyw. 100 — 106; wytucz. 
pełnom. jagnięta i młodsze skopy 140— 152, tucz. starsze sko­
py i maciorki 120 — 130, — dobrze odżyw. 90 — 116; świnie 
pełnom. od 120 do 150 kg żywej wagi 142 — 148, — pełnom. 
od 80 do 100 kg żywej wagi 120 — 132, — mięs. ponad 80 kg 
114— 124, maciory i późne kastraty 124 — 134, świnie bekonowe 
120 — 128. Przebieg targu spokojny.
M Y S Ł O W IC E . -  Płacono — w Z  za 1 kg żywej wagi loco 
targowica: buhaje 1 "07 — 1’22, woły 1‘07 — 1 ’ 16, krowy 1'02 — 
1 *20, jałówki 1’04 — 1'23, cielęta 1‘10 — 1'40; nierogacizna 
A 1'90 — 2‘00, — B  1'70 — P89, — C 1’50 — P69. — D P30 — P49.

M A S Ł O
— Duża rozpiętość cen masła na rynku krajowym i zagra­

nicznym, która zaznaczyła się wydatnie w zeszłym miesiącu 
wskutek dużej podaży masła na rynku krajowym, w konse­
kwencji swej musiała doprowadzić do wyrównania cen masła 
i zbliżyć kształtowanie się notowań do cen światowych. Wsku­
tek tego I p o ł o w a  g r u d n i a  przyniosła znaczną zniżkę cen 
masła na rynk ach krajowych na poziom, nienotowany dotychczas 
nigdy w tym okresie najmniejszej produkcji. Jesteśmy więc 
świadkami, iż produkcja masła weszła w okres ciężkiego prze­
silenia, które w czasie zwiększonej produkcji, poczynając od 
lutego, może przybrać rozmiary katastrofalne. W ostatnich 
dniach okresu sprawozdawczego w związku z oziębieniem się 
pogody i okresem przedświątecznym nastąpiła ponownie lekka 
poprawa cen. Komisja Nabiałowa w Warszawie podwyższyła 
notowania cen o gr 30 na 1 kg.

Notowano — w Z  za 100 kg:
W A R SZ A W A . — I gat. 550, II gat. 500. solone 500, oseł­
kowe 420.

LUBLIN. — I gat. 540 — 570, 480 — 500, II gat. 490 — 520, 
440 — 460, osełkowe 450 — 480, 400 — 420, solone I gat. 510 — 
540, 450 — 480, II gat. 470 — 500, 420 — 440.

L W Ó W . — I gat. 480. II gat. 450.

K A T O W IC E . — I gat. 580 — 550, II gat. 540 — 520, wiejskie 
495 — 480 — 470.

POZNAŃ. — I gat,.560 — 520, II gat. 520 -  500.

ŁÓ D Ź . — I gat. 550 — 580, osełkowe 500 — 540.

W ILN O . — I gat. 640 — 660. II gat. 580 — 600.

J A J A
— Na krajowym rynku jajczarskim w I p o ł o w i e  g r u d ­

ni  a ze względu na nieznaczne zapotrzebowanie ze strony ryn­
ków odbiorczych oraż łagodną pogodę panowała tendencja 
nieco słabsza. Ceny uległy zniżce tak w hurcie, jak i w detalu. 
Zbliżający się okres świąteczny przyniesie pewne ożywienie, 
które jednak będzie krótkotrwałe, o ile nie nastąpi mroźna 
pogoda.

W poszczególnych ośrodkach produkcji sytuacja rynkowa 
przedstawiała się następująco (cena— w Z  za skrzynię à 1.440 
sztuk):

BOCHNIA. Dowozy świeżego towaru bardzo ograniczone, 
jednak wystarczające na pokrycie zapotrzebowania lokalnego. 
Również i zapasy jaj wapnowanych już w znacznym stopniu 
wyczerpane. Cena towaru oryginalnego wynosi 250.

K R A K Ó W . — Dowozy małe, lecz i zapotrzebowanie również 
małe. Tendencja słabsza, ceny spadły do 245 — 250 za towar 
oryginalny.

K A TO W ICE. — Tendencja spokojna, zbyt umiarkowany. Wo­
bec wzmożonej w związku z łagodną pogodą niesności kur 
popyt na jaja wapnowane znacznie osłabł, czem się tłomaczy 
znaczna rozpiętość między cenami towaru świeżego i wapno­
wanego. Ceny wynoszą: wyborowe, duże, czyste, prześwietlane 
300 — 310, nieprzebieràne 280, wapnowane 200 — 230.

ŁÓDŹ. Podaż zupełnie dostateczna, zapotrzebowanie nato­
miast słabe. Ceny ze względu na łagodną pogodę do ostatniego 
czasu kształtowały się zniżkowo i wynoszą obecnie 300.

LUBLIN. -  Podaż nikła, zapotrzebowanie małe, tendencja 
słaba. Ceny hurtowe spadły bardzo poważnie, również zniżko­
wały o 20 — 30'j, i ceny detaliczne. Cena towaru oryginalnego 
obniżyła się do 230 — 240.

RZESZÓW . — Ceny towaru oryginalnego obniżyły się do 245.

TARN Ó W . — Położenie rynkowe spokojne, dowozy oraz po­
pyt małe.

TARN O PO L — Z pow odu mniejszego zainteresowania zagra­
nicy oraz ograniczonych dowozów w kraju do większych tran- 
zakcyj na tutejszym rynku nie dochodzi. Cena towaru oryginal­
nego wynosi 260.

W A R SZA W A . -  Tendencja słaba. W razie mroźnej pogody 
spodziewana poprawa. W/g notowań Związku Spółdzielni Mle­
czarskich i Jajczarskich ceny wynoszą 280—295,—za 1 kg ¿T 4.

S K Ó R Y
W A RSZA W A . — Dla skór surowych tendencja słabsza, ceny 
obniżyły się. Ceny orjentacyjne — w Z  za 1 kg loco rzeźnia 
miejska: skóry bydlęce lżejsze 1'60— 1 '80, — cięższe 1'75,— 
cielęce 3‘20 — 330; za 1 sztukę: skóry końskie 2600.

LU BLIN . -  Przy niewielkich obrotach ceny skór surowych 
kształtują się zniżkowo. Ceny orjentacyjne — w /  za 1 kg: 
skóry bydlęce z rzeźni miejskiej 1 90 — 200, — prowincjonalne 
1‘60 1 70 za sztukę: skóry cielęce z rzeźni miejskiej 9'25 —
9'50, — prowincjonalne 8'75 — 900, — końskie 22'50 25‘00

R Y B  Y
W A RSZA W A . — Zapotrzebowa nie przed świętami zwiększone, 
tendencja mocnie sza. Notowano — w Z  za 1 kg franco War­
szawa: karpie żywe 3'20; orientacyjne ceny detaliczne: karpie 
żywe 3’70 — 400, śnięte 300, liny żywe 4 00 — 5'00, — śnięte 
3'50, karasie żywe 5'00 — 6‘00, — śnięte 3 00 — 4'CO, łososie 
1600, węgorze 7'00 — 800, sandacze rosyjskie na lodzie 3’70 
4 00, leszcze na lodzie 3’50 — 4 00, sumy krajane 6 00, ś izy 
5'00, szczupaki śnięte 5"00. dorsze 2'00 — 2‘80, średnica 200 
300, drobnica l'C0 1'50.

T Ł U S Z C Z E  I O L E J E
W A RSZA W A . — Ceny orjentacyjne tłuszczów technicznych— 
w Z  za 1 kg franco wagon stacja odbiorcza P. K. P.: klej 
kostny „Sjrem'', „Ceres", „Urodzaj", „Dr. R. May" przy odbio­
rze do 1.000 kg 2'75, — przy odbiorze powyżej 1.000 kg 2’65, — 
przy odbiorze wagonowym 2'50, klej kostny biały „Strem" 
w workach po 50 kg brutto za netto 2'75, klej skórny „Extra I" 
i „Ceres" w workach po 25 kg brut|o za netto 4 00, — II gat. 
3‘80, klej biały 4'20, klej do pasów 4'50, żelatyna techniczna 
w workach po 25 kg brutto za netto 4'50, gliceryna chemiczna 
czysta 30 Be 95°ó w blaszankach netto 305, — 28 Bé 90?ó 2'85, 
gliceryna techniczna biała 85/88'); (w beczkach żelaznych do 
zwrotu) netto 1’75, — żółta 85°ij (w beczkach żelaznych do 
zwrotu) netto 1'65, oleina destylat (w beczkach drewnianych) 
netto 2 80, oleina saponificat (w beczkach drewnianych) netto 
2'70, stearyna (w workach po 100 kg) brutto za netto 2'85,
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gudron stearynowy w beczkach brutto za netto 0'60; loco 
skład Warszawa: lanolina bezwodna chemicznie oczyszczona 
w bębnach po 50 kg 435, w opakowaniu 5'20, guma arabska 
1 gat. 3'20, — II gat. 2'40, wosk twardy dla celów garb. „Car- 
nauba" 5 00, żywica krajowa (za 100 kg) $ 7 00; za 100 kg 
franco wagon fabryka: terpentyna I gat. t 1400, II gat. 
s 13-00.

C H E M I K A L  J  A
K A TO W ICE. — Obroty zwiększone. Ceny orientacyjne — 
w £  za 100 kg loco skład Katowice: antichlor 85'00, boraks 
w proszku 14500, bromek potasu 860'00, bronek sodu 86000, 
gliceryna 28 Bć techniczna biała 220 00, — chemicznie czysta 
325‘00, azotan potasu (w beczkach po 100 kg łącznie z opako­
waniem) 12500, siarczan miedzi 13500. szkło wodne sodowe 
38 Be 32 00, amoniak 0 910 60 00, potas żrący 88 92% 156’00, 
kwas solny techniczny 19/22 1800, — chemicznie czysty 1/19 
70 00, kwas siarkowy techniczny 175'00, salmiak techniczny kry­
staliczny 155'00, — w kawałkach 310'00, siarka amerykańska 
w kawałkach 48’00, — w proszku 52‘00, — sycylijska w łuskach 
71‘00, arszenik w kawałkach 32000, — w proszku 19000, for- 
maldehyda 40% 340'00, octan ołowiu 28200, grafit w proszku 
46 00. — w płatkach 242 00, saletra potasowa 126 00, saletra 
sodowa 9800, węglan amonu w kawałkach 182’00, soda amonia­
kalna 31’20. — krystaliczna 17 50, — kaustyczna w opakowaniu 
po 50 kg 73' 10, — w bębnach po 400 kg 65'70, potaż kau­
styczny 16000, bikarbonat 51'00, chlorek wapnia 25' 10, kwas 
winny 852’00, ’— cytrynowy 1.320 00.

M A T E R J A Ł Y  B U D O W L A N E
POZNAŃ. — Ceny orientacyjne — w £  za 1.000 sztuk loco 
stacja załadowania w Wielki polsce: cegła maszynowa znorma­
lizowana 50'00, — dziurawka 6000, — pustaki Foerstera 
i Kleina 25 X  15 X  10 77 50, — Westfahla 12-tki 150 00, — 
15-ki 19500, dachówka karpiówka I kl. 12000 140'00; wapno
hydrauliczne w beczkach po 150 kg 13'75, gips murarski 
w workach po 75 kg 6"75, gips sztukatorski w workach po 
75 kg 8 75.

K A TO W ICE. — Ceny orjentacyjne — w £  za 1.000 sztuk 
loco cegielnia górnośląska (przy odbiorze wagonowym): cegła 
zwykła 60'00, pustaki ć^OO, licówka 9 8 0 0 — 10400, pustaki 
stropowe Kleina 13500, — Ackermana 340‘00 — 40000; za
1.000 sztuk loco stacja Katowice: wapno palone górnośląskie 
32‘00; za 100 kg loco skład Katowice: cement w beczkach 
11'75, gips murarski w workach 7'75, — sztukatorski 15'50.

M E T A L E  I W Y R O B Y  M E T A L O W E
K A TO W ICE. -  Ceny zniżkowały w związku ze spadkiem 
cen cynku w Londynie. Notowania Biura Rozdzielczego Zjedno­
czonych Fabryk Blachy Cynkowej — w £ za 1.000 kg franco 
stacja Chebzie: blacha cynkowa przy odbiorze ponad 30 tonn 
23, — od 5 do 30 t 23.10, — do 5 t dla hurtowników 24.10,— 
dla konsumentów i detalistów 25.10.

W A RSZA W A . -  Ceny orjentacyjne — w i  za 1 kg: cyna 
Banka w blokach 6'50, ołów hutniczy 1'10, cynk 1*10. antymon 
1*60, aluminium hutnicze 4 00, blacha miedziana 3'90, blacha 
mosiężna 3*15 — 410, blacha cynkowa 1 *25.

R Y N E K  A K C Y J N Y
za  o k re s  od 15 do 20 g ru d n ia  1930  r.

Okres sprawozdawczy minął na g i e ł d z i e  wa r s z a ws k i e j  
przy tendencji niejednolitej, dla większości akcyj słabszej. Wiel­
kość obrotów, jak i ilość notowanych akcyj wykazuje dość znaczny 
wzrost, co wywołane zostało zwiększoną realizacją. Kursy więk­
szości akcyj wykazują zniżkę w porównaniu z notowaniami 
końcowemi okresu poprzedniego, jakkolwiek szereg akcyj w re­
zultacie tygodniowym ceniony był wyżej.

Z pośród akcyj bankowych nadal jedynie akcje Banku Pol­
skiego ulegały wahaniom Kursowym, ' tracąc ostatecznie £  2'50 
na akcji. Kursy akcyj Banku Handlowego w Warszawie i Banku 
Zachodniego nie wykazują żadnych zmian.

W grupie akcyj. przedsiębiorstw chemicznych obracano wy­
łącznie akcjami S. A. Eksploatacji Soli Potasowych, które pod­
niosły się o £  1'00.

W zaniedbanej od dłuższego czasu grupie akcyj przedsię­
biorstw elektrycznych silnie interesowano się i obracano akcjami

Elektrowni Okręgowej w Zagłębiu Dąbrowskiem, których kurs 
w okresie tygodnia sprawozdawczego poprawił się o 20‘{, w po­
równaniu zaś z ostatniemi notowaniami z II połowy listopada
0 ok. 33%. Z dniem 15 grudnia r. b. akcje Pomorskie) Elektrowni 
Kraj. „Gródek" notowane są bez kuponu w 1929 r.

Akcjami przedsiębiorstw cukrowniczych interesowano się nie­
zbyt dużo; Częstocice cenione były nieco wyżej, natomiast 
akcje Warsz. T-wa Fanryk Cukru dość silnie zniżkowały.

Grupa akcyj przedsiębiorstw cementowych pozostała w okre­
sie sp.awozdawczym bez n towań,

Dla akcyj Warsz. T wa Kopalń Węgla panowała nadal ten­
dencja słabsza znizka ich kursu wynosi £  1’50 na akcji. 
Akcje przedsiębiorstw naftowycn bez zainteresowania.

Ilość notowanych akcyj przedsiębiorstw metalowych dość 
silnie wzrosła; kursy większości, wskutek znacznego zaofiaro­
wania, kształtowały się zniżkowo, a mianowicie obniżyły się 
kursy akcyj Lilpopa, Norblina, Ost owca, Rudzki» go i Starachowic, 
w kilku wypadkach dość silnie. Bez zmiany pozostał kurs Mo- 
drzejowa, a jedynie Parowozy wykazują niewielką poprawę. 
Z dniem l 7 grudnia r. b. akcje Fabr. Mech. Borman, Szwede i S-ka 
notowane są bez kuponu za 1928/29, akcje zaś „Stąporków" 
/akł. Gór.i.-Hutn. i Fabr. bez kuponu za 1929 r.

Z pośród akcyj przedsiębiorstw włókienniczych, handlowych, 
spożywczych i innych notowano akcje Borkowskiego — po 
kursie o £  0'50 niższym w porównaniu z ostatniemi notowa­
niami z II połowy listopada, następnie akcje Haberbuscha
1 Schielego, które po początkowej zniżce zakończyły okres 
sprawozdawczy niemal na poziomie okresu poprzedniego, oraz 
rzadko ukazujące się certyfikaty Gdańskiego Monopolu Tyto­
niowego — po kursie o ok. £  10 00 niższym od ostatnich no­
towań listopadowych.

Na g i e ł d a c h  p r o w i n c j o n a l n y c h  rynek akcyjny 
był mało ożywiony. Przy tendencji naogół utrzymanej kursy 
utrzymały się przeważnie na dotychczosowym poziomie.

G IEŁDA W ARSZAW SK A

Wartość
nominal­

Kurs
naj- Kurs

naj­
Kurs

w dn. 20 X II
na wy z - 

szy niższy

w £
Bank Polski £ 100 156-00 153-00 15300

„ Handl. w Warsz. £ 100 108 00 108*00 108-00
„ Zachodni £ 100 7000 7000 7000

S. A. Eksploatacji 
Soli Potasowych 

Elektrownia Okręgowa
£ 100 93-00 92-00 93-00

w agłębiu Dąbrow­
skiem £ 50 5400 4500 54 00

Częstocice
Warsz. T-wo Fabryk

£ 100 3300 3100 —

Cukru
Warsz. T-wo Kopalń

£ 100 31-50 3025 31 -00-30-25

Węgla £ 100 36-50 3500 —

Lilpop £ 25 21-00 2000 —

Modrzejów £ 50 9-75 9 50 9-50
Norblin
Ostrowiec — serja B

£ 100 3200 31-00 —*

I — III em. £ 50 45 00 4000 40-00
Parowozy £ 25 1900 18-00 —
Pocisk £ 25 2 00 200 ■ —
Rudzki £ 30 11-75 1000 —
Starachowice £ 50 1375 1300 1300-13-25
Borkowski £ 25 3-50 3-50 —

Haberbusch i Schiele 
Gdański Monopol

£ 100 10650 102-25 105-50-105-25

Tytoniowy ‘) gid. 100 262-85 26285 26285

G IEŁDA K RA K O W SK A
A k c j e  (w dn. 19/XII — w £ \ w nawiasach podane są no­

towania końcowe z okresu, poprzedzającego sprawozdawczy): 
Bank Pols i — ' 58'00 (158 00).

G IEŁD A LW O W SK A
A k c j e  (w dn. 18/XII— jak wyżej): Chodorów—11600—115-75, 

Chybie — 25‘00 — 2600, Tesp — 94'00 (91'00 — 9200).

GIEŁDA POZNAŃSKA
A k c j e  (w ostatnim dniu okresu sprawozdawczego — jak 

wyżej): Cukrownia Zduny — 35'00.

‘) Certyfikaty zast. akcje.
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KOMUNIKACJA I TRANSPORT
PO D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A  K O M U N I K A C J I

PR ZEW O ZY M A TER JA ŁÓ W  BUDO W LAN YCH  I W Y -
R O BO W  CERAMICZNYCH na P. K. P. nie wykaz' :ją więk-
szych zmian w ubiegiem 3-leciu, jak to wykazuje zestawienie
następujące (w tonnach):

1927 1928 1929
Cegła w szelka ............................. 1,521.284 1,994.891 1,526.867
Dachówki, rury, dreny . . . . 257.755 291.348 258.313
inne wyroby z g l in y ................. 40.500 52.212 54.954
C e m e n t ......................................... 799.009 1,081.196 982.119

N a d a n
wewnętrzne do portów

Cegła ............................................. 85.928
Dachówki, r u r y ............................. 233.596 4.236
inne wyroby z gliny ................. 28074 755
Cement............................................. 815.435 104.430
Wyroby cementowe..................... 27.065 29
Szkło i w yroby............................. 51.270 1.092
B utelk i............................................. . . “i . 87.408 1.603
Porcelana i fajans......................... 14.521 1.319

Wyroby cementowe i betonowe 
Szkło i wyroby, opr. butelek . 
Butelki i butle szklane . , . . 
Porcelana, fajans i wyroby . .

31.630 44.300 45.701
71.193 66.942 71.980
80.639 90.332 94.748
33.642 28.499 29.140

Dwie główne pozycje materjałów budowlanych — cegła i ce­
ment— wykazują, coprawda, pewien wzrost w 1928 r„ ale już 
w następnym wracają do poziomu przewozów lat poprzednich.

Charakter przewozów obrazuje następna tabela, ułożona we­
dług komunikacyj w 1929 r. (w tonnach):

e :
zagranicę

P r z y j  
z portów

ę c i e : 
z zagranicy Tranzyt Razem

2.246 1.166 42.640 28.375 1,526.867
2.708 149 7.315 10.309 258.313

198 508 8.034 17.385 54.954
14.055 2.892 2.028 43.279 982.119

— 81 14.036 4.490 45.701
1.682 365 5.639 11.932 71.980

396 149 1.047 4.175 94.748
2.647 199 2.714 7.740 29.140

Jak było do przewidzenia, główne przewozy odbywają się 
w obrocie wewnętrznym na cele budownictwa krajowego. Wi­
docznie jednak rynek wewnętrzny nie jest dość pojemny, bo 
tak w cegle, jak zwłaszcza w cemencie, widzimy dość znaczne 
pozycje wywozu zagranicę: 88 tys. t w pierwszym wypadku 
i przeszło 118 tys. t — w drugim. Wywóz cegły kompensuje się 
w pewnej mierze przywozem jej z zagranicy — 44 tys. t, wów­
czas gdy cementu przywieziono tylko 5 tys. t. Spożywcą na­
szego cementu jest głównie Ameryka Południowa.

W tranzycie artykuły budowlane przewożone są głównie po­
między Niemcami a prusami Wschodniemi.

Jeżeli chodzi o długość przebiegów, to za 1929 r. uwidocznia 
je tabela następująca (w km):

N a d a  n i e : Przyjęcie:
N

c

à'O
fc.o

U
co

â‘O
k.

co
k.So Tranzyt

Cegła .........................

a
a
98

a
o-a
90

k.'OloN
34

a
N

104

N
N

108 270
Dachówki i rury . . 181 259 49 — 75 214
Inne wyroby z gliny . 227 — — — 183 238
Cement ..................... 201 556 360 40 174 273
Wyroby cement, i bet. 80 — — — 36 199
Szkło i wyroby . . . 260 416 218 — 280 281
B u te lk i ......................... 207 337 — — 59 198
Porcelana i fajans . . 283 298 294 — 380 270

J .

POCZTA I T E L E G R A F
P O D  R E D A K C J Ą  M I N I S T E R S T W A  P O C Z T  I T E L E G R A F Ó W

PR Z ESY ŁK I LISTO W E W  LA TA CH  1923 — 1929 . —
Treść niniejszego artykułu obejmuje rozwój jednej z najpoważ­
niejszych grup przesyłek pocztowych — grupę przesyłek listo­
wych. Punktem wyjścia dla poniższych rozważań będzie stan 
działalności pocztowej w 1923 r. Lat, poprzedzających rok 1923, 
z różnych powodów nie uwzględniamy.

Na marginesie rozważań dodać należy, iż dział pocztowy 
obejmuje kilka grup przesyłek. Jak już na wstępie powiedzie­
liśmy, najpoważniejszą grupę pod względem liczebności tworzą 
przesyłki listowe. Tworzą one jednak i najpoważniejsze źródło 
wpływów.

W skład interesującej nas grupy wchodzą następujące rodzaje 
przesyłek: listy, karty pocztowe, druki, papiery handlowe- 
próbki towarowe, przesyłki listowe, wolne od opłaty.

Poniższe zestawienie przedstawia stan przesyłek listowych 
w stosunku do 1923 r . :

1923 . . . . 10000 1927 . . . . 123-79
1924 . . . . 86-83 1928 . . . . 138-70
1925 . . . . 9989 1929 . . . . 148-46
1926 . . . . 109-37

Zmiany w poszczególnych latach w porównaniu do poprzed
niego roku ilustruje następujące zestawienie:

1923 . . . . — 1927 . . . . +14-42
1924 . . . . — 1317 1928 . . . . +14-21
1925 . . . +  1306 1929 . . . . +  9-76
1926 . . . . +  9-48

Jeden tylko rok 1924 przynosi absolutny ubytek ilości prze­
syłek listowych. Czem należy tłomaczyć ten objaw?

Rok 1924 otworzył się pod znakiem intensywnej naprawy 
Skarbu Państwa. W dziale opłat pocztowych proces równowa­
żenia wydatków z dochodami nie pozostał bez wpływu. Opłaty 
pocztowe uległy waloryzacji, dochody gwałtownie się podniosły. 
Ten gwałtowny proces wywołał skurczenie ruchu rozwojowego 
przesyłek.

Dla początkowych lat badanego okresu wyliczenia wzrostu 
wpływów przedstawiają się w formie następującej (1923 =  100):

1924 ......................... 586-4
1925 .........................  9797

Lata 1924 i 1925 podniosły wpływy Ministerstwa Poczt i Te­
legrafów o £  105'8 miljn. Okres naprawy Skarbu Państwa 
wywołał wielką zwyżkę celem doprowadzenia wpływów i wy­
datków do równowagi, a w następstwie do stworzenia podstawy 
dla uzyskania ewentualnych nadwyżek.

W 1925 r. zachodzi zmiana na lepsze. Ruch przesyłek listo­
wych „odrabia" cofnięcie z roku poprzedniego i prawie osiąga 
poziom 1923 r,

Z pozostałych lat lata 1927 i 1928 wykazały ruch zwyżkowy 
w stopniu dużo silniejszym, aniżeli lata 1926 i 1929. Rok 1929 
przynosi już oznaki pogarszającej się konjunktury gospodarczej 
kraju. Mimo to wzrost ilości przesyłek nawet w tym okresie 
jest niewątpliwy.
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Omawiana grupa przesyłek listowych zawiera poszczególne 
rodzaje przesyłek. Nadmienić należy, iż jeden z rodzajów prze­
syłek — przesyłki listowe, wolne od opłaty — nosi charakter 
nieodpłatnego świadczenia, które Ministerstwo Poczt i Telegra­
fów ponosi na rzecz innych Ministerstw, ciał publiczno-praw- 
nych lub służby publicznej. Przesyłki listowe, wolne od opłaty, 
znalazły prawną podstawę, po uwzględnieniu zmian, w art. 23 
Rozp. Prez. R. P. z dn. 22 marca 1928 r. („Dz. Ust. R. P." 
Nr. 38, poz. 378). W świetle powyższego pr/cpisu zwolnione
są od opłat pocztowych wszelkie urzędowe przesyłki władz 
i urzędów oraz organów pocztowych, telegraficznych i telefo­
nicznych, następnie przesyłki listowe, zwykłe i polecone oraz 
za zwrotnem poświadczeniem odbioru, wysyłane przez władze 
i urzędy państwowe w stosunku wzajemnym, do władz i urzę­
dów samorządowych oraz do osób i instytucyj. niezwolnionych 
od opłaty, o ile chodzi o sprawy, dotyczące służby publicznej, 
podobnie przesyłki władz i urzędów samorządowych w wykony­
waniu poruczonego zakresu działania, przesyłki P. K. O. i te 
pochodzące od osób i instytucyj niezwolnionych, które odnoszą 
się do władz naskutek urzędowego wezwania, dalej przesyłki, 
dotyczące jeńców wojennych i poczty polowej.

W badaniu poszczególnych rodzajów przesyłek listowych 
chodzi nam o zorjentowanie się, jaki wzrost ujawniają poszcze­
gólne działy. Nie podajemy ruchu listów zwykłych, najpoważ­
niejszego pod względem liczebności, ponieważ wywiera on de-
cydujący wpływ na ruch ogólny, który już uprzednio przedsta-
wiliśmy w formie procentowego wyliczenia.

Karty
poczt.

Papiery
handl.

Próbki
towar. Druki

Przesyiki
wolne

od opłaty
1923 . . 1000 1000 1000 1000 ioo-o
1924 . . 103-4 109-0 113-6 94-0 952
1925 . • 1243 63-0 1745 1187 139-3
1926 . . 1425 780 2989 1769 158-8
1927 . . 147-6 6929 3479 2066 156-3
1928 . . 155-2 798 7 366-4 2943 180-6
1929 . . * 1.169-2 3525 291-4 330-0

Z zestawienia tego Widać, iż najsilniejszy wzrost ujawniają
papiery handlowe, gdyż w okresie lat 1923 — 1929 wzrosły 
z górą jedenastokrotnie. Za niemi idą próbki towarowe, których 
wzrost w tym samym okresie jest 3'5-krotny.

Podług zestawień Gł. U. St. w latach 1923— 1928 na 100 
przesyłek listowych przypadało z poszczególnych grup:

Listy
zwykle

Kartki
poczt. Druki Papiery

handlowe
Próbki

tow.
Przesyłki 

wolne 
od opt.

1923 73-4 14-7 5-4 o-i 0-4 1-5
1924 78-3 135 59 OT 0-5 1-7
1925 75-4 15-2 6-5 o-o 0-7 2-2
1926 73-5 142 8-8 o-i 1-1 2-3
1927 71-9 15-5 9-1 0-5 1-1 1-9
1928 69-5 15-4 11-5 0-5 1-1 2-0

Widzimy, iż procent listów zwykłych zmniejsza się, co po-
twierdza już nasze poprzednie wywody. Ich ruch rozwojowy 
bowiem jest słabszy, aniżeli innych rodzajów przesyłek.

Przy porównaniu rezultatów badań dochodzimy do wyprowa­
dzenia następujących wniosków.

Ruch pocztowy w ciągu badanego okresu ujawnia tendencję 
stałego wzrostu.

Im dany rodzaj przesyłek listowych jest większy, fem jego 
ruch okazuje się powolniejszy, i odwrotnie. Rodzaje przesyłek 
mniej licznych wykazują szybsze tempo wzrostu.

Na tle działania powyższej zasady zacho izi zmiana następu­
jąca. W całej grupie znajdujemy rodzaje przesyłek, które mogą 
zastępować przesyłki inne, wyżej otaryfowane. I tak: listy mają 
zastępczy rodzaj w postaci kartek pocztowych, karty pocztowe 
w pewnym sensie i pewnych okolicznościach—druki. Otóż tempo 
wzrostu będzie zawsze silniejsze w tych rodzajach przesyłeki 
które mogą zastępować rodzaj inny.

J .  P.

T A R Y FA  ULG OW A D LA PA CZEK  Z KSIĄŻKAMI, —
Rozporządzeniem Ministra Poczt i Telegrafów z dn. 23 sierpnia 
r. b. („Dz. Ust. R. P." Nr. 63, poz. 504) została przyznana 
ulgowa opłata pocztowa dla paczek z książkami, przesyłanych 
w obrocie wewnętrznym.

Użyte w tern rozporządzeniu pojęcia: „książki" i „firmy księ­
garskie" objaśnia się następująco:

Pod nazwą „książki” należy rozumieć wszelkie wydawnictwa 
księgarskie, jako to: książki zbroszurowane lub oprawione, bro­
szury, nuty drukowane, atlasy (geograficzne, historyczne i przy­
rodnicze), albumy z reprodukcjami nrtystyczncmi (z wyłącze­
niem albumów do wkładania fotografii, kart pocztowych i t. p.), 
tablice poglądowe, mapy, kalendarze książkowe, modlitewniki, 
katalogi księgarskie i wogóle wszelkie wydawnictwa o charak­
terze książkowym. Paczki z książkami, przesyłane za ulgową 
opłatą pocztową, nie mogą zawierać wydawnictw periodycz­
nych, nawet o charakterze książkowym, zgłoszonych do prenu­
meraty za pośrednictwem poczty i wymienionych w cenniku 
czasopism. Zastrzeżenie to dotyczy tylko wydawnictw perio­
dycznych z okresu bieżącego, gdyż wydawnictwa o charakterze 
książkowym z ubiegłych okresów prenumeraty utraciły już cha­
rakter wydawnictwa perjodycznego i są traktowane na równi 
z nieperjodycznemi wydawnictwami księgarskiemi.

Pod pojęcie „firmy księgarskie”, które mogą korzystać z ulgo­
wej opłaty pocztowej za pac/ki z książkami, podpadają przed­
siębiorstwa handlowe i instytucje, zajmujące się produkcją 
i handlem księgarskim i istniejące pod różnemi nazwami, a mia­
nowicie: Księgarnia, Księgarnia i Skład Nut, Antykwarnia, Ma­
gazyn Nut, Sprzedaż Książek, Handel Książek, Księgarnia Kol­
portażowa, np. „Kolportaż Książki Polskiej", Instytut Wydaw­
niczy, Zakłady Wydawnicze, Skład Wydawnictw, Spółdzielnia 
Wydawnicza, Komisja Wydawnicza, Hurtownia Księgarska np. 
„Dom Książki Polskiej" i t. p. Poszczególnym osobom prywat­
nym, np. prywatnemu wydawcy lub autorowi nie przysługuje 
prawo korzystania z opłaty ulgowej.

Nadawcy są obowiązani umieszczać napis „książki" tak na 
samych paczkach, jak i na adresach pomocniczych, a ponadto 
na adresach pomocniczych do paczek z książkami, nadawanych 
za ulgową opłatę pocztową, powinien być umieszczony odcisk 
stempla firmowego nadawcy.

ADRESOW ANIE PA CZEK . — Na mocy rozporządzenia Mi­
nistra Poczt i Telegrafów z dn. 25 września 1930 r. dopuszcza 
się w pączkowym obrocie wewnętrznym nadawanie zapomocą 
jednego adresu pomocniczego nie więcej jak 3 paczek zwy­
kłych (bez podanej wartości i bez pobrania) do tego samego 
adresata.

Rozporządzenie to obowiązuje z dniem 15 października 1930 r

ZNIŻKOW E TELEG RAM Y G RA TU LA CYJN E W  O BRO - 
CIE ZE STANAMI ZIEON. AM ERYKI ORAZ INNEMI 
KRAJAM I ZAMORSKIEMU — W okresie Świąt Bożego 
Narodzenia i Nowego Roku mogą być nadawane w urzędach 
pocztowych za zniżoną opłatą specjalne telagramy gratulacyjne 
do Stanów Zjednoczonych Ameryki, Kanady, Meksyku, Ameryki 
Środkowej, Południowej, Indyj Zachodnich, Wysp Filipińskich, 
Hawai, Japonii. Syrji i Palestyny.

Telegramy, adresowane do Stanów Zjednoczonych powinny 
być oznaczone bezpłatną wskazówką służbową =  G P N = ,  
adresowane zaś do innych krajów zamorskich wskazówka 

: X L T = .
Nadawca telegramu do Stanów Zjednoczonych ma prawo 

^wyboru jednego z ustalonych 32 tekstów (16 w języku polskim
1 16 w języku angielskim).

Nadawca telegramu =  X L T == może podać dowolny tekst 
w języku polskim lub kraju przeznaczenia, byleby tylko zawierał 
życzenia z okazji Świąt Bożego Narodzenia lub Nowego Roku. 

Podpis w telegramie =  G P N =  winien być ograniczony do
2 — 3 wyrazów, z wyjątkiem podpisów firm, które mogą być 
podane w pełnem brzmieniu.

Podpis w telegramach =  X L T =: nie podlega żadnym ogra­
niczeniom.

Opłata od telegramu gratulacyjnego =  G P N =  do Stanów 
Zjedn. Ameryki, niezależnie od wybranego tekstu i miejscowości, 
do której jest adresowany, wynosi 2  9. Znak =  G P N  =  nie 
podlega opłacie.

Opłata od telegramu gratulacyjnego =  X L T  =  oblicza się 
według ilości wyrazów i miejsca przeznaczenia. Minimum opłaty 
za 10 słów. Znak =  X L T  =  wlicza się do ilości płatnych 
wyrazów.

Powyższe telegramy gratulacyjne są przesyłane z Polski 
w drodze radiotelegraficznej, natomiast ze Stanów Zjedn. Ame­
ryki Północnej, Kanady, Meksyku, Japonii i Wysp Filipińskich 
do Polski mogą być również kierowane kablem, względnie 
telegrafem drutowym.
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ZMIANA NAZW URZĘD Ó W  PO C ZTO W YC H . — Roz­
porządzeniem Rady Ministrów z dn. 20 maja 1930 r. („Dz. Ust. 
R. P." Nr. 44) zostały gminy: Tustanowice i Mraźnica włączone 
do gminy miejskiej Borysław.

W związku z tem Ministerstwo Poczt i Telegrafów zarządze­
niem z dn. 19 listopada r, b. zmieniło nazwy następujących 
urzędów pocztowych;

Borysław na Borysław 1 
Tustanowice „ Borysław 2 
Mraźnica „ Borysław 3

Niezależnie od tego zmieniono także nazwę urzędu pocztowo- 
telegraficznego Maków Małopolski (powiat Maków) na „Maków 
Podhalański".

PRAWO I SĄD W ŻYCIU GOSPODARCZEM
O R Z E C Z N I C T W O  S Ą D O W E

KSIĘGI SK ŁA D O W A  ORAZ INW ENTARZOW A A PO  
D ATEK D O CH OD OW Y. — Poz >ana władza ustaliła do­
chód spółki z pominięciem jej ksiąg handlowych, które uznała 
za nieprawidłowe, biorąc za podstawę ustalenia dochodu obrót 
spółki, osiągnięty w danym okresie operacyjnym. Uznanie 
ksiąg za nieprawidłowe uzasadniła władza brakiem księgi skła­
dowej na surowce, przędzę i materjały pomocnicze oraz bra­
kiem prawidłowo sporządzonego inwentarza.

W powyższym względzie zauważyć należy, że kodeks hand­
lowy, obowiązujący w b. Królestwie Polskiem, który ma 
w niniejszym wypadku zastosowanie, nakazuje w art. 8 prowa­
dzenie dziennika „niezależnie od innych ksiąg, będących w uży­
ciu w handlu, a które nie są tak niezbędne", składanie razem 
listów otrzymywanych, a kopiowanie listów wysyłanych,
w art. 9 zaś prowadzenie ksęgi inwentarzowej. Prowadzenie wy­
mienionych w powołanych przepisach ksiąg i zachowanie okreś­
lonych tamże formalności stanowi minimum wymagań, którym 
kupiec musi uczynić zadość, by jego księgi handlowe miały 
charakter prawidłowych. Sposób prowadzenia ksiąg winien być, 
oczywiście, taki, by z jednej strony był zgodny z zasadami usta- 
lonemi w dziedzinie nauki księgowości i zwyczajami kupiec- 
kiemi, a z drugiej strony umożliwiał nie tylko stwierdzenie 
zupełności wpisów i ich rzetelności, ale także rozpoznania ich 
istoty i znaczenia pod kątem widzenia miarodajnych przepisów 
ustawy o państwowym podatku dochodowym.

W niniejszym wypadku chodzi o stwierdzenie na podstawie 
ksiąg firmy wartości końcowego remanentu surowców, artyku­
łów pomocniczych, półfabrykatów i towarów. Władza pozwana 
twierdzi, że brak pomocniczych ksiąg składowych uniemożliwił 
potwierdzenie kwoty, przyjętej przez spółkę do aktywów bilansu 
zamknięcia, jako wartość wspomnianych zapasów, oraz spraw­
dzenie przebiegu i wyników operacyi przedsiębiorstwa. Otóż za­
znaczyć należy, że o ile chodzi o potwierdzenie odnośnych 
pozycyj bilansu, to dokumentem dowodowym jest w tym wzglę­
dzie prawidłowo sporządzony inwentarz, obejmujący spis akty­
wów i pasywów danego przedsiębiorstwa w dniu zamknięcia 
okresu op-racyinego. Również inwentarz przedsiębiorstwa jest 
miarodajny dla stwierdzenia ilościowego i wartościowego stanu 
remanentów. Jeżeli zaś chodzi o sprawdzenie przebiegu opera­
cyi przedsiębiorstwa w ciągu okresu rachunkowego, w szczegól­
ności o obrót zużywanych do fabrykacji surowców, co zresztą 
dla samego ustal nia dochodu płatnika nie ma istotnego zna­
czenia, to wartościowy obrót tychże surowców może być stwier­
dzony na podstawie odnośnych rachunków ksęgi głównej, 
którą firma prowadziła. Brak zatem księgi składowej na suro­
wce. półfabrykaty i artykuły pomocnicze nie może uzasadnić 
uznania ksiąg handlowych firmy za nieprawidłowe.

Inaczej przedstawia się sprawa, jeżeli chodzi o inwentarz 
spółki, co do którego władza pozwana zarzuciła, iż nie odpo­
wiada on wymaganiom art. 9 kodeksu handlowego, gdyż nie 
zawiera tak ilościowej, jak i wartościowej specyfikacji pozo­
stałych w dniu zamknięcia bilansu surowców, półfabrykatów 
i towarów gotowych, lecz ogranicz i się jedynie do powtórzenia 
bilansu otwarcia i bil-nsu zamknięcia w ogólnych sumach bilan­
sowych Zarzut powyżs y uznał Najwyższy Trybunał Admini­
stracyjny za uzasadniony. Z samego bowiem pojęcia inwenta­
rza wy oka, że jest to spis wyliczenia majątku ruchomego 
i nieruchomego, należności i długów osoby handlującej; w prze­
ciwstawieniu do bilansu, który jest zestawieniem sumarycznem, 
według kont, aktywów i pasywów osoby handlującej, powinien 
inwentarz dawać dokładny obraz stanu majątkowego kupca 
w p wnym czasie przez wyliczenie poszczególnych części skła­
dowych jego aktywów i pasywów. Skoro inwentarz jest spisem 
majątku kupra to z natury rzeczy wynika, że winien on obok 
danych, d >tv zących wartości poszczególnych części składo­
wych, zawierać także dane ilościowe przedmiotów, wchodzących 
w skład jego majątku

Ponieważ w konkretnym wypadku inwentarz spółki powyż­
szym wymaganiom nie odpowiada, zawiera on bowiem tylko 
sumaryczne zestawienie poszczególnych kwot aktywów i pasy­
wów, zatem, jak to słusznie podniosła pozwana władza w swej 
odpowiedzi na skargę, jest on w zasadzie powtórzeniem bilansu 
zamknięcia, przeto, z powodu braku prawidłowo sporządzonego 
inwentarza, istniała podstawa do uznania ksiąg handlowych 
spółki za nieprawidłowe. Najwyższy Trybunał Administracyjny 
uznał więc stanowisko pozwanej władzy w kwestji pominięcia 
ksiąg handlowych firmy nieprawidłowych za uzasadnione. (Wy­
ciąg z wyroku N. T. A. L. Rej. 4768/27).

PRACOW NIK U M YSŁO W Y CZY FIZYC Z N Y ? — Jak
wiadomo, zaliczenie pracownika do kategorji pracowników 
bądź umysłowych, bądź fizycznych, pociąga za sobą doniosłe 
skutki prawne, wypływające z rozporządzeń, z mocą ustawy, 
regulujących stosunki umowne o pracę. W praktyce często po­
wstają wątpliwości co do zaliczenia pracownika do jednej 
z dwóch podstawowych kategoryj pracowników. Otóż Sąd Naj­
wyższy (w sp-awie 1. C. 1460/30) wskazał, jak należy podobne 
wątpliwości rozstrzygać.

W konkretnym wypadku sądy merytoryczne zasądziły po­
wództwo pracownika, oparte na przepisach rozporządzenia
0 umowie o pracę pracowników umysłowych, a więc z zali­
czeniem skarżącego do kategorji pracowników umysłowych, 
przyczem sądy wyszły z założenia, że gdy zapisy, czynione 
przez powoda, stanowiły podstawę do obliczeń w przedsię­
biorstwie, to należy go uważać za pracownika umysłowego, 
gdyż prawo stanowi, że za pracowników umysłowych są rów­
nież uznane osoby, spełniające czynności rachunkowe.

Zainteresowana firma wystąpiła ze skargą kasacyjną, w któ­
rej wyw idziła, że prawie każda praca fizyczna wymaga pew­
nych czynności o charakterze pracy umysłowej, np. czynienia 
zapisów lub wykonywania pewnych prostych działań arytme­
tycznych, dokonywanie więc takich czynności nie może samo 
przez się być podstawą do uznania pracownika za umysłowego. 
Sąd Najwyższy uznał słuszność tego zarzutu, wyjaśniając, że 
w wypadku, gdy rodzaj zajęcia nosi cechy zarówno formy 
fizycznej, jak i umysłowej, sąd wyrokujący powinien dla moż­
ności zaliczenia pracownika w poczet pracowników fizycznych 
czy też umysłowych rozważyć, jaka praca przeważała.

PRZEDAW NIEN IE W EK SLO W E. — Prawo wekslowe sta­
nowi, że wytoczenie skargi przerywa przedawnienie roszczeń 
wekslowych, lecz zaczyna ono biec nanowo w przypadku 
nienależytego popierania sporu od ostatniej czynności proce­
sowej.

Otóż w konkretnej sprawie, rozpoznawanej przez Sąd Okrę­
gowy w Warszawie, w Wydziale Handlowym (sprawa Nr. C. 
1179/29). ostatnią czynnością procesową w sprawie było skre­
ślenie jej z wokandy, a po przeszło 2 latach pełnomocnik po­
woda wniósł podanie o rozpoznanie sprawy.

Sąd Okręgowy orzekł, że ponieważ w stosunku do pozwanego, 
jako wystawcy weksla trasowanego, obowiązuje roczne prze­
dawnienie, iak w ‘tosunku do żyranta, przeto w danym wypadku 
przedawnienie wekslowe nastąpiło, gdyż od ostatniej czynności 
procesowej upłynęło więcej czasu niż jeden rok, wobec czego 
wytoczenie skagi, nienależycie popieranej, pozostało bez 
wpływu na upływ okresu przedawnienia.

SKŁAD  A ZA KŁAD  W O BEC  PO D ATKU PRZEM Y­
SŁO W EG O . — Sąd Najwyższy w Izbie II (sprawa 1 K. 112/30) 
wyjaśnił, co następuje:

Na mocy obowiązujących przepisów (załącznik do art. 23 
ustawy o pod. przem.) wykupujący świadectwo przemysłowe 
na skup zawodowy ma prawo odsprzedaży surowców krajowych, 
produktów rolnictwa, leśnictwa, zwierząt domowych i t. d.
1 posiadania oddzielnych składów, nie ma zaś prawa utrzymy­
wania zakładów handlowych. W myśl art. 22 ustawy o pań­
stwowym podatku przemysłowym, oddzielny skład może służyć
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wyłącznie do przechowywania, przesuszania, oczyszczania, sor­
towania i t. p. towarów, w myśl zaś art. 11 tejże ustawy za 
oddzielny zakład handlowy uważa >ię pomieszczenie, w którem 
prowadzi się handel towarowy. Z zestawienia powyższych

KRONIKA
P R Z E G L Ą D  U S T A W  I R O Z P O R Z Ą D Z E Ń

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:
W aru n k i sp rz e d a ż y  w yrobów  ty to n io w y ch  M ono­
polu F ra n cu sk ie g o  — rozp. Ministra Skarbu z dn. 19/XI 
1930 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 89, poz. 699).
Z m ian a n azw y  W ielk o p o lsk iej Izby S k arb ow ej 
w P ozn an iu  o ra z  P o m o rsk ie j Izby S k arb o w ej w G ru­
d ziąd zu  — rozp. Ministra Skarbu z dn. 20/Xl 1930 r. („Dz. 
Ust. R. P." Nr. 89, poz. 701).
U w olnienie p o lsk ich  p rz e d się b io rs tw  żeg lu g i m o r­
sk iej od o p ła t k on su larn y ch  z a  cz y n n o ści, d o ty ­
c z ą c e  żeg lu g i — rozp. Ministra Spr. Zagr., wydane w po­
rozumieniu z Ministrami: Skarbu oraz Przem. i Han., z dn. 3/XI 
1930 r. („Oz. Ust. R. P .” Nr. 89. poz. 704).
P o d w y ższen ie  c la  od em alji i w ody u tlen io n ej — 
rozp. Ministrów: Skarbu, Przem. i Han. oraz Rolnictwa z dn. 
15/XI 1930 r. („Oz. Ust. R. P.” Nr. 90, poz. 706 — szczegóły 
p. zesz. 46/1930, str. 2024).
Ś w iad ectw a  z ło tn ic z e  — rozp. Ministra Przem. i Han. 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu z dn. 24/X 1930 r. („Dz. 
Ust. R. P." Nr. 9D, poz. 708).
C ech o w an ie  w yrob ów  z ło ty ch  i s re b rn y ch  p rzez  
u rzęd y  p ro b ie rc z e  w W a rs z a w ie , K ra k o w ie , L w o ­
w ie i W ilnie rozp. Ministra Przem. i Han. w porozumieniu 
z Ministrem Skarbu z dn. 3/XI 1930 r. 1930 r. („Dz. Ust. R. P." 
Nr. 90. poz. 709).

OB X IESZCZENIE MINISTRA:
Je d n o lity  t e k s t  ro z p o rz ą d z e n ia  P re z y d e n ta  R z e cz y ­
p o sp o lite j o u tw o rzen iu  p rz e d się b io rs tw a  „P o lsk ie  
K o leje P a ń stw o w e ” — obw. Ministra Komunikacji z dn. 
5/XII 1930 r. („Dz. Ust. R. P." Nr. 89, poz. 705).

I
N O W E SPÓ ŁK I A K C Y JN E

— „ZaKłady Przemysłowe Inż. Fr. Pałaszewski", S. A.
z siedzibą w Łodzi, ul. Zakątna Nr. 39 (róg Zielonej): kapitał 
zakładowy X  250.000; założyciele: Fabryka Maszyn i Odlewnia 
Żelaza St. Weigt i S-ka, Łódź, ul. Senatorska 22, Inż. Franci­
szek Pałaszewski, Łódź, ul. 11 Listopada Nr. 76, i Inż. Oskar 
Pross, Łódź, ul. Przejazd Nr. 61 ; akt notarjalny zeznany przed 
notariuszem Stefanem Jarzębskim w Łodzi dn. 30 lipca 1929 r. 
za Nr. Rep. 3.027.

— „Towarzystwo CuKrowni i Rafinerji Klemensów",
S. A.: kapitał zakładowy X  250.000; założyciele: Konstanty hr- 
Zamoyski, Stanisław hr. Zamoyski, Juljan Wyszyński, ul- 
Żabia Nr. 4, Józef hr. Potocki, Krakowskie Przedmieście 17. 
Bolesław Bielawski, Hoża Nr 47; akt notarjalny zeznany przed 
notarjuszem Juljanem Siennickim w Warszawie dn. 6 maja 1930 r. 
Nr. Rep. 2.190,

TERM IN Y O G Ó LN Y C H  ZEBRAŃ W  SPÓŁ­
K A C H  A K C Y JN Y C H

29 g r u d n i a :
— „GórnośląsKa Fabryka Kabli i Rur Izolacyjnych".

S. A.: zebr. zwycz. (II termin) - o godz. 18 w lokalu S-ki 
w Katowicach Bogucicach, ul. Krakowska 4.

— „Związkowa Centrala Maszyn w Poznaniu”, S. A.:
zebr. nadzwycz. (obniżenie i podwyższenie kapitału akcyj- 
nego) — o godz. 12 w sali posiedzeń Banku Związku Spółek 
Zarobkowych w Poznaniu, pl. Wolności 15.

— „Leon Czarliński", S. . w  Ostrowiu Krępa (woj. 
poznańskie): zebr. nadzwycz. (zmiany statutu) — o godz. 15 
w lokalu S-ki w Krępie.

30 g r u d n i a :
— Towarzystwo Parcelacyjno - Budowlane „Tereny",

S. A.: zebr. nadzwycz. (sprawa pożyczki hipotecznej) o godz. 
19 w lokalu S-ki w Warszawie, ul. Żórawia 33.

dwóch przepisów wynika, że dokonywanie tranzakcyj handlo­
wych w składzie, automatycznie przetworzonym w zakład han­
dlowy, a wtedy zamiast karty rejestracyjnej na skład należy 
wykupić oddzielne świadectwo przemysłowe.

BIEŻĄCA
— „Karbid Wielkopolski". S. A. w Bydgoszczy; zebr. 

nadzwycz. (uzgodnienie statutu z prawem o spółkach akcyj­
nych) — o godz. 12 w sali posiedzeń Banku M. Stadthagen, 
S. A. w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 64.

— „Zakłady Rolniczo-Przemysłowe Ziemi Grójeckiej", 
S. A.: zebr. zwycz. — o godz. 14 w lokalu . Spółdzielni Rolni­
czej Warszawskiej w Grójcu (ew. II termin—dn. 13 stycznia).

„Hurtownia Spółek Spożywców w Poznaniu”, S. A.: 
zebr. zwycz. (likwidacja)—o godz. 11 w sali posiedzeń Banku 
Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu, pl. Wolności 15.

2 s t y c z n i a :
— „Polska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy" daw­

niej „Gazomierz", S. A.: zebr. zwycz. (II termin)—o godz. 18 
w lokalu S-ki przy ul. Pięknej 21.

3 s t y c z n i a :
— Towarzystwo Przemysłowo - Leśne „Styr", S. A.:

zebr. zwycz. (likwidacja) — o godz. 13 w kancelarji notarju- 
sza Stanisława Jurkiewicza w gmachu Hipoteki w Warszawie, 
ul. Kapucyńska 6.

5 s t y c z n i a :
— „Pierwsza Fabryka Lokomotyw w Polsce", S. A.:

zebr. nadzwycz. — o godz. 11 w lokalu S-ki w Warszawie, 
ul. Moniuszki 2a, m. 2.

7 s t y c z n i a :
—- „Monier", Spółka Akcyjna, Przedsiębiorstwo Bu­

dowlane dla Prac Podziemnych, Nadziemnych i Żelazo 
Betonowych w Katowicach: zebr. zwycz.—o godz. 12 w biu­
rze adwokatów Wolnego, Mildnera i Mroczkowskiego w Ka­
towicach, Rynek 5.

— Przemysł Gumowy „Ardal", S. A. w Lidzie: zebr. 
zwycz. (zmiana statutu, powiększenie kapitału zakładowego, 
przeniesienie siedziby do Warszawy) — o godz. 12 w kance­
larji notarjusza Kurmana w gmachu Hipoteki w Warszawie, 
ul. Kapucyńska 6.

10 s t y c z n i a :
— „Spółka Akcyjna dla Handlu i Przemysłu Beren- 

» Stein, Zonis i S-ka w Łodzi", S. A.: zebr. nadzwycz. —
o godz. 17 w kancelarji notarjusza K. R)ssmana w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 74.

— „Drukarnia Poznańska", S. A.: zebr. nadzwycz. 
(uchwała rozwiązania S-ki) — o godz. 14 w lokalu S-ki w Po­
znaniu, ul. 27 grudnia 5.

12 s t y c z n i a :
Towarzystwo Przemysłowo-Górnicze „Praszka-Pi- 

lawa", S. A.: zebr. zwycz. (projekt zmiany formy prawnej, 
ewent. likwidacja) o godz. 16 w lokalu Polskiego Zrzeszenia 
Spirytusowego w Warszawie, ul. Hortensja 6 (ew. II termin—
0 godz. 17).

„Przemysł Rybny na Polskim Bałtyku (Rybałt)", S. A.:
zebr. likwid. -o godz. 17 w Warszawie, ul. Wilcza 19, m. 1.

13 s t y c z n i a :
— Spółka Akcyjna Fabryk Metalowych pod firmą 

„Norblin, B-cia Buch i T. W erner", S. A.: zebr. zwycz. 
(zmiany statutu) — o godz. 18 w lokalu S-ki w Warszawie, 
ul. Żelazna 51.

!!• . -

26 l u t e g o :
— Fabryka Konfekcji i Składy Sukna „Tadeusz Krafft

1 S-ka”, S. A.: zebr. zwycz. (II termin) — o godz. 18 w loka­
lu S-ki w Warszawie, ul. Grzybowska 43.

S P R A W Y  S A M O R Z Ą D O W E
ZW IĄZEK PO W IA T Ó W  R. P. -  Jako krok naprzód w or­
ganizacji samorządu ziemskiego należy uznać przekształcenie 
dotychczasowego Biura Zjazdów Samorządu Ziemskiego na 
Związek Powiatów R. P., oparty na statucie z dn. 21 czerwca

i
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1930 r. Zgodnie ze statutem, celem Związku Powiatów R. P. 
jest zabieganie o zapewnienie ziemskiemu samorządowi terytor­
ialnemu najodpowiedniejszych prawnych i faktycznych warun­
ków istnienia i rozwoju, ustalanie opinji w sprawach, dotyczą­
cych Związku, wreszcie organizowanie » zajemnej pomocy Związ­
ku w pełnieniu ich zadań. Terenem działania Związku jest cała 
Rzeczpospolita Polska. Siedzibą Związku jest m. stół. Warszawa. 
Dla osiągnięcia powyższych celów Związek: 1) czyni starania, 
aby projekty ustaw, rozporządzeń oraz zarządzeń władz pań­
stwowych, całkowicie lub częściowo dotyczące samorządu, po­
dawane były przed wejściem w życie ocenie Związku, 2) wystę­
puje przed Rządem i izbami ustawodawczemi z projektami zmian 
w obowiązujących ustawach i rozporządzeniach, 3) opracowuje 
projekty nowych ustaw i rozporządzeń, stwarzając normy praw­
ne dla samorządu ziemskiego, 4) wyłania stałe organy, powołane 
do wypowiadania opinji samorządu ziemskiego, 5) propaguje 
idee samorządowe, 6) reprezentuje samor.ąd ziemski w insty­
tucjach publicznych i społecznych, 7) opracowuje metody dzia­
łania organów samorządu ziemskiego, 8) organizuje poradnie 
i rozwija działalność inspekcyjno - instruktorską, 9) wykonywa 
zlecenia poszczególnych powiatów wobec władz i instytucyj 
centralnych, 10) prowadzi w swym zarządzie kształcenie i do­
kształcanie urzędników komunalnych, oraz pośredniczy w obej­
mowaniu stanowisk w biurach i zakładach powiatowych.

Członkiem Związku może być każdy związek powiatowy. 
Przystąpienie do Związku oraz wystąpienie z niego nastę­
puje na podstawie uchwały sejmiku powiatowego (rady powia­
towej). Organami Związku są: zjazd główny, rada, zarząd, pre­
zes związku, zjazdy wojewódzkie.

W zjeździe głównym biorą udział wszyscy członkowie rady 
oraz członkowie Związku przez swych delegatów. Zjazd odbywa 
się raz na rok w miejscu i czasie, ustalonym przez radę. Do 
kompetecji zjazdu należy wypowiadanie się w zasadniczych spra­
wach, dotyczących samorządu ziemskiego, przyjmowanie spra­
wozdań rady i zarządu oraz uchwalanie dyrektyw dla tych 
organów na przyszłość, wybór części członków rady, zmiana 
wysokości rocznej składki członkowskiej, decyzja o likwidacji 
Związku.

W skład rady Związku wchodzą: 2 przedstawicieli członków 
Związku z każdego województwa, wybranych przez zjazdy wo­
jewódzkie na okres czasu, na jaki się wybiera sejmiki na danym 
terenie, 9 członków, wybranych przez zjazd główny, 6 członków, 
powołanych drogą kooptacji przez radę. Do kompetencji rady 
należy: wypowiadanie się w imieniu Związku we wszystkich 
aktualnych sprawach, dotyczących samorządu ziemskiego, z wy­
jątkiem spraw, nie cierpiących zwłoki, zmiana statutu, delego­
wanie przedstawicieli Związku do stałych instytucyj rządowych,

ustalanie wytycznych działalności zarządu, oraz sprawowanie 
kontroli nad tą działalnością, uchwalanie rocznego preliminarza 
wydatków i dochodów, uchwalanie regulaminu zjazdu głównego, 
zjazdów wojewódzkich, rady i zarządu. Rada odbywa posiedze­
nia najmniej 3 razy do roku w terminach i miejscu, ustalonych 
przez zarząd. W celu skontrolowania sprawozdania rachunko­
wego rada wybiera ze swego grona względną większością gło­
sów komisję rewizyjną w składzie 3 członków.

Zarząd składa się z prezesa Związku, 2 wiceprezesów, 6 człon­
ków, dyrektora Związku oraz redaktora pisma, będącego naczelnym 
organem Związku. Członków zarządu wybiera rada na przeciąg 
3 lat. W skład zarządu wchodzi ponadto z urzędu każdorazowy 
przewodniczący autonomicznego oddziału związku województwa 
śląskiego. Zarząd przygotowuje sprawy pod obrady rady 
i zjazdów wojewódzkich, określa sposób wykonania uchwał 
rady, ustala regulamin organizacyjny biura związku, przyjmuje 
na wniosek prezesa i zwalnia pracowników związku, nadzoruje 
tok bieżących spraw Związku. W wypadkach, nie cierpiących 
zwłoki, oraz na mocy upoważnienia rady zarząd wypowiada 
się w zastępstwie rady w imieniu Związku. Zarząd zbiera się 
wedle potrzeby, lecz niemniej niż co dwa miesiące na zapro­
szenie prezesa. Na żądanie 3 członków zarządu posiedzenie 
winno być zwołane w ciągu 2 tygodni.

Prezes Związku reprezentuje Związek nazewnątrz, zwołuje 
posiedzenia rady i zarządu, przewodniczy na posiedzeniach 
zjazdu głównego, rady i zarządu, czuwa nad prawidłowym 
tokiem spaw, załatwianych przez pracowników biura.

W każdym województwie odbywają się raz do roku zjazdy 
wojewódzkie powiatów. Do zadań zjazdu wojewódzkiego należy 
wypowiedzenie się w imieniu samorządu ziemskiego w woje­
wództwie o wszystkich aktualnych sprawach samorządu, wysłu­
chanie sprawozdania centralnych organów Związku, wyrażenie 
im swych postulatów, wybór przedslawicieli w radzie Związku. 
W zjeździe wojewódzkim biorą udział delegaci powiatów na 
zjazd główny i ich zastępcy oraz członkowie rady związku 
z terenu danego województwa.

Delegaci na zjazd główny i zjazdy wojewódzkie obowiązani 
są do składania sprawozdań z przebiegu obrad i powziętych 
uchwał organom, które ich wybrały. Na podstawie zgodnej 
uchwały rady związku oraz zjazdów wojewódzkich odnośnych 
województw mogą być tworzone miejscowe oddziały Związku, 
obejmujące jedno lub więcej województw.

Rok obrachunkowy Związku odpowiada rokowi budżetowemu 
powiatowych związków komunalnych. Wszystkie prawa i obo­
wiązki dotychczasowej organizacji Biura Rady Zjazdów Samo­
rządu Ziemskiego przechodzą na Związek Powiatów R. P.

S K A R B O W O Ś C I  FI NANSE
S P R A W Y  B U D Ż E T O W E

D OCHODY I W YD ATKI BU D ŻETO W E W  LISTO ­
PA D ZIE 1930  R. — Według danych tymczasowych dochody
i wydatki budżetowe w listopadzie 1930 r. 
się następująco (w tys. źT):

Dochody
A. — ADMINISTRACJA:

przedstawiają

Wydatki

Prezydent Rzeczypospolitej 7 376
S e jm .............................................. 6 71
Senat. .................................... 0 18
Kontrola Państwowa . . . . 0 584
Prezydjum Rady Ministrów 1 328
Min. Spraw Zagranicznych 585 1.522

„ „ Wojskowych . . 285 66.807
„ „ Wewnętrznych. . 872 20.390
„ S k a r b u ............................... 130.595 11.823
„ Sprawiedliwości . . . 4.437 10.482
„ Przemysłu i Handlu . . 790 2.868
„ Komunikacji..................... 35 1.611
„ Rolnictwa.......................... 393 2.778
„ Wyzn. Rei. i Ośw. Publ. . 228 35.135
„ Robót Publicznych . . 4.809 13.620
„ Pracy i Opieki Społecznej 34 8.175
„ Reform Rolnych. . . . 105 3.516
„ Poczt i Telegrafów . . 2 184

Emerytury...............................
Renty inwalidzkie i pensje 
Długi państw ow e.....................

969 12.507
10.559
19.283

R a z e m: 144.154 222.637

B. — PRZEDSIĘBIORSTWA:
Prezydjum Rady Ministrów: 

a) Polska Agencja Telegraf. 63
b) Drukarnie Państwowe . . 13 —
c) Wydawnictwa Państwowe 56 —

Ministerstwo Spraw Wojsk.: 
Państw. Wytwórnie Uzbrój. . _ _
Państw. Zakłady Inżynierji . — —

Min. Spraw Wewnętrznych: 
Państw. Zakł. Przemysl.-Zbo- 
żowe w L u b l in ie .....................

Ministerstwo Przem. i Handlu: 
Przedsięb. przemysłowe, han­

dlowe i górn.-hut..................... 1
Ministerstwo Rolnictwa:

Polskie Lasy Państwowe . . 8.500 • _
Ministerstwo Poczt i Telegraf.: 

Polska Poczta, Telegraf i Te­
lefon oraz przedsiębiorstwa 

pomocn...................................... 1
R a z e m : 8.571 63
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C.— MONOPOLE:
Monopol s o l n y ..........................  4.856

„ tytoniowy.....................  33.000
„ spirytusowy . . . .  30.231
„ zapałczany . . . .  3

Loterja państwowa..................... 2.224
R a z e m.  70.313 —
Ogółem: 223.038 222.700

Jak widzimy, miesiąc sprawozdawczy wykazał, podobnie jak 
poprzednie, bardzo nieznaczną nadwyżkę dochodów nad wydat­
kami. Osłabienie bowiem dochodów w związku z depresją go­
spodarczą oraz polityką ulg, zwolnień i premij, stosowaną 
przez Skarb, skłania do pełnego wykorzystywania dochodów 
z utrzymaniem jednocześnie równowagi budżetowej. Zestawie­
nie nadwyżek budżetowych za 8 miesięcy bieżącego i poprzed­
niego roku budżetowego przedstawia się następująco (w tys. 2 ) :

1929/30 1930131
Kwiecień . 56 1-3
Maj . . . . 4-7 0-9
Czerwiec 0-5 0-6
Lipiec . . . 0-8 0-7
Sierpień . . P3 0-7
Wrzesień . 25 0-6
Październik 3-4 0 8
Listopad . . 3-1 0-3

D o c h o d y  budżetowe w listopadzie r. b. wykazały — od­
miennie niż w roku 1929/30 — zniżkę o 2  11*4 miljn. (w r. ub- 
lekka zwyżka o 2  2'8 miljn.). Biorąc pod uwagę poszczególne 
grupy dochodów, widzimy, że wzrost w listopadzie w stosunku 
do października wykazują jedynie dochody administracji — 
z 2  160'2 miljn. do 2  144*2 miljn. (o 109(j), podczas gdy wpłaty 
przesiębiorstw podniosły się o 2  2’5 miljn. do 2  8 6 miljn., 
a wpłaty monopolów o 2  2'2 miljn. do 2  70'3 miljn. W spad­
ku dochodów administracji zaznaczyła się przedewszystkiem 
zniżka dochodów z danin, dzięki której najważniejsza pozycja 
dochodów administracyjnych — dochody Min. Skarbu — obni­
żyła się z 2  1410 tdiljn. do 2  130"6 miljn. W grupie przed­
siębiorstw wzrosła wpłata Lasów Państwowych (z 2  6'0 miljn- 
do 2  8’5 miljn.).

W y d a t  k i  budżetowe zniżkowały w listopadzie w stosunku 
do października w nieco tylko mniejszym stopniu niż dochody 
(o 2  110 miljn.). Wydatki administracji zmniejszyły się o 2  10'7 
miljn., dopłaty zaś do przedsiębiorstw, stanowiące zresztą wogóle 
znikomą kwotę — z 2  0"3 miljn. do 2  0’06 miljn. (jedynie do­
płata do P. A. T.).

Zestawienie dochodów i wydatków budżetowych w listopadzie 
1930 r. z ‘/i2 kwot, preliminowanych w budżecie na cały 
1930/31 r., oraz z rzeczywistemi dochodami i wydatkami
w listopadzie 1929 r. przedstawia się, jak następuje (w miljn. 2 )

Min. Rolnictwa 5-0 2-8 5-2
„ W. R. i Ośw. Publ. 393 35-1 40-0
„ Robót Publ. 13-4 13-6 13-3
„ Pracy i Op. Społ. 69 8-2 5-4
„ Reform Rolnych 5-1 3-5 73

Emerytury 9'3 12-5 15-5
Renty 136 10-6 17 7
Długi 247 19-3 24-6

Przedsiębiorstwa 1-7 01 5-0
O g ó ł e m: 245-1 222-7 270-4

Jak widzimy, dochody w listopadzie r. b. były o 2  20'2 miljn. 
mniejsze od miesięcznej normy budżetowej (*/,2 dochodów, 
przewidzianych w budżecie na cały rok), wydatki zaś w listo­
padzie r. b. o 2  22'4 miljn. mniejsze od normy budżetowej.

W stosunku do listopada 1929 r. dochody w listopadzie 1930 r. 
wykazały spadek o 2  50'6 miljn.. t. j. o blisko 14%, przyczem 
dochody administracji obniżyły się mniej znacznie, a poważ­
niej — wpłaty monopolów oraz przedsiębiorstw. Wydatki skur­
czyły się w r. b. w stosunku do r. ub. o 2  33'6 miljn., czyli 
o około 18^.

W okresie pierwszych 8 miesięcy bieżącego roku budżeto­
wego dochody budżetowe wyniosły 2  1.820'5 miljn., a więc 
były mniejsze od dochodów, osiągniętych tym samym czasie 
w 1929/30 r. ( 2  1.996'8 miljn.). Wydatki budżetowe w okresie 
kwiecień-listopad 1930/31 r. wyniosły 2  1.814'7 miljn., gdy 
w 1929/30 r. 2  1.974'7 miljn.

Stosunek dochodów i wydatków w okresie pierwszych 8 mie­
sięcy bież. roku budżetowego do sum, ustalonych w budżecie 
na cały rok, przedstawia się następująco:

D o c h o d y
%
59-9

Administracja 62-9
Przedsiębiorstwa 39-1
Monopole 578

W y d a t k i 64-4
Administracja 64-7
Przedsiębiorstwa 19-4

Jak widzimy, zarówno dochody, jak i wydatki budżetowe nie 
osiągnęły idealnego procentu budżetu (66'7% za 8 miesięcy). 
Niski procent wpłat przedsiębiorstw tłumaczy się wyłącznie 
nieuskutecznianiem wpłat przez Polskie Koleje Państwowe.

Obok wydatków inwestycyjnych, uskutecznianych z budżetu 
administracji na rok 1930/31 oraz przez przedsiębiorstwa — wy­
datkowano też w listopadzie dalsze kwoty na nadzwyczajne 
inwestycje z rezerw skarbowych (ustawa z dn, 31 marca 
1928 r.), a mianowicie (w tys. 2 ) :

Wydatki
netto

D o c h o d y :
Administracja 

w tem:
Ministerstwo Skarbu 

Przedsiębiorstwa 
w tem:

Lasy Państwowe 
Poczta i Telegrat 

Monopole
O g ó ł e m

W y d a t k i: 
Administracja 

w tem:
Min. Spraw Zagr.

„ Wojsk. 
„ Wewn.

Skarbu
Sprawiedliwości 
Przem. i Handlu

bud­
żetu na Listopad Listopa
1930/31 1930 1929

158-5 144-2 189'2

144-1 130-6 173-0
15-0 8-6 8-5

Prezydjum Rady Ministrów.............................  24'0
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych . . . .  29’0

„ S k arbu .............................  59"6
„ Sprawiedliwości.............  34"7
„ Wyznań Religijnych i Oświe­

cenia Publicznego . . . .  66 0
„ Robót P u b liczn y ch ..... 227'1

R a z e m:  440"4

6'5 8*5 5 0 W okresie do listopada 1930 r. włącznie wydatkowano
0-5 3-4 ż kredytów na nadzwyczajne inwestycje 2  90"4 miljn.

79-7 70-3 75-9 Obroty kasowe w listopadzie 1930 r. przedstawiały się na-
2532 2230 2736 stępująco (w miljn. 2 ) :

2435 222-6 265-5 Dochody Wydatki
Pozostałość na dz. 1/XI................. 225-8 —

4-4 1-5 2-3 Rachunek specjalny pożyczki sta-
68-9 668 77-5 bilizacyjnej w Banku Polskim
21-1 204 23-4 na dz. 1 / X I ................................. 130 —
121 11-8 13-1 Obroty budżetowe......................... 223-0 222-7
111 10-5 10-6 Autonom, obroty budżetowe Wo-
4-5 29 53 jewództwa Śląskiego . . . . . ' 15-4 8-3
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Nadzwyczajne wydatki inwesty­
cyjne .............................................  — 0"4

Część zaległego dodatku mieszka­
niowego za 1928 r............ — 7'3

Pożyczki państw, (wewnętrzne) — 
obroty gotówką:
pożyczka konwersyjna . . . .  — 0'0

„ budowlana...... 1'1 3'1
Sumy o b r o t o w e .................  570"0 566’5

„ obce .....................................  200-8 179'7
Pozostałość na dz. 30/XI . . . .  — 255'3
Rachunek specjalny pożyczki sta­

bilizacyjnej w Banku Polskim 
na dz. 30/XI...................... — 13‘0

O gółem : 1.2490 1.2490

szem jeszcze niż w r. ub. położeniem finansowem rolnictwa, 
a także z szerzej stosowaną przez Skarb polityką ulg, zwolnień, 
i odroczeń oraz premij. Porównanie wpływów tegorocznych 
z zeszłorocznemi ilustruje następujące zestawienie (w miljn. £)\

1929/30 1930131
Kwiecień 219-9 194-2
Maj 215-7 203-2
Czerwiec 1945 177-9
Lipiec 2204 196-4
Sierpień 205-5 176-5
Wrzesień 2129 185-5
Październik 237-2 1999
Listopad 239 1 192-2

W P Ł Y W Y  Z DANIN ORAZ M ONOPOLÓW  W  LI
S T O P A D Z I E  1 9 3 0  R .  W edług danych tymczasowych 
wpływy z danin publicznych oraz monopolów państwowych 
w listopadzie r. b. przedstawiały się następująco (w tys. £)■.

1. — PODATKI BEZPOŚREDNIE
Podatki g r u n t o w e .............................................. 8.468

„ od nieruchomości miejskich i nie­
których wiejskich . . . . . 5.106

Podatek przemysłowy . . . 20.009
„ dochodowy . . . . . . 24.168
„ wojskowy . . . . . . 118
„ od kapitałów i rent . . . . 689

Zaległości podatków zniesionych
Odsetki zwłoki, kary, należytości egzekucyjne

37

i g r z y w n y ........................................................ 3.236
R A Z E M : 61.830

2. — PODATEK MAJĄTKOWY 770

3. -  PODATKI POŚREDNIE
Podatek od w i n a .............................................. 341

„ „ p i w a .............................................. 1.049
„ „ cukru . . . . . . 9.089
„ „ drożdży . . . . . 828
„ „ olejów mineralnych 2.408
„ „ zapalniczek . . . . . 10
„ „ kwasu octowego . . . . 18

Akcyzowe opłaty patentowe . . . . 180
Odsetki zwłoki, kary i grzywny 195
Podatki zniesione . . . . . . 1

R A Z E M : 14.120

4. -  CŁO
Cło p r z y w o z o w e ..................................... 19.182
Wpływy uboczne od eta przywozowego . . 2.272
Cło wywozowe......................................  172
Wpływy uboczne od cła wywozowego . . 10

R A Z E M :  21.636

5. -  OPŁATY STEMPLOWE I DANINY
POKREWNE 13.738

6. — NADZWYCZ. DODATEK DO DANIN 9.741

7. -  MONOPOLE 
Monopol solny .

„ tytoniowy . 
„ spirytusowy 
„ zapałczany . 

Loterja państwowa
R A Z E M

4.856
33.000
30.231

3
2.224

70.313

O G Ó Ł E M 192.149

W listopadzie zazwyczaj nie następuje poważniejsza zmiana 
w wysokości dochodów skarbowych. W r. ub. wpływy z danin 
i monopolów wzrosły nieco w listopadzie w stosunku do paź­
dziernika, w bież. roku budżetowym — przeciwnie, nieco spadły, 
pogłębiając jeszcze różnicę, istniejącą od początku roku mię­
dzy wpływami tegorocznemi a zeszłorocznemi. Różnica ta i li­
stopadowy spadek wpływów wiążą się z minimalnym tylko 
w r. b. ożywieniem sezonowem obrotów gospodarczych i cięż-

Wpływy z danin i monopolów, taktycznie osiągnięte w listo­
padzie r. b., w sumie ogólnej okazały się nieco niższe od pre­
liminowanych na ten miesiąc przez Ministerstwo Skarbu, ale 
w większości poszczególnych pozycyj wpływy osiągnięte prze­
wyższyły preliminowane. Stosunek wpływów rzeczy istych do 
preliminarza miesięcznego ilustruje następujące zestawienie 
(w miljn. £)•.

Prelimi­
nowano Wpłynęło

Podatki bezpośrednie zwycz. 686 61-8
w tern:

podatki gruntowe 100 85
podatek od nieruchomości 3-5 51

„ przemysłowy 220 200
„ dochodowy 300 24-2

Podatek majątkowy 10 08
Podatki pośrednie 11-4 14-1
Cło 20 0 21-6
Opłaty stemplowe 160 13-7
Nadzwycz. dodatek do danin 82 97
Monopole 77-3 70-3

w tern:
monopol spirytusowy ' 38 0 30-2

„ tytoniowy 33-0 330

Ogółem daniny i monopole: 2025 192-2

P o d a t k i  b e z p o ś r e d n i e  z w y c z a j n e  (a więc bez 
majątkowego) dały w listopadzie £  61’8 miljn., czyli o £  
5'4 miljn. mniej niż w październiku r. b. i o £  19'5 miljn 
mniej niż w listopadzie 1929 r. Dochód z podatków gruntowych 
zwiększył się w listopadzie silnie (z £  3 0 miljn w paździer­
niku do £  8'5 miljn ), gdyż w listopadzie przypadał końcowy 
termin płatności II raty za 1930 r . ; w listopadzie jednak 1929 r. 
dochód był poważnie większy ( £  12'2 miljn.). Wpływy z po­
datku od nieruchomości również poważnie wzrosły w listopa­
dzie w stosunku do poprzedniego miesiąca (z £  3"1 miljn. do 
£  5T miljn.), a to naskutek płatności w listopadzie podatku za 
III kwartał r. b.; dochód, osiągnięty w listopadzie r. b., osią­
gnął też znacznie wyższ / poziom od listopadowego 1929 r. 
( £  3"3 miljn.). Wpływy z 2 głównych podatków bezpośrednich 
obniżyły się w listopadzie w stosunku do października, a mia­
nowicie wpł wy z podatku przemysłowego z £  30'0 miljn. do 
£  20 0 miljn. (w październiku płatność zaliczki za III kwartał 
r. b. od przedsiębiorstw, nie prowadzących prawidłowych ksiąg), 
wpływy zaś z podatku dochodowego z £  26’6 miljn. do £  
24’2 miljn. (do dn. 1/XI — płatność reszty podatku za 1929 r.). 
W porównaniu z wpływami w listopadzie 1929 r. wpływy tego­
roczne z powyższych 2 podatków okazały się niższe: z po­
datku przemysłowego o £  5’5 miljn,, z podatku dochodowego 
o £  112 miljn.

Dochód z p o d a t k u  m a j ą t k o w e g o  był w listopadzie nie 
tylko mniejszy niż w październiku, ale pierwszy raz w bieżącym 
roku budżetowym okazał się niższym od dochodu w analogicz­
nym miesiącu r. ub. ( £  0"8 miljn. wobec £  1‘2 miljn. i wobec 
£  1'5 miljn.).

Wpływy z p o d a t k ó w  p o ś r e d n i c h  po lekkiej zniżce 
w październiku w listopadzie znów się podniosły (z £  13*6
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miljn. do £  14‘1 miljn.). osiągając poziom wyższy niż w listo­
padzie r. ub, { £  13'1 miljn.). W stosunku do października oka­
zały się większe w listopadzie wpływy z podatku od olejów 
mineralnych ( £  2'4 miljn. wobec £  2'2 miljn.) oraz od drożdży 
( £  0’8 miljn. wobec £  0'5 miljn.), a w bardzo nieznacznym stop­
niu i od podatku od cukru ( £  9 09 miljn. wobec £  9 05 miljn.). 
Zwyżkę wpływów w stosunku do listopada r. ub. wykazały 
w listopadzie r. b. te same 3 podatki: podatek od cukru 
(o 3  0"7 miljn.), podatek od olejów mineralnych (o £  0 6 miljn.) 
i podatek od drożdży (o £  0'3 miljn.).

Dochód z c e ł  wykazał w listopadzie jednocześnie ze spad­
kiem przywozu zniżkę (z £  24'5 miljn. w październiku do 
£  21 "6 miljn.). W stosunku do listopada r. ub. dochód
tegoroczny z ceł wykazuje znaczny spadek (o £  172 miljn.). 
W ogólnym dochodzie z ceł w listopadzie r. b. wpłata W. M. 
Gdańska stanowiła £  5'5 miljn., a właściwe wpływy z urzędów 
celnych £  16' 1 miljn,

Dochód z o p ł a t  s t e m p l o w y c h  po zwyżce we wrześniu 
i październiku osłabł poważnie w listopadzie (z £  15’7 miljn. 
do £  13'7 miljn,), nie osiągając jednak najniższego w r. b. po­
ziomu sierpniowego. Od dochodu w listopadzie r. ub. dochód 
tegoroczny był niższy o £  3'0 miljn.

Wpływy z n a d z w y c z a j n e g o  d o d a t k u  do d a n i n — 
mimo że ogólna suma dochodu z danin w stosunku do paździer­
nika obniżyła się — wykazały w listopadzie lekki wzrost — 
z £  9'6 miljn. do £  9'7 miljn. Były one jednak znacznie niż­
sze niż w listopadzie 1929 r. (£  11'7 miljn.).

Dochód z monopol ów w listopadzie r. b. nieznacznie zwyż­
kował — z £  681 miljn. do £  70'3 miljn. Wzrosły wpływy 
wszystkich monopolów — oprócz zapałczanego. Najsilniej wzro­
sła wpłata monopolu tytoniowego — z £  30'6 miljn. do £  33 0 
miljn. (ogólny dochód P. M. T. spadł jednocześnie z £  533 
miljn. do £  46’6 miljn.); poza tem zwiększyły się wpłaty: mono­
polu spirytusowego—-z £  301 miljn. do zaledwie £  30'2 miljn- 
(dochód ogólny P. M. S. wykazał spadek z £  424 miljn, 
w październiku do £\ 371 miljn.), monopolu solnego — z £  4 6 
do £  4'9 miljn. loterji — z i  20  miljn. do £  2'2 miljn. Do­
chód z monopolów listopadzie r. ub. był wyższy od tegorocz­
nego (o £  5'6 miljn.), ale w r. b. spadła tylko wpłata mono­
polu spirytusowego (o £  9'9 miljn.), gdy inne zwiększyły się: ty­
toniowego o £  35  miljn., solnego o £  0'6 miljn.

Zestawienie wpływów z danin i monopolów w listopadzie r. b- 
z przeciętną miesięczną wpływów, przewidzianych w budżecie 
na 1930/31 r., oraz z wpływami, osiągniętemi w tym samym 
miesiącu 1929 r., przedstawia się następująco (w miljn. £ ) :

l/n budżetu Listopad Listopad
na 1930/31 r. 1930 1929

Podatki bezpośrednie 557 61-8 81-3
Podatek majątkowy 63 08 1-5
Podatki pośrednie 155 14-1 131
Cło 32 2 216 38-8
Opłaty stemplowe 16 3 13-7 167
Nadzwycz. dodatek do danin 8’4 97 117
Monopole 797 70-3 75-9

Jak widzimy, dochody w październiku r. b. były naogół niższe 
od t oretycznie obliczonej miesięcznej normy budżetowej, choć 
w podatkach bezpośrednich i dodatku do danin wykazały nad­
wyżkę. Porównanie wpływów tegorocznych z analogicznemi 
zeszłoroczncmi wykazuje zniżkę dochodów w r. b. w większości 
pozycyj, z wyjątkiem jedynie podatków pośrednich.

Dochód z danin i monopolów w ciągu pierwszych 8 miesięcy 
1930/31 r. wyniósł £  1.525 4 miljn., a więc był niższy zarówno 
od dochodu, uzyskanego w tym samym okresie 1929/30 r. 
( £  1.745'2 miljn.), jak od kwoty, przewidzianej w budżecie 
(“/3 kwoty, preliminowanej na cały 1930/31 r. =  ¿ ’1.713-2 miljn.). 
Przy porównaniu dochodów w 1930/31 r. z dochodami 
w 1929/30 r. stwierdzamy spadek wpływów zarówno z danin, 
jak i z monopolów.

Zestawienie wpływów w okresie pierwszych 8 miesięcy 
1930/31 r. z wpływami, osiągniętemi w tym samym czasie 
w 1929/30 r., oraz z budżetem na 1930/31 r. przedstawia się 
następująco:

Kwiecień — listopad :

D a n i n y
Podatki bezpośrednie 

w tem:
podatki gruntowe 
podatek od nieruchomości 

„ przemysłowy 
„ dochodowy 

Podatek majątkowy 
Podatki pośrednie 

w tem:
podatek od cukru 

Cło
Opłaty stemplowe 
Nadzwycz. dodatek do danin 

M o n o p o l e
w tem:

monopol tytoniowy 
„ spirytusowy

1929/30 1 9 3 0 / 3 1
mit i n- £ 70 budżetu

1.142-0 972-2 60-3
514-3 473-5 709

30-7 32-4 54-1
278 330 78-5

234-1 200-5 729
1819 175-4 696

9-2 9-5 12-5
1205 1160 62.3

802 75-0 612
283-4 180-8 46-8
135-8 120-4 615
78-7 721 71-4

603-1 5532 57-8

271-5 278-6 66-0
2808 221-7 48-5

O g ó łem da n i n v i mono pole: 1.745 2 1.525'4 59'4
K.

P O D A T K I  I O P Ł A T Y
ULGI P R Z Y  NABYW ANIU ŚW IA D ECTW  PRZEM Y­
SŁO W Y C H  NA ROK 1931.—Na mocy art. 94 ustawy z dn. 
15 lipca 1925 r. o państwowym podatku przemysłowym Mini­
sterstwo Skarbu okólnikiem z dn. 4 listopada r. b. Nr. L.D.V 
11409/4'30 upoważniło Izbę Skarbową we Lwowie I i 11, Kra­
kowie, Poznaniu, Grudziądzu oraz Śląsk. Urząd Wojewódzki (Wy­
dział Skarbowy) do udzielania we własnym zakresie działania, 
pod niżej wyszczególnionemi warunkami, ulg przy nabywaniu 
świadectw przemysłowych na rok 1931 przez przedsiębiorstwa 
gospodnio-szynkarskie. a mianowicie do zezwalania na naby­
wanie zamiast świadectw przemysłowych II kategorji handlo­
wej—świadectw III kategorji handlowej.

Z ulgi tej mogą korzystać tylko te przedsiębiorstwa, które 
wniosły indywidualne podania o przeklasowanie do III kat. handl. 
w terminie do dn. 15 grudnia 1930 r.

Przy rozpatrywaniu wnoszonych w tej sprawie podań będzie 
brany pod uwagę obrót, ustalony przy wymiarze podatku prze­
mysłowego za 1929 r., oraz będzie się odnosić „zagrożenie egzy­
stencji gospodarczej”, przewidziane w art. 94 ustawy, wyłącznie 
do wykonywanego przedsiębiorstwa, a nie do stanu majątko 
wego jego właściciela.

Ulga powyższa nie może być przyznawana tym przedsiębior­
stwom, których cały obrót łącznie z otrzymaną prowizją (art. 5 
p. 6 i art. 5 p. 5) za 1929 r. przewyższa (w tys. £)•.

Klasa miejscowości
I 20
II 15
III 10
IV 8

Zakłady gospodnio-szynkarskie nie mogą być w żadnym wy­
padku prowadzone na podstawie świadectw przemysłowych IV 
kategorji handlowej.

Bez względu na wysokość obrotu nie będą przyznawane ulgi 
tym przedsiębiorstwom, które prowadzą wyszynk (sprzedaż) 
trunków zagranicznych.

W wypadkach odmownego załatwiania próśb izba skarbowa 
będzie zawiadamiała odnośnych płatników, że przeciw tego 
rodzaju decyzjom, wydanym na podstawie art. 94 ustawy o pań­
stwowym podatku przemysłowym, nie przysługuje żaden środek 
prawny.

ODRACZANIE PŁATN O ŚCI PO D A T K Ó W  B E Z P O ­
ŚREDNICH ORAZ O PŁA T  STEM PLO W YCH  I DANIN 
PO K REW N YCH . -  Okólnikiem z dn. 12 grudnia r. b. L.D.V 
10005 6'30 Ministerstwo Skarbu wyjaśniło w związku z p. 8 
okólnika z dn. 25 października 1930 r . '), że decyzje Minister-

’) P- tyg‘ ,, Polska Gospodarcza" zesz. 47/1930.
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stwa Skarbu, tyczące się uiszczania ratami zaległości w podat­
kach bezpośrednich oraz opłatach stemplowych i daninach po­
krewnych, wydane przed ogłoszeniem powołanego okólnika, 
nie zawierające żadnego z dwóch zarządzeń, wymienionych 
w zdaniu ostatniem powołanego p. 8, należy tłumaczyć w spo­
sób korzystny dla podatnika, a zatem tak, jak gdyby zawierały 
zarządzenie: „W razie niedotrzymania terminu Dłatności raty 
ulega niezwłocznemu ściągnięciu tylko dana rata”.

R O Z S Z E R Z E N I E  UPRAW NIEŃ W ŁA D Z SKARBO ­
W YC H  I i II INSTANCJI P R Z Y  UDZIELANIU ULG  
PO D A TK O W YC H . — W celu uproszczenia postępowania 
przy udzielaniu przez władze skarbowe ulg podatkowych, w gra 
nicach obowiązujących ustaw, Ministerstwo Skarbu okólnikiem 
z dn. 10 grudnia r. b. L. D V 6334/1 rozszerzyło czasowo za­
warte w §§ 22 i 62 rozporządzenia Ministra Skarbu z dn. 20 
czerwca 1927 r. o organizacji i zakresie działania izb skarbowych 
i podległych izbom urzędów skarbowych uprawnienia władz 
skarbowych I i II instancji w następującym kierunku:

1. — Izby skarbowe (wydziały II) i Śląski Urząd Wojewódzki 
(Wydział Skarbowy) zostały upoważnione do załatwiania we 
własnym zakresie spraw:

1) umorzeń:
a) na podstawie art. 126 ustawy o państwowym podatku 

dochodowym niepobranycb, względnie niedobranych kwot po­
datku dochodowego oraz grzywien pieniężnych z art. 91, 92. 
93 i 94 tejże ustawy, płatnych w latach, poprzedzających rok 
podatkowy, do wysokości 3  500;

b) na podstawie art. 4 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dn. 12 marca 1928 r. zaległości w podatku od nie­
ruchomości w gminach miejskich oraz niektórych budynków 
w gminach wiejskich do kwoty 3  200;

c) na podstawie art. 94 ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym zaległości podatku przemysłowym do kwoty 
3  2.000. nie wyłączając zaległości w karach pieniężnych z art. 
97, 98, 99, 100. 101. 102. 103 i 104 ustawy o państwowym po­
datku przemysłowym dla poszczególnych płatników w ciągu 
roku budżetowego z tytułu nieściągalności;

2) zezwoleń na ratalną spłatę wszelkie' zaległości podatko­
wych (z wyjątkiem zaliczek miesięcznych i kwartalnych na po­
datek przemysłowy oraz przedpłat na podatek dochodowy) na 
okres czasu, nie przekraczaiący 12 miesięcy do kwoty 3  100 
tys. dla poszczególnych płatników w ciągu roku budżetowego, 
nie licząc dodatków samorządowych, kar za zwłokę i kosztów 
egzekucyjnych;

3) odroczeń spłaty wymienionych pod 2) zaległości podatko­
wych, nie przekraczających Z  100 tys., na przeciąg do 3 mie­
sięcy;

4) odroczeń, względnie zezwoleń na ratalną spłatę bieżących 
zaliczek miesięcznych i kwartalnych na podatek przemysłowy 
oraz przedpłat na podatek dochodowy do kwoty 3  100 tys. na 
okres, nie przekraczający 2 miesięcy.

2. — Urzędy skarbowe podatków i opłat skarbowych zostały 
upoważnione do załatwiania we własnym zakresie spraw:

1) zezwoleń na ratalną spłatę wszelkich zaległości w podat­
kach bezpośrednich—z wyjątkiem zaliczek miesięcznych i kwar­
talnych na podatek przemysłowy oraz przedpłat na podatek 
dochodowy — na okres czasu, nie przekraczaiący 6 miesięcy, do 
kwoty 3  10 tys. dla poszczególnych płatników w ciągu roku 
budżetowego, nie licząc dodatków samorządowych, kar za zwło­
kę i kosztów egzekucyjnych, oraz'

2) odroczeń spłaty wymienionych pod 1) zaległości podatko­
wych na przeciąg 2 miesięcy do kwoty 3  5 tys. dla poszcze­
gólnych płatników w ciągu roku budżetowego.

Nadto Ministerstwo Skarbu upoważniło izby skarbowe oraz 
urzędy skarbowe podatków do obniżania kar za zwłokę, od 
ustawowego terminu płatności począwszy, do wysokości, okreś­
lonej w art. 3 ustawy z dn, 31 lipca 1924 r. co do zaległości, 
rozkładanych na raty względnie odraczanych.

Rozszerzając w powyższy sposób znacznie zakres uprawnień 
władz skarbowych I i II instancji, Ministerstwo Skarbu podkreś­
liło władzom skarbowym, że należy korzystać z udzielonych 
uprawnień co do rozkładania zaległości na raty i odroczeń 
tylko w wypadkach istotnie uzasadnionych położeniem gospo- 
darczem płatnika, przyczem rozmiar i zakres ulg winien uwzględ­
niać zarówno indywidualne możliwości płatnicze podatnika, jak 
i potrzeby budżetowe Skarbu; szczególnie jednak oględnie na­
leży postępować przy udzielaniu odroczeń spłat znaczniejszyth 
zaległości podatkowych.

W decyzjach o rozłożeniu płatnikom zaległości na raty wzgl. 
o odroczeniu spłaty należy wyraźnie zaznaczyć, że w razie 
niezapłacenia którejkolwiek raty w wyznaczonym wyżej termi­
nie wzgl. niezapłacenia zaległości w odroczonym terminie cała 
zaległość będzie natychmiast ściągnięta w drodze przymusowej

z doliczeniem kar za zwłokę od ustawowego terminu płatności 
rozłożonej na raty wzgl. odroczonej należności podatkowej-

WSTRZYM ANIE WYM IARU POD ATKU W O JS K O ­
W EGO NA ROK 193 0 . — W związku z rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 29 listopada 1930 r., zmie- 
niaiącem — z mocą obowiązująca od dn. 1 stycznia 1930 r. — 
postanowienia art. 90 ustawy o powszechnym obowiązku woj­
skowym, stanowiącego podstawę prawną poboru podatku woj­
skowego, Ministerstwo Skarbu okólnikiem z dn. 15 grudrna r. b.
L.D.V 23604^1/30 poleciło władzom skarbowym wstrzymać wy­
miar wspomnianego podatku na rok 1930 do dalszego zarządze­
nia Ministerstwa Skarbu.

R Y N E K  D E W I Z  I P A P I E R Ó W  
P R O C E N T O W Y C H

GIEŁDA W ARSZAW SKA  
za o k re s  od 15 do 20 g ru d n ia  1930  r.

— Okres sprawozdawczy minął przy tendencji niejednolitej 
dla wa l u t .  Kursy nie ulegały naogół poważniejszym wahaniom, 
w porównaniu zaś z notowaniami końcowemi okresu poprzed­
niego niżej cenione były franki francuskie, liry włoskie, floreny 
holenderskie, korony duńskie i guldeny gdańskie, bez zmiany 
pozostał kurs dolarów, funtów szterlingów i belgów, zwyżko­
wały natomiast franki szwajcarskie, korony czeskosłowackie, 
szylingi au'trjackie, korony szwedzkie oraz pengo węgierskie.

Na dolary gotówkowe zapotrzebowanie było minimalne; kurs 
ich, po początkowej zniżce, powrócił do dotyczasowego pozio­
mu 3  8'8975 za $ 1. Na rynku prywatnym nastąpiła niewielka 
zwyżka — do 3  8"896 za $ 1.

Wysokość dzienna zapotrzebowania walut nie odbiegała od 
niskiego poziomu ostatnich tygodni.

Kurs Kurs Kurs
nafwyż- najniż- w dn.

szy szy 201X11
w 3

Dolary St. Zjedn. . . . 6 1 8915 8914 —

„ „ ,, telegr. . S 1 8-924 8-923 8923
Funty szterlingów . . . £ 1 43-33,^ 43-32k 4333
Franki francuskie . . . 100 fr. 35-06 35-04^ 3505,h
Franki szwajcarskie . . 100 fr. 173-30 17303 173-30
B e l g i ................................. 100 big. 12466 12465 —

Korony czeskosłowackie 100 kor. 2647J4 26-47 26-47,
Szylingi austriackie . . 100 szyi. 125-64 12561 125-63
Liry włoskie ................. 100 lir. 46-74 46-72 46-72
Floreny holenderskie . . 100 fl. 35942 359-25 35928
Korony szwedzkie . . . 100 kor. 219-50 239-50 —

Korony duńskie . . . . 100 kor. 23862 238-62 238-62
Guldeny gdańskie . . . 100 gid. 173-25 173-23 —-
Pengo węgierskie . . . 100 png. 156-15 156-15 15615

Zainteresowanie działem p a p i e r ó w 1 o k a c y i n y c h pań-
s t w o w y c h  nie było w okresie sprawozdawczym duże, przy­
czem dzięki zwiększonej podaży kursy kształtowały się prze­
ważnie zniżkowo: 4% Pożyczka Inwestycyjna sz'uki straciła 
3  2'50, serie 3  2'75, 5% Pożyczka Dolarowa 3  0‘75, 5% Po­
życzka Konwersyjna \%, 5% Pożyczka Konwersyjna Kolejowa 2°(;, 
7% Pożyczka Stabilizacyjna 4k% (w porównaniu z ostatniemi 
notowaniami z II połowy listopada), 10?,; Pożyczka Kolejowa 2%. 
Bez zmiany pozostały kursy 3?ó Pożyczki Budowlanej oraz 
6% Pożyczki Dolarowej, jak również listów zastawnych i obli- 
gacyj banków państwowych.

Dla listów z a s t a w n y c h  panowała tendencja słabsza, kursy 
zaś wskutek realizacji wykazują zniżkę w porównaniu z noto­
waniami końcowemi okresu poprzedniego. Dotyczy to głównie 
listów prowincjonalnych, gdyż 5% i 8% L. Z. T-wa Kredytowego 
m. Warszawy uzyskały mimo ogólnej słabszej tendencji nie­
wielką poprawę. Z pośród listów zastawnych w walucie obcej 
notowano jedynie T% L. Z.T-wa Kredytowego Ziemskiego w War­
szawie 1928 r. — po kursie dotychczasowym.

Nieliczne tranzakcje o b l i g a c j a m i  dotyczą VI oraz VII 
i IX 6% Obligacyj Pożyczek Konwersyjnych m. Warszawy 
1926 r. — w obu wypadkach nastąpiła niewielka'zniżka kursów.

3?ó Pożyczka Budowlana 
4% „ Inwestycyjna

W artoii
nominalna

Kurs Kurs Kurs 
naj- naj- w dn. 

wyższy niższy 201X11 
w 3

3  w zł. 50 50 00 50-00 50 00
3  w zł. 100 99:60 96'00 96 00

-97-00
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4% „ „ serje x w zł. 100 101-75 10100 101-00
5% „ Dolarowa $ 5 55-00 54-50 54-50

w %% n o m i n a ł u
5% Pożyczka Konwersylna X 5000 5000 5000
5% „ Konwers. Kol. X 4750 47-50 —
6% „ Dolarowa 8 68-00 6800 68-00
7% „ Stabilizacyjna1)® 78-00 77-00 7700

-78-00
10% „ Kolejowa fr. w zł. 102-50 102-50 —
7% L. Z. Państ. Banku Roln. X w zł. 1927 83-25 83-25 83-25
8 % ..................................... X  w zł. 1927 9400 9400 94-00
7% L. Z. Banku Gosp. Kraj. X w zł. 1927 83-25 8325 8325
8% „ ..................... X w zł. 1924 94-00 94-00 94-00
7% Obi. Kom. „ „ , X w zł. 1927 83-25 8325 8325
8 % ..................................... X w zł. 1924 9400 9400 9400
8% Obi. Bud... .  „
8% Obi. Polskiego Banku Ko­

X w zł. 1927 9300 9300 —

munalnego III em. X w zł. 1924 9300 93-00 —
4% L. Z. T-wa Kred. Ziems. z 5225 51-00 52-00

-5225
7% L. Z. T-wa Kred. Ziems.

w Warszawie, 1928 r. 76-50 76-50 —
4%% L. Z. T-wa Kred. m. Warsz. z 53-50 53-00 —

5 % ......................................... z 5750 5600 5750
'̂fl (l li II ll u z 72-0U 7100 71-50

-72-00
8% L. Z. T-wa Kred. Częstochowy X 6300 6250 —
8% „ „ „ „ Kalisza X 6/50 6350 —

8% „ „ „ „ Łodzi X 68-00 6650 —

5% u „ „ u Piotrkowa X 49-60 49-60 —

8% ll ll ii II y> X 63-00 62-75 —

5% i, „ „ „ Radomia X 47-50 4750 —

10% *1 II II II II X 77-50 7700 77*00
10% ■i u ii ■■ Siedlec X 77-00 77-00 —
VI 6% Obi. Pożyczki Konwersyjnej 

m. Warszawy 1926 r. X 5250 52-50
VIII i IX 6% Obi. Pożyczki Kon­

wers. m. Warszawy 1926 r. X 50-50 49-75 49*75

Z ŁO T Y  ZAGRANICĄ
1930 Gdańsk') Berlin') Wiedeń1) Paryż1) Zurych'

15/XII 57-64-57-79 46-90 —47-10 79-41 —7969 — 57-80
16/ „ 57 65—57-77 II ll 79-40 —7968 285-50 57-75
17/ „ 
18/ „

57-65—57-76
57-64—57-76 46-825—4T025 79-415—79-695

II

19/ . II II 4690 —47-10 79-42 —79-70 —

20/ „ II ll 46-85 —4705 — II
1930 Londyn2) Praga') New- York') Amsterdam'
15X11 4334 37700 11-21% _
16/ „ 4332 n ____

17/ „ 43-33 377-25 ____

18/ „ 43-32 37750 11-22 ___

19/ „ 
20/ „

43-35 377-125 II ___

43-34 — II —

PRZEGLĄD ZAGRANICZNY
ZAGADNIENIE PREFERENCJI W EUROPIE

ZEWNĘTRZNA istota zagadnienia preferencji cel­
nej na produkty rolne pochodzenia europejskiego 
w obrębie nąszego kontynentu oraz przebieg hi­

storyczny dyskusyj nad zagadnieniem tem w ciągu 
ostatnich miesięcy jest naogół znany. Przypomnimy 
więc tutaj tylko w krótkości, iż w obliczu światowego 
kryzysu rolnego, który zaważył specjalnie ostro na 
poziomie cen produktów rolnych w krajach Europy 
Środkowej i Wschodniej, wysunięta została na kon­
ferencji gospodarczej w Genewie w marcu r. b. pro­
pozycja austrjacka obniżenia ceł na pszenicę pocho­
dzenia europejskiego o 50% przez wszystkie państwa 
europejskie, posiadające cło na ten produkt. Wów­
czas jeszcze wniosek ten nie zyskał uznania, ale już 
w kilka miesięcy później sformułowany on został po­
nownie w odpowiedziach 3 państw naddunajskich: 
Węgier, Rumunji i Jugosławji na kwestjonarjusz go­
spodarczego protokułu genewskiego. Stąd kwestja pre­
ferencji przeszła na sierpniową konferencję państw 
rolniczych w Warszawie, przedyskutowana została 
ogólnie jako wniosek tej konferencji na wrześniowem 
XI Zgromadzeniu Ligi Narodów, włączona przez Ko­
mitet Ekonomiczny Ligi do programu międzynarodo­
wych rokowań gospodarczych w Genewie, a wreszcie 
omówiona po raz pierwszy merytorycznie na ostatniej 
listopadowej konferencji genewskiej w sprawie „ze­
spolenia akcji gospodarczej”. Postaramy się w uwa­
gach niniejszych dać teoretyczne i programowe uzasad­
nienie tego zagadnienia, korzystając zresztą częściowo 
z wyników ostatniej dyskusji w Genewie.

A więc przedewszystkiem — na czem polega teo­
retyczne uzasadnienie żądania preferencji celnej 
przez europejskie państwa rolnicze? Weźmy dla więk­

szej jasności odrazu przykład europejskiej produkcji 
i handlu pszenicą. Jeśli wziąć 4 rolnicze państwa 
europejskie, wywożące pszenicę (Węgry, Rumunję, 
Jugosławię i Bułgarję), okaże się, iż w ciągu ostatnich 
4 lat wywiozły one na deficytowe rynki w Europie 
Zachodniej przeciętnie po 8 miljn. q rocznie. W tymże 
samym okresie Europa importowała zza oceanu prze­
ciętnie 140 miljn. q rocznie. Nie o zmniejszenie tej 
rozpiętości jednak chodzi europejskim państwom rol­
niczym, jeśli żądają preferencji celnej na produkty 
rolne, a przedewszystkiem na zboża pochodzenia euro­
pejskiego. Centralnem zagadnieniem jest tutaj kwestja 
cen eksportowych zboża europejskiego i zamorskiego. 
Jeśli sprawdzimy statystyki ilościowe i wartościowe 
przywozu i wywozu poszczególny zbóż zamorskich 
i wschodnio - europejskich, zobaczymy, iż w krajach 
Europy Zachodniej, przywożącej w olbrzymiej prze- 
w dze zboże zamorskie (95 — 100% przywozu), ceny 
np. pszenicy importowanej wypadają ok. $ 50 za 
1 tonnę metr., podczas gdy w tymże okresie (1929 r.) 
wywóz pszenicy węgierskiej kalkulował się po $ 45'5 
za tonnę, rumuńskiej—po $ 41, a jugosłowiańskiej — 
po $39. Odrzucając niedokładności statystyk handlu 
zagranicznego w poszczególnych krajach, możemy jed­
nak na tej podstawie stwierdzić z wszelką pewnością, 
iż ceny eksportowe pszenicy europejskiej (analo­
gicznie zresztą kształtują się ceny innych zbóż) są o ja­
kieś 13— 15% niższe od cen eksportowych w krajach 
zamorskich.

Przyczyny tego zjawiska są znane. Jedne z nich 
należą do „klasycznych”, stwierdzonych już przed 
wojną, a tem bardziej przed obecnym światowym kry­
zysem rolniczym. Są to: różnice w gatunkach zbóż

') Za X  100.
I  ^  £ 1.') Z wyłączeniem transzy francuskiej.
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(zamorskie zboża częstokroć posiadają właściwości, 
których brak zbożom europejskim, co, rozumie się, 
wpływa niekorzystnie na zbyt tych ostatnich) oraz 
różnice w oferowanych ilościach i jakościach. Ta dru­
ga przyczyna szczególnie daje się we znaki przy kon­
kurencji zbóż krajów Europy Wschodniej ze zbożami 
zamorskiemi, sprzedawanemi w wielkich ładunkach 
okrętowych, zawierający każdy znaczne ilości stan­
daryzowanego produktu jednej i tej samej (a zgóry 
okrtślonej) jakości. Ta faktyczna wyższość konkuren­
cyjna zbóż zamorskich podnoszona jest częstokroć 
przez niemieckich rzeczoznawców jako wytłumaczenie 
przekładania przez niemieckie wielkie młyny zboża 
importowanego zza morza nad zboże rodzime. Cóż 
dopiero, gdy jako konkurent występuje produkcja 
krajów Europy Środkowo-Wschodniej z zupełnie pry­
mitywną organizacją samej akcji produkcyjnej i obro­
tu... Co więcej, w latach niskiej konjunktury, gdy 
przy braku kredytu rolniczego w odpowiednich roz­
miarach producent wschodnio-europejski dla zdobycia 
gotówki spienięża plon natychmiast po zbiorach, róż­
nica między cenami europejskiemi i zamorskiemi po­
większa się jeszcze bardziej na niekorzyść europej­
skich. Organizacje silosów w Stanach Zjednoczonych 
lub Kanadzie umożliwiają tamtejszemu producentowi 
uzyskanie bezpośrednio po zbiorach pożyczki pod 
złożony w silosach tych produkt, który w następstwie 
będzie sprzedany w stosownej chwili po możliwie 
korzystnych do uzyskania cenach. Jednocześnie pro­
ducent wschodnio-europejski wyzbywa się z koniecz­
ności, jak wiadomo, swego zboża natychmiast po zbio­
rach. Wystarczy rzucić okiem na statystykę przywo­
zu W’ przeciętnym roku obrotowym jakiegokolwiek 
państwa europejskiego, importującego zboże. Zoba­
czymy wówczas, iż pierwsze miesiące roku (zima 
i wiosna) stoją pod znakiem zdecydowanego przywozu 
zamorskiego, podczas gdy przywóz ze wschodnich, 
krajów Europy pojawia się z reguły (są pod tym 
względem — zwłaszcza w ostatnich latach — wyjątki) 
dopiero w sierpniu, t. j. bezpośrednio po żniw ch 
i trwa do listopada, t. j. przez okres najniższych cen.

Ta różnica cen eksportowych zboża zamorskiego 
i europejskiego istniała zawsze w ostatnich latach, ale 
w okresie względnie pomyślnej konjunktury światowej 
nie wpływała ona katastrofalnie na stan gospodarczy 
rolniczych krajów Europy. Niższy niż gdziekolwiek 
standard of hfe szerokich mas ludności wiejskiej tych 
krajów „pokrywał” te niedobory. Tam, gdzie, jak 
w Niemczech, trzymano się polityki wyższych cen 
zboża, działały premje wywozowe (Einfuhrscheine), 
oddziaływające specjalnie na produkcję wschodnich 
prowincyj Niemiec, gdzie z uwagi na ich samowy 
starczalność pod względem zbożowym ceny z reguły 
były niższe od cen w prowincjach zachodnich. Im 
dalej na wschód, tem, rzecz prosta, ceny spadały 
coraz niżej. W latach powszechnego kryzysu nadpro- 
dukcyjnego, kiedy ceny zamorskie obniżyły się tak 
silnie, iż pociągnęły za sobą w dół ceny wschodnio­
europejskie poniżej kosztów produkcji, niedomaganie 
przerodziło się w katastrofę.

Nie wchodząc, rzecz prosta, na tem miejscu 
w szczegóły kryzysu rolniczego w Europie Wschod­
niej, odbijającego się, oczywiście, z uwagi na rolniczy 
w przeważającej części charakter gospodarki krajów 
tej części naszego kontynentu, na całości życia go­
spodarczego tych krajów, chcemy tylko wskazać na 
kapitalne znaczenie, jakie posiada dla krajów tych

ów problem cen zboża, stanowiący niejednokrotnie 
„alfę i omegę” nietylko gospodarczej, ale i politycz­
nej (Rumunja...) sytuacji wewnętrznej. Projekty gwał­
townych środków zaradczych przeciwko temu kata­
strofalnemu stanowi wysunęły na plan pierwszy ideę 
preferencji celnej na zboża europejskie.

Jeżeli założymy, iż ceny, uzyskiwane w kraju im­
portującym za dany produkt, rozkładają się z reguły 
na cenę eksportową danego produkty -f- koszt trans­
portu -f- cło, to jasne będzie, iż przy niezmiennej 
cenie produktu na danym rynku zmniejszenie cła 
pociąga za sobą konieczne zwiększenie ceny ekspor­
towej. Innemi słowy, jeśli założymy, iż na dany rynek 
importowane jest 80% pszenicy zamorskiej po cle „10” 
(co, rozumie się, ustala na danym rynku cenę psze­
nicy importowanej), to pozostałe 20% pszenicy, idącej 
z krajów europejskich po cle „5”, uzyskuje też same 
ceny i mp o r t o w e ,  co pszenica zamorska, a w re­
zultacie przesuwa owe pozostałe od preferencji celnej 

5” do ceny e k s p o r t o w e j  pszenicy europejskiej, 
zwiększając przez to zysk producenta. Niewątpliwie, 
rachunek taki jest znacznie odchylający się od reguły 
w praktyce. Należy tutaj uwzględnić różnicę w kosz­
tach transportu zbóż zamorskich i europejskich, wspo­
mniane powyżej różnice w gatunkach i t. d. i t. d. 
Faktem jest jednak niezbitym, iż przy regulowaniu ceny 
i m p o r t o w e j  na danym rynku przez przeważający 
przywóz po cle normalncm drobny względnie ułamek 
przywozu, płacący cło zmniejszone (preferencyjne), 
dobije różnicę w tych cłach do swej ceny eksporto­
wej. To jest punkt wyjścia teorji preferencyjnej.

Wynika z tego odrazu jeden aksjomat: ewentualna 
preferencja celna na zboże pochodzenia europejskiego 
nie wpłynie na poziom cen w krajach importujących, 
a więc pod tym względem nie zagraża rodzimej pro­
dukcji rolnej tych krajów. Poziom cen zawsze będzie 
regulowany przez przeważający przywóz zamorski, 
który płaciłyby cło normalne, ustanowione dla dchrony 
rodzimej produkcji rolnej kraju importującego w sto­
sownej wysokości. Pod tym względem zatem prefe­
rencja dla kraju importującego niebezpieczeństwa nie 
stanowi. Czy jednak wskutek udzielenia preferencji 
nie wzrośnie przywóz z krajów rolniczych Europy na 
niekorzyść z jednej strony rodzimej produkcji rolnej, 
z drugiej—obecnego stanu posiadania wywozu zamor­
skiego. Liczby przeczą temu przypuszczeniu. Cztery 
państwa naddunajskie wywoziły bowiem w latach 
1926— 1929 następujące ilości (w miljn. q):

1926 1927 1928 1929
Pszenica............................. 10 0 6 84 4 87 10'49
Kukurydza......................... 18'2 2122 555 7’0
J ę c z m i e ń ......................... 6'52 8’57 4'86 12‘72

Widać z tego, iż niezależnie od zmian celnych ilość 
wywożonych zbóż z Europy Wschodniej spadła tylko 
przejściowo i sama odzyskała dawny swój poziom, bę­
dący, widocznie, stałą naogół i niezmienną granicą 
ich możliwości wywozowych. W stosunku do przy­
wozu wymienionych produktów zza morza fluktuacje 
ilościowe, podane powyżej, nie mają żadnego wpływu. 
Tak np. w zakresie kukurydzy powiększenie się wy­
wozu Europy Wschodniej od 1926 r. do 1927 r. 
z 18‘2 miljn. q do 21 "22 miljn. q nie wpłynęło na przy­
wóz kukurydzy zza morza, który w tymże okresie 
wzrósł z 48 miljn. q do 81’5 miljn. q. Toż samo zja­
wisko daje się obserwować i w wywozie innych zbóż. 
Wywóz państw rolniczych nie wpływa zatem bezpo­
średnio w najmniejszej nawet mierze na wywóz za-
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morski. Poza tem np. mimo zwiększenia się wywozu 
państw naddunajskich w 1929 r. w porównaniu 
z 1928 r., takie np. Niemcy przywiozły w tymże 
1929 r. wszystkich wymienionych powyżej 3 rodzajów 
zbóż mniej niż w 1928 r. Naogół zaś ów zwiększony 
wywóz tak rozdzielony został między poszczególne 
importujące kraje Europy, iż po ównanie liczb przy­
wozowych z 1928 r. i 1929 r. wykazuje minimalne 
naogół wyniki.

Tak więc jasne jest, iż preferencja celna, jaka 
miałaby być udzielona w Europie na zboża pocho­
dzenia europejskiego, nie zbija cen w krajach impor­
tujących, nie powiększa globalnej ilości produktów 
importowanych i zatem nie wpływa w żadnej mierze 
na wywóz krajów zamorsk:ch, które muszą pozostać 
w każdym razie decydującym dostawcą zbóż do 
Europy. Jest ona, że się tak wyrazimy, zbyt wielką 
drobnostką przy olbrzymich tranzakcjach międzykon- 
tynentalnych w dziale handlu zbożowego, aby mogła 
w jakikolwiek sposób na nich zaważyć.

Istnieją jednak kraje, importujące zboża, które ceł 
na produkty te nie posiadają wcale lub posiadają cła 
zbożowe o charakterze bardziej fiskalnym niż ochron­
nym, utrzymane n i bardzo niskim poziomie. Ceł zbo­
żowych nie posiadają wcale: Danja, Norwegja, Ho- 
landja, Wielka Brytanja i Irlandja. Belgja posiada 
tylko cło na owies i to w wysokości 6 fr. belg. 
(0'86 fr. szw.) od 100 kg. Finlandja, Austrja, Łotwa 
i Szwecja nie mają ceł na kukurydzę. Szwecja nie 
posiada też ceł na owies. Wyjątkowo niskie cła zbożowe 
posiada Szwajcarja, obciążająca przywóz ich w wyso­
kości 0'60 fr. szw. od 100 kg (owies i kukurydzę 
nawet — 0 ’50 fr. szw.).

Zachodzi pytanie, jak mają zachować się wobec 
preferencji te pań&twa, gdyby nawet miały one za­
miar jej udzielić. Istnieje tutaj tylko jeden sposób — 
wprowadzenie cła w stosunku do przywozu zbo'a za­
morskiego, pozostawiając bezcłowy przywóz z Europy. 
Tu jednak zachodzi wypadek odwrotny niż przy pre­
ferencji zwykłej, a mianowicie wprowadza się obcią­
żenie celne, którego nie było. Ponieważ wątpliwe jest, 
czy państwa rolnicze Europy mogłyby pokryć całe 
zapotrzebowanie tych krajów wolnohandiowych (sprze­
ciwia się to zresztą zasadzie nierozszerzania wywozu 
rolnego Europy Wschodniej), więc w każd/m razie 
zamorski przywóz, obciążony nowem cłem, zaważyłby 
na cenach, podnosząc ceny chleba. Tutaj wzgląd na 
konsumenta nakazuje zatem odrzucenie całej sprawy. 
Państwa bez ceł zbożowych i z niskiemi cłami muszą 
być stanowczo wyłączone z wszelkiej preferencji.

Pozostaje jednak 18 państw europejskich, które 
posiadają cła zbożowe na wszystkich 5 głównych zbóż 
lub przynajmniej na większość z nich. I teraz powstaje 
zagadnienie, które bodajże czy nie było osią genew­
skiej dyskusji w listopadzie r. b., a mianowicie, czy 
preferencja winna być udzielona przez wszystkie 18 
państw, czy też winny jej udzielać tylko państwa, 
prawdziwie „zainteresowane” w przywozie zboża 
wschodnio-europejskiego, jeśli rzucimy okiem na sta­
tystyki, istotnie widzimy, że taka np. Wielka Brytanja 
zboża europejskiego nie przywozi wcale. Toż samo 
tyczy się Hiszpanji. Francja przywozi niewielkie ilości 
kukurydzy i jęczmienia z Rumunji i Bulgarji, Włochy 
nie przywożą wcale europe;sk>ego owsa ani jęczmie­
nia. W niektórych innych państwach procent przywo­
zu zbóż europejskich jest mniejszy nawet od i tak 
przecież małego przeciętnego procentu zapotrzebo­

wania Europy, pokrywanego przez zboża europejskie. 
Natomiast istnieją państwa, gdzie przywóz zbóż za­
morskich jest mniejszy od europejskiego. Tutaj należy 
np. Austrja, Szwecja (która jednak ma przywóz częś­
ciowo bezcłowy), Czechosłowacja. Istnieją wreszcie 
Niemcy, które wprawdzie w 1929 r. przy-ioziły olbrzy­
mią większość swego zapotrzebowania zza morza, ale 
były jednocześnie i wielkim odbiorcą zbóż europejskich. 
Inna rzecz, iż obecnie cła niemieckie, a zwłaszcza 
ograniczenia przemiałowe, doprowadziły do tego, iż za 
okres styczeń-wrzesień 1930 r. przywóz np. pszenicy 
do Niemiec miał wartość RM 203 tys. wobec prze­
szło RM 17 miljn. w 1929 r.

Z chwilą, gdy na terenie konferencji genewskiej 
okazało się, że państwa „niezainteresowane”, t. j. te, 
które dotychczas zbóż europejskich nie przywoziły 
lub przywoziły ich mało, preferencji udzielić na nie 
nie są skłonne, całe zagadnienie zeszło odrazu z właś­
ciwej drogi i jęło się toczyć po równi pochyłej. 
Z chwilą, gdy bowiem preferencja nie miała być po­
myślana jako ustępstwo „wszystkich na rzecz wszyst­
kich”, t. j. tak, aby i sporadyczny np. transport fran­
cuskiej pszenicy korzystał w Niemczech z preferencji 
wobec zbóż amerykańskich, albo np. co wynika z for­
muły ogólno-europejskiej preferencji) kukurydza rumuń­
ska nie miała specjalnych przywilejów celnych w Polsce, 
a pszenica jugosłowiańska, powiedzmy w Rumunji, za­
gadnienie preferencji kontynentalnej zmieniło się w bu­
dowę najprzód 2 frontów państw, stojących naprzeciw 
siebie („proszących” i „dających” preferencję), poczem 
nawet poprostu — w poszczególne bilateralne rozmowy 
z podkładem preferencyjnym. Po jednej stronie miały 
się znaleźć: Niemcy, Austrja i Czechosłowacja, po dru­
giej — państwa rolnicze, które preferencji żądały. 
Wówczas już zmieniono w formule zboże „pochodze­
nia europejskiego” na zboże „pochodzące z tych 
państw” (t j. państw rolniczych). Poczęła się tworzyć 
jakaś protoplazma orgraniczonego terytorjalnie „poro­
zumienia” preferencyjnego, dla którego starano się 
znaleźć u reszty konferencji „przychylną neutralność”. 
To jednak było wogóle nie do przyjęcia dla tych 
państw, które „z zasady” wypowiedziały się przeciwko 
wszelkiej preferencji, zarówno dawanej przez siebie, 
jak i nawet tylko uznawanej przez nie.

Sprawa skomplikowała się jeszcze bardziej przez 
zagadnienie t. zw. kompensaty. Tezą państw rolniczych 
było, iż preferencja europejska na zboża pochodzenia 
europejskiego powinna być bezwzględnie jednostron­
nym aktem ze strony każdego państwa, posiadającego 
cło na zboża, dokonanym w formie ogólno - europej­
skiego układu wielostronnego Z chwilą, gdy z pre­
ferencji ogólno-europejskiej wyłoniło się widmo kon­
traktu pomiędzy grupą państw rolniczych i grupą 
państw przemysłowych wzgl. między poszczególnemi 
państwami rolniczemi i przemysłowemi, wypłynęła za­
sada „do ut des”. Napróżno wysuwano argumenty, iż 
podwyższenie poziomu cen zboża oddziaływa samo 
przez się na zwiększony import wyrobów przemysło­
wych przez wzrost siły nabywczej ludności danego 
kraju. Delegacja polska wykazała na specjalnej tabli­
cy zależność przywozu szeregu artykułów (silników, 
produktów włókienniczych, motorów, maszyn tkackich, 
maszyn rolniczych i t. d.) od wahań cen zboża i pro­
duktów rolnych. Krzywe wykazywały doskonałą zbież­
ność obu zjawisk. Mimo to jednak uznano, iż wzamian 
za preferencję rolniczą należy się rekompensata pań­
stwu, importującemu zboże, na terenie państwa, otrzy­
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mującego preferencję dla swego wywozüi 1 tutaj dy­
skutowano dwie możliwości.

Rekompensatą taką mogłaby być zwykła zniżka cel­
na (na produkt przemysłowy lub inny), udzielona 
przez jfpaństwo rolnicze państwu, importującemu po 
cle preferencyjnem zboże. W tym wypadku jednak 
wszystkie państwa, które na podstawie dwustronnych 
traktatów handlowych korzystają z klauzuli największe­
go uprzywilejowania na terenie wspomnianego pań­
stwa  ̂rolniczego, mają „ipso facto” prawo do tej zniżki. 
Cóż w takim razie zachodzi? Wyobraźmy sobie, iż 
wzamian za preferencję, udzieloną przez Niemcy na 
pewne ilości pszenicy jugosłowiańskiej, Jugosławia 
godzi się przyznać Niemcom zniżki na maszyny. Przy­
znając jednakże zniżkę na pozycję swego przywozu, 
wynoszącą (jak np. w 1929 r.) RM 26 miljn., udziela 
ona jej jednocześnie przez KNU w traktatach handlo­
wych Austrji, która tychże maszyn przywozi za 13 
miljn. szyi., Belgji, przywożącej tychże maszyn za 2'2 
miljn. fr. belg., Szwajcarji, przywożącej za 1 miljn. fr. 
szwajc. i t. d. it. d. Czy w takim razie przypadkiem re­
kompensata za korzystanie z ceł preferencyjnych (tyl­
ko w Niemczech...) nie będzie zbyt wielka?...

Może być też inne wyjście. Jugosławja np., której 
Niemcy udzieliły preferencji na pszenicę, udziela 
wzamian za to Niemcom zniżki p r e f e r e n c y j n e j  
na maszyny tak, iż z tego nie może korzystać nikt 
prócz samych Niemiec. Czy taki pomysł jest wogóle 
do przeprowadzenia? Trzebaby było poto, aby nie 
tylko Niemcy uzyskały zgodę wszystkich państw, po­
siadających u nich KNU na udzielenie preferencyj­
nego cła na pszenicę jugosłowiańską, ale jeszcze, aby 
Jugosławja postarała się o zezwolenie wszystkich swych 
kontrahentów w traktatach, zawierających KNU, na 
udzielenie Niemcom preferencji na maszyny. N wet 
delegat niemiecki w Genewie, któremu z różnych 
względów kombinacja taka musiałaby bardzo doga­
dzać, musiał określić jej wykonanie jako „so gut wie 
unmöglich”.

Widać z tego wszystkiego, że idea preferencji cel­
nej na zboże, ograniczona do regjonalnych porozu­
mień pomiędzy kilkoma lub nawet 2 państwami, na­
stręcza wprost nieprzezwyciężone przeszkody. Stąd też 
i trudności, jakie wyłoniły się na konferencji listopa­
dowej w Genewie, dla przeprowadzenia całego pro­
jektu w praktyce. W akcie końcowym konferencji 
z dn. 28/X1 r. b. mamy tylko teoretyczne dość wy­
tyczne dla ewentualnego stosowania preferencji, które 
wyglądają w ten sposób:

1) wszystkie tezy, wymienione poniżej, zawarte są 
w załączonym do aktu końcowego konferencji rapor­
cie „z zastrzeżeniem kwestji zasady i możliwości zasto­
sowania” preferencji w praktyce, czyli jako dokument 
bez żadnej wartości praktycznej;

2) preferencja ma być, rozumie się, wyjątkiem od 
KNU i to wyjątkiem „warunkowym, wyjątkowym 
i ograniczonym”, t. j. udzielonym za zgodą wszystkich 
trzecich państw, korzystających z KNU, na przeciąg 
istniejącego kryzysu rolnego (nie na stałe) i stosować 
się ma tylko do 5 głównych zbóż oraz ich przetwo­
rów;

3) preferencja nie może narazić na szwank intere­
sów państw zamorskich ani interesów rolnictwa euro­
pejskiego (p. wyżej);

4) preferencja mogłaby być udzielona tylko na 
określone ilości (kontyngenty) zbóż, przyczem wyma­
gana jest zgoda wszystkich posiadaczy KNU na udzie­
lenie tych „ograniczonych jjjlości”, przywożonych po 
cle preferencyjnem; byłyby to, innemi słowy, Kontyn­
genty celne, które jednak nie przechodziłyby na po­
siadaczy KNU, ale wymagałyby zato ich zezwolenia; 
postęp w stosunku do obecnego stadjum teorji „kon­
tyngentów celnych”, jak widać, niezbyt wielki;

5) tak, jak wspominaliśmy powyżej, wyłączone w każ­
dym razie powinnyby być od możności udzielania 
preferencji te państwa, które nie posiadają ceł na 
zboże lub posiadają cła niskie;

6) rekompensaty celne, o których wspominaliśmy 
powyżej, powinny podlegać KNU, czyli odrzucono myśl 
o wszelkiej „preferencji przemysłowej”, jako ekwi­
walencie preferencji rolniczej.

Jeszcze tylko kilka słów o formalnej stronie prefe­
rencji. W wypadku dojścia do skutku preferencji ogól- 
no-europejskiej należałoby, jak wspomnieliśmy, prze- 
dewszystkiem zawrzeć między wszystkimi jej uczestni­
kami układ wielostronny i dopiero ten układ przepro­
wadzić obok zwykłych klasycznych wyjątków od KNU 
jako jeszcze jeden „wyjątkowy i czasowy” wyjątek 
w traktatach każdego państwa europejskiego z zamor­
skimi producentami zbóż (Kanadą, Stanami Zjedno- 
czonemi, Argentyną, Australją), o ile, rzecz prosta, 
traktaty te opierają się na pełnej KNU. Widać od- 
razu, iż tego rodzaju procedura jest o wiele prostsza 
niż wówczas, gdyby chodziło o ograniczony terytor- 
jalnie (regjonalny) układ preferencyjny w Europie. 
Wówczas uczestnik „przemysłowy” takiego układu 
musiałby żądać wyjątku od KNU od wszystkich państw 
(zamorskich i europejskich), które w swych trakta­
tach z nim KNU posiadają. Komplikacje, rzecz prosta, 
powiększyłyby się znacznie.

Reasumujemy. Próba uzyskania preferencji celnej 
na zboże pochodzenia europejskiego w obrębie na­
szego kontynentu skończyła się niepowodzeniem. Głów­
nym powodem tego był fakt odrzucenia idei prefe­
rencji przez te państwa, które, nie posiadając chwi­
lowo interesów zbożowych w Europie Wschodniej, 
kwestją preferencji się „nie interesowały”. Raport, za­
łączony do aktu końcowego konferencji listopadowej, 
wysuwa kilka teoretycznych tez w sprawie preferencji 
ograniczonej regjonalnie, ale jednocześnie obstawia 
tezy te takiemi zastrzeżeniami, że przeprowadzenie 
ich w praktyce jest niemal niemożliwe. Włochy, któ­
rym nawet takie zastrzeżenia nie wystarczały, zastrze­
gły się jeszcze specjalnie, iż wogóle takiej preferencji 
nie przyjmą.

Nie znaczy to wszystko bynajmnej, aby kwestja 
preferencji rolniczej w Europie była pogrzebana. Ze 
idea była śmiała i że wobec tego musiała natrafić na 
bardzo silne sprzeciwy— to jasne. Ale trzeba zawsze 
pamiętać, iż obecny układ stosunków gospodarczych 
w Europie musi stale wysuwać na pierwszy plan kwe- 
stję państw rolniczych naszego kontynentu, ich bra­
ków i ich potrzeb. Dlatego też każda idea, która 
w założeniu swem ma się przyczynić do podniesienia 
siły nabywczej Europy Środkowo-Wschodniej, bezpo­
wrotnie zginąć dziś nie może i w tej czy w innej for­
mie na widownię powrócić bezwątpienia musi.

Dr. T. Łychowski
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KRONIKA ZAGRANICZNA
M. IN. NA PODSTAWIE RAPORTÓW I DONIESIEŃ POLSKICH PLACÓWEK ZAGRANICZNYCH

O G Ó L N E
B IL A N S  P Ł A T N I C Z Y  M IĘ D Z Y  
ST A N A M I Z JE D N O C Z O N E M I  
A E U R O P Ą . — Rola, jaką Europa 
odgrywa jeszcze w stosunkach zagranicz­
nych Stanów Zjednoczonych Ameryki, 
a przedewszystkiem rola tych ostatnich 
w bilansie płatniczym Europy — zmusza 
do zwrócenia uwagi na rezultat wzajem­
nych stosunków go podarczych obu kon­
tynentów. Według obliczeń, dokonanych

Pozycje bilansu płatniczego

przez amerykańskie Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu, Europa absorbuje jeszcze 
około 50% ogólnego wywozu Stanów Zjed- 
n czonych i, odwrotnie, reprezentuje 30% 
całego ich przywozu. Z drugiej strony 
inwestycje kapitałowe Stanów Zjednoczo­
nych w Europie (długoterminowe) szaco­
wane są w granicach 8 3.970 — 4.564 milin. 
Jest więc rzeczą ciekawą, jak układają się 
wydarzenia na poszczególnych odcinkach 
stosunków gospodarczych Europy i Stanów 
Zjednoczonych:

B i l a n s  h a n d l o w y  
(wraz z węglem bunkrowym 
srebrem oraz reparacjar 
i opłatami okrętowemi)

P o z y c j e  ni e wi doc z ne  
frachty okrętowe . . 
przewozy pasażerskie 
wydatki turystów . . 
przesyłki emigrantów 
płatności rządowe . . 
licencje filmowe . . 
inne u s łu g i ................

R a z e m
D o c h o d y  z kapi t a ł ów 

długoterminowych . . . 
krótkoterminowych . . 
pożyczek wojennych!. .

R a z e m
^nwe s l y c j e  kapi t a ł owe 

O g ó ł e m :

S a l d o :
ruch z ł o t a .........................
ruch kapitałów krótkoter­
minowych oraz ew. omyłki

Jak wynika z powyższego zestawienia, 
opracowanego przez „Department of 

.Commerce”, w wymianie towarów saldo 
dodatnie wykazują Stany Zjednoczone, 
przyczem spadek wysokości tego salda 
z 8 1.367 mdjn. w 1928 r. do 8 1.062 miljn. 
w 1929 r. jest wynikiem spadku przywozu 
Europy ze Stanów, a przedewszystkiem 
zwiększonego przywozu towarów euro- 
piejskich do Stanów. Saldo bilansu han­
dlowego swoją wielkością dominuje nad 
innemi pozycjami bilansu płatniczego, 
które, przeważnie ujemne dla Stanów, 
łagodzą tylko ostateczny rezultat bilansu 
płatniczego. Drugą co do wagi grupą po- 
zycyj bilansu płatniczego (nie licząc ru­
chu kredytów krótkoterminowych, odgry­
wających rolę wtórną) są pozycje niewi­
doczne, jak: przewozy okrętowe, przesył­
ki emigrantów i t. p. Ta grupa, ujemna 
dla Stanów, uległa w r. ub. zwiększeniu 
w porównaniu ze stanem w 1928 r., przede­
wszystkiem dzięki zwiększonym dochodom 
Europy z frachtów towarowych (w związ­
ku z silnym wzrostem handlu zagranicz­
nego Stanów, któremu nie towarzyszył 
tak silny wzro.t tonnażu), a następnie 
zmniejszenie sum, jakie Europa płaci 
Stanom za reklamy, z tytułu ubezpieczeń 
i t. p. drobnych usług. Ten stan rzeczy

1 9 2 8 1 9 2 9
Europa Stany Europa Stany

płaci Zjednocz. Saldo płaci Zjednocz. SaldoStanom płacą Stanom płacą
Zjednocz. Europie Zjednocz. Europie

m i 1 i n- s

1,
ii

2.551 1.367 +  1.184 2.502 1.440 +  1.062

50 136 . 86 55 168 — 113
12 104 — 92 11 106 — 95
42 284 — 242 45 284 — 239
20 192 — 172 19 192 - -  173
41 85 4 47 77 — 30
50 5 + 45 50 5 +  45
54 77 — 23 33 78 — 45

269 843 — 574 260 910 — 650

243 190 + 53 272 205 +  67
57 71 14 75 95 ----- 20

207 — + 207 207 — +  207
507 261 + 246 554 300 +  254
539 877 — 338 545 523 - f  22

3.866 3.348 + 418 3.861 3.173 +  688

407 105 + 302 46 109 63

— 820 — 820 — 625 — 625

poprawił dodatnie saldo Europy z 8 574 
miljn. w 1928 r. do 8 650 miljn. w 1929 r.

W zakresie zmian, jakie można za­
obserwować we wzajemnych stosunkach 
obu kontynentów na polu ruchu kapita­
łów, odnotować należy zamianę ujemnego 
dla Ameryki salda w 1928 r., wynoszą­
cego 8 338 miljn.. na dodatnie — w wys. 
8 22 miljn. w 1929 r. Ta niekorzystna 
z punktu widzenia potrzeb lokacyjnych 
Europy sytuacja została wywołana pra­
wie wyłącznie spadkiem emisyj europej­
skich na rynku amerykańskim (z 8 5(6 miljn. 
w 1928 r. do 8 139 miljn. w r. ub.), pozo­
stając w ścisłym związku z sytuacją , na 
giełdzie akcyjnej w New-York'u; tych 
tendencyj nie mógł zmienić zw.ększony 
o 8 50 milin. portfel papierów europej­
skich wobec równoległego wzrostu port­
felu papierów amerykańskich, znajdują­
cych się w rękach europejskich o 8 25 milj . 
Mimo zmniejszonego dopływu kredytu 
długoterminowego do Europy nawet 
ujawniony wzrost wystarczył, aby pod­
nieść dochód z lokat amerykańskich 
z 8 243 miljn. z 1928 r. do 8 272 miljn. 
w r. ub., przy równoczesnym silnym wzro­
ście dochodu z pożyczek krótkotermino­
wych o * 38 miljn. Ta ostatnia zmiana 
pozostaje w związku z dalszym — może

tylko mniej silnym—dopływem kredytów 
krótkoterminowych do Europy, na wy­
równanie ujemnego dla niej salda bilansu 
płatniczego. Wzrost ujemnego salda 
z 8 418 miljn. w 1928 r. do 8 688 miljn. 
w r. ub. wywołał zwyżkę kursu dolara 
w stosunku do walut europejskich, po­
wodując dodatnie dla Stanów Zjedno­
czonych saldo ruchu złota, wynoszące 
w 1929 r. 8 63 milin.— wobec ujemnego 
salda w wys. $ 302 miljn. w 1928 r., wy­
wołanego niep smyślnym podówczas dla 
dolara układem kursu dewiz.

Specjalne tendencje, uchwytne w prze­
jawach gospodarczych każdego z oma­
wianych kontynentów na r. b., a miano­
wicie silny spadek wywozu ze Stanów 
(wywołany układem cen światowych su­
rowców przemysłowych i płodów rol­
nych, specjalnie dotkliwym dla Stanóst, 
jako wielkiego eksportera tych produ­
któw) oraz wzmocniony wywóz kapita­
łów — długo- i krótkoterminowych — 
do Furopy, może w wydatny sposób zmie­
nić na korzyść starego kontynen u re­
zultat wzajemny układu stosunków go­
spodarczych. Pewna korektywa, jaką 
w tym wypadku należałoby zastosować 
na korzyść Stanów Zjedn. w związku ze 
skurczeniem się obrotów międzynarodo­
wych i spadkiem wysokości frachtów, 
wobec mniejszej stosunkowo roli tej 
kwoty w ogólnym bilansie płatniczym 
obu kontynentów nie wywrze prawdo­
podobnie większego wpływu na omó­
wione tendencje.

M. I. D.

PR O D U K C JA  I KONSUMCJA H ER­
B A T Y . -  Światowa konsumcja herbaty 
od paru lat już jest wyższa niż przed 
wojną, wykazując przytem stałą tendencję 
zwyżkową. Wedle obliczeń zarządu ka­
nału Sueskiego, konsumcja ta wynosiła 
w 1927 r. 833 miljn. funtów ang. (a 454 g), 
w 1928 r. 898 miljn. f. ang. i w 1929 r. 
902 miljn. f. ang. W odpowiedniem tem­
pie wzrasta również produkcja, pomimo 
że zamieszki w Chinach znacznie ogra­
niczyły wytwórczość tamtejszych pro- 
wincyj południowych, oceniają uprzednio 
na średnio 100 miljn. f. ang. rocznie; udział 
poszczególnych krajów w produkcji ogól-
nej ilustrują następujące liczby (w n
f. ang.):

1927 1928 1929
I n d je ................. 391 404 423
Cejlon . . . . 227 236 251
Jawa i Sumatra 145 153 159
Inne kraje . . 106 106 112

Razem: 869 899 945

Jak widać, Indje Bryt. i Cejlon stale 
utrzymują się na pierwszych miejscach; 
w Indjach pod uprawą herbaty znajduje 
się powyżej 300.000 ha, a kapitał więk­
szych przedsiębiorstw plantacyjnych oce­
niany jest na £  36 miljn.; na Cejlonie her­
bata pokrywa powyżej 170.000 ha. O ile 
uwzględnić produkcję Nyassalandu, Kenya 
i Afryki Poludn., otrzymujemy, iż Imper- 
jum Brytyjskie reprezentuje powyżej 2/:l 
produkcji światowej, stanowiąc jedno­
cześnie 60% konsumcji. Najpoważniejszym 
importerem jest W. Brytanja, która przy­
wiozła na potrzeby wewnętrzne w 1927 r. 
416 miljn. f. ang., w 1928 r. 5l0 miljn. f. ang.

✓  •
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i w 1929 r, 465 miljn. f. ang., przyczem 
jednak obserwuje się szybki wzrost za­
pasów tamtejszych, gdyż konsumcja an­
gielska — pomimo znie ienia w kwietniu 
r. ub. cła na herbatę — nie wykazuje 
specjalnie silnego wzrostu. Również reeks­
port herbaty, posiadający dla Anglii 
zawsze bardzo poważne znaczenie, nie 
rozwija się dostatecznie pomyślnie, m. in. 
wskutek zacieśnienia się rynku rosyj­
skiego.

F R A N C J A
HANDLOW E KOMUNIKACJE LO  
TNICZE. — N iezmiernie wybitną cechą 
nowoczesnej ewolucji światowych stosun­
ków gospodarczych iest olbrzymi rozwój 
komunikacyj tak wewnętrzno - krajowych 
jak i międzynarodowych. Wiek XIX był 
świadkiem powstania i potężnego roz­
woju i usprawnienia komunikacyj * olejo­
wych i zamorskich. W I połowie stulecia 
bieżącego rozwinęła się na wielką skalę 
komunikacja samochodowa i coraz to 
większe święci triumfy żegluga powietrzna. 
Wszystkie kraje kulturalne usilnie pracują 
w tym kierunku, przyczyniając się w mn ej 
szym lub większym stopniu do opanowa­
nia i podbicia atmosfery. Jedno z czoło­
wych miejsc w tym szlachetnym wyścigu 
pracy należy do Francji. Młode Minister­
stwo Lotnictwa ustala wytyczne polityki 
państwowej w tej dziedzinie, dążąc do 
koncentracji i wzmocnienia przedsiębiorstw 
żeglugi powietrznej oraz uregulowania 
z niemi stosunków; opracowuje projekty 
linij i portów lotniczych; stwarza wyższą 
uczelnię lotnictwa; organizuje badania 
naukowe; zabiega o koncentrację prze­
mysłu lotniczego; bierze czynny ud/iał 
w opracowaniu międzynarodowego ko­
deksu lotniczego i t. p, Dotyczące komu­
nikacyj lotniczych układy międzynarodo­
we zawarte zostały z szeregiem krajów 
(Szwajcarja, Holandja, Niemcv, Hiszpanja, 
Włochy etc.), nie wyłączając i Polski; 
pertraktacje o zawarciu układów toczą 
się z Wielką Brytanją, Belgią, Sjamem 
i t. p. Słowem, ruch w dziedzinie lotnic­
twa panuje niezwykły i francuska awjacja, 
już docierająca do bardzo odległych za­
kątków globu, rokuje na przyszłość 
świetne nadzieje, Niżej podana garść 
wiadomości daje ogólne dane o obecnym 
stanie francuskiej powietrznej żeglugi han­
dlowej.

brancja posiada 5 handlowych przed* 
siębioritw lotniczych, a mianowicie: 1) 
„Compagnie Internationale de Navigation 
Aérienne" (C.I.D.N.A.), 2) „Société Géné­
rale de Transport /'érien (S. G. T A.), 
3) „Compagnie de Navigation Aéiienne, 
Air-Union”. 4) Compagnie Générale Aéro­
postale” i 5) „Compagnie Transafricaine 
d Aviation". Przedsiębiorstwo pierwsze 
(C.I.D.N.A.), zorganizowane w 1920 r. pod 
nazwą „Towarzystwa Francusko-Rumuń- 
skiego , ma na celu połączenie Paryża

Ruch pasażerski — osób . . . .
Ładunki — k g .................................
Poczta — k g .................................
Przelot — k m .................................
1 lądowanie przymusowe na km 
1 przerwa w drodze naskutek

pogody na km .........................
Sprawność ogólna — % . . .

z ośrodkami Europy Wschodniej (War­
szawa, Konstantynopol), a w przyszłości 
z Moskwą, Azią Mniejszą, Syrją, Mezopo­
tamią > t. p. Jedną z bardzo wielu tru­
dności, które hamowały rozwój przedsię­
biorstwa, było wzbronienie przez Niemcy 
przelotu ponad terytorium niemieckiem. 
Zakaz stosowany był z całą bezwzględno­
ścią; w latach 1923 — 1924 władze nie­
mieckie skonfiskowały 12 samolotów, zmu­
szonych wskutek awarji do lądowania na 
terytorium Rzeszy. Pertraktacje z Niem­
cami zakończyły się pomyślnie dopiero 
w 1926 r. i w chwili obecnej omawia­
ne przedsiębiorstwo, popierane finanso­
wo i moralnie przez Czechosłowację, Ju­
gosławię, Rumunię i Polskę, uzyskało 
prawo przelotu ponad terytoriami Nie­
miec, Austrji, Węgier, Bułgarji i Turcji, 
Sieć loinicza C. I. D. N A. łączy Paryż 
przez Strasburg i Pragę z Warszawą, 
jako też Pragę z Wiedniem, Belgradem 
(przez Budapeszt lub Gratz i Zagrzeb) 
i Stambułem (przez Bukareszt lub Sofię). 
Toczą się pertraktacje co do przedłużenia 
linji stambulskiej przez Azję Mniejszą, 
(Arkara, Aleppo, Bejrut) do Baydadu. 
Zgoda W. Brvtanji na przelot nad Ira­
ki, m do Bagdadu już została pozyskana. 
Rezultaty eksploatacji sieci C. f. D. N. A. 
przedstawiają się, jak następuje :

Patażero-km Tonno-km Poczta-kg
1920 8.630 1.249 65
1924 759.698 212.587 2.346
1927 1.399.789 232 676 3.343
1928 1.480.836 364.063 11.158

„Société Générale de Transport Aérien" 
(S.G.T A., inaczej linje lotnicze Farman) 
zorganizowane zostało też w 1920 r. przez 
znanych pionierów lotnictwa braci Far- 
manów. Początkowym etapem w tym kie­
runku była budowa pierwszego samolotu 
handlowego o zakrytej kabinie (Goliat — 
sławny z lotu Paryż-Dakar, dokonanego 
11 sierpnia 1919 r.), który przez szereg 
lat był podstawowym typem francuskiego 
samolotu handlowego. Zasługuje na uwa­
gę, że pierwsi na świecie płatni pasaże­
rowie przewiezieni byli z Paryża do Lon­
dynu też samolotem Farmana dn. 8 lutego 
1919 r. Sieć S.G.T.A, łączy Paryż z Bruk- 
sellą, Amsterdamem, Hamburgiem, Kopen­
hagą, Malmö (Szwecji), Kolonią, Frank­
furtem i BerLnem. W przyszłości projek­
tuje się przedłużyć linję Paryż-Berhn do 
Warszawy i kraiów nadbałtyckich, a linję 
Paryż—-Hamburg Kopenhaga —Malmö do 
Oslo i Sztokholmu. Towarzystwo pozostaje 
w stałym kontakcie z przedsiębiorstwami 
lotniczemi Szwćcji (Aerotranspnrt), Rosji 
(Derluft), Danji (Det D .nske Luflfarskab), 
Niemiec (Deutsche Luft-Hans i) Holandji 
(Koninklijke Luchtrvart Maasthappii Voor 
Nederland en Kolonien) i Belgji (Société 
Anonyme Belge d’Exploitation de la Na­
vigation Aérienne). Wyniki eksploatacji 
przedstawiają się, jak następuje :

1925 1927 1929
2.307 6.300 8 860

69.442 133 525 422.183
667 2.738 13.404

307.000 542.000 1,132 000
6.000 65.000 161.000

4.000 48X00 80 400
68 83 94-8

Dążąc do koncetracji przedsiębiostrw 
lotniczych, Ministerstwo Lotnictwa pro­
jektuje połączenie obu wymienionych to­
warzystw w jedno, którego zadaniem by­

łoby narazie obsługiwanie lądu europej­
skiego; zczasem linje zjednoczonego przed­
siębiorstwa mają być przedłużone na ląd 
azjatycki na połnoc od równoleżnika

Aleksandretty, oraz do Bagdadu i Tehera­
nu. Według umowy przedwstępnej, zawar­
tej w dniu 30 marca r. b. na lat 30, kapi­
tał zjednoczonego przedsiębiorstwa ma 
wynosić 60 milin. franków, wpłaconych 
w równych częściach przez C. 1. D N. A. 
i S. G. T A.; aport Rządu wynosi 20 miljn. 
Nowe towarzystwo, powstające pod nazwą 
C. I. D. N. A., jest uprawnione do emisji 
gwarantowanych przez Rząd obligacyj 
na sumę do 300 miljn. fr. Subwencja 
rządowa, mogąca wynosić w 1930 r. 
i w latach następnych do 48.550 tys, fr,, 
wypłacona jest w formie premji kilome­
trowej.

Przedsiębiorstwo „Air-Union", powstałe 
w kwietniu 1919 r. w postaci „Compagnie 
des Messageries Aériennes", obchodziło 
dziesięciolecie swego istnienia dn. 6/1V 
1930 r. W chwili biężącej sieć lotnicza 
Towarzystwa łączy Paryż z Londynem 
Cherbourgiem, Genewą, Marsylją, Ajacio, 
Tunisem i Boną; przeprowadzana obecnie 
fuzja omawianego przedsiębiorstwa z To­
warzystwem „Air-Union-Lignes d’Orient" 
powiększy sieć jego o magistalę Mirsylja- 
Neapol - Korfu - Ateny - Bejzut. Wyniki 
eksploatacji w latach 1919 i 1929 przed­
stawiają się, jak następuje:

1919 1929
(do 15/XI)

Liczba pasażerów 374 15.016
Ładunki — kg 10 095 887.032’)
Przelot — km 150.400 1.144.7452)

Umowa prowizoryczna z Rządem fran­
cuskim przewiduje dalsze rozszerzenie 
sieci na Wschodzie aż do kolonij francu­
skich w Azji Południowo - Wschodniej 
(Indochiny, Tonkin) i Chin Południo­
wych; poza tem projektuje się połączenie 
powietrzne Algieru z Tunisem, a zczasem 
i z Egiptem.

Zadaniem zorganizowanej również 
w 1919 r. „Compagnie, Générale Aéropo­
stale" jest ustalenie komunikacji pomię­
dzy Francją a Afryką Południowo - Za­
chodnią oraz Ameryką Południową. 
Eksploatowane obecnie przez przedsię­
biorstwo linje lotnicze wynoszą 17.420 
km. a mianowicie; Paryż-Bordeaux Biar- 
ritz-Madryt — 1200 km, Marsvlja Alger 
800 km Bordeaux - Tuluza—220 km, Mar- 
sylja-Barcelona 500, Tuluza iDakar Natal 
na północ od Pernambuco) - Buenos - Ai­
res 12.400, I uenos Aires-Santiago (Chile) 
1.200 i Buenos Aires-Asuncion (Pa*; gwaj) 
1.100 km. Ilość kilometrów, pokrytych 
przez samoloty (110areo-i hydroplanów) 
przedsiębiostwa wynosiła w 1919 r. 179 300, 
w 1923 r. 1,689.0 )0, w 1927 r. 2,482.000 
i w 1929 r. 3,442.600, dochody zaś (we fr.) 
osiągnęły w 1922 r, 816.472, w 1926 r. 
5.430.667,a w 1919 r. około 18 mil;n. fr. 
W przyszłości przedsiębiorstwo C. G A. 
zamierza rozwinąć sieć lotniczą nie tylko 
w Afryce Zachodniej (Dakar - Konakry- 
Bamako etc.), lecz przedewszystkiem w 
Ameryce Południowej, gdzie projektuje się 
szereg linij tak na wybrzeżu Pacyfiku 
(Santiago Lima-La Paz) jak i na Atlantyku 
(Natal Wenezuela - Kolumbja - Antyle etc.).

Siecią pomocniczą C. G. A, jest dopie­
ro c zorganizowene przedsiębiorstwo 
„Compagnie Transafricaine d'Aviation", 
którego zadaniem będzie ustalenie komu­
nikacji pomiędzy Francją a Afryką Po­
łudniowo - Wschodnią i Madagaskarem. 
Budżet roku bieżącego przewiduje otwar­
cie pierwszej sekcji wymienionej magi­
strali afrykańskiej; otwarcie odcinka po-

‘) Za cały okres 1919—1929 4,665 081 kg 
') Za cały okres 1919—1929 8,162.886 km
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wietrznego do Kongo już nastąpiło. C.T.A. 
została zorganizowana przez „Compagnie 
Générale Aéropostale" i „Société Air-Afri­
que". przyczem udział w kapit le nowego 
przedsiębiorstwa biorą w równych częś­
ciach oba wymienione przedsiębiorstwa 
oraz Rząd francuski. Kierunek transafry- 
kańskiej magistrali powietrznej ma być 
następujący: Algier-El Golea (szlak samo­
chodowy) - Gao na Nigrze - jezio o Czad 
(fort Lamy) - Bangui-Brazzaville-Katanga, 
skąd w 1931 r. magistrala będzie prze­
dłużona przez Mozambik portugalski do 
Madagaskaru (Tananariwa); długość magi­
strali wynosi około 13.000 km. 0

W ten sp sób 5 wymienionyc przed­
siębiorstw ma obsługiwać i częściowo 
już obsługuje całą Europę, Afrykę, Ame­
rykę Południową i Środkową oraz Azję 
do równoleżnika Aleksandretty.

Poza wyżej nakreślonym planem konso­
lidacji i ozwoju przedsiębiorstw i między­
narodowych linij lotniczych stosownie do 
obsługiwanych przez nie obszarów, istnie­
ją daleko idące zamierzenia w dziedzinie 
należytego zmontowania szlaków po­
wietrznych i st vorzenia linij i instalacyj 
pomocniczych. Planowane inwestycje ma­
ją na celu: 1) przygotowanie w pobliżu 
poważniejszych ośrodków przemysłowych 
i handlowych terenów, nadających s;ę do 
lądowania, 2) budowę na stałych linjach 
lotniczych szeregu terenów, nadających 
sie do lądowania w razie konieczności 
lub wyradku, 3) zaopatrzenie wymienio­
nych terenów w hanga y, warsztaty, biu­
ra etc., 4) usprawnienie meteorologicznej 
służby lotniczej, 5) orginizicję dziennej 
i nocnej (świetlnej) sygnalizacji tak na 
wszystkich lotniskach i terenach pomoc­
niczych, jak i pomiędzy niemi na stałych 
lub uczęszczanych szlakach lotniczych 
i 6) organizację wszelkiego rodzaju komu­
nikacji telegraficznej tak pomiędzy lotni­
skami, jak i pomiędzy statkami powietrz- 
nemi i lotniskami. Suma ogólnych kosz­
tów, które pociągną za sobą ostatnio wy­
mienione inwestycie, obli zona jest na 
480 milin. fr., z których do końca 1929 r. 
około 120 miljn. już zostało przeważnie 
przez Rząd wydatkowane. Pozostałe 360 
miljn., obejmujące wydatki na mi d/.y- 
narodowe lin je lotnicze (180 miljn.), li n je 
pomocnicze w obrębie Państwa (100 miljn.) 
oraz linje turystyczne i inne (80 miljn.) — 
mają bvć w ciągu lat 12 dostarczone 
przez Rząd, departamenty, mia ta i izby 
handlowe.

M.

N I E M C Y
F U Z JE  W  BANKACH HIPOTECZ- 
NYCIf. — Niepewność sytuacji politycz­
nej w Niemczech ciąży w dalszym ciągu 
na rozwoju życia gospodarczego tego 
kraju, W niepewności tej unatruje ostat­
nie sprawozdanie Drezdeńskiego Banku 
przyczynę przedłużającej się depresji eko­
nomicznej. Brak stabilizacji w stosunkach 
politycznych przyczynia się do osłabienia 
tętna przemysłu, handlu i finansów 
w Niemczech, co zkolei powoduje dalszy 
wzrost bezrobocia, spadek wpływów z o- 
datków i wraszcie, jako 'kutek pośredni, 
zachwianie równowagi budżetowej. Wo­
bec niemożności poczynienia niezbędnych 
oszczędności w tegorocznym budżecie 
Rząd Rzeszy zmuszony jest do ciągłego 
podnoszenia istniejących podatków, ha­
mując w ten sposób rozwój życia gospo­
darczego. Jest to więc j kby zaczarowane 
koło, z którego jedyn m wyjściem mogłaby 
być stabilizacja stosunków politycznych

łącznie z zasadniczą reformą finansową, 
co przyczyniłoby się bezwątpienia do zła­
godzenia przeżywanego przez Niemcy kry­
zysu ekonomicznego przez ożywienie ży­
cia gospodarczego.

Wynik ostatnich wyborów odbija się 
niekorzystnie również i w dziedzinie nie­
mieckich finansów, co przejawia się m. in. 
w stopniowej koncentracji banków kre­
dytu hipotecznego. Rezultatem prowadzo­
nych w tej sprawie pertraktacyj jest 
wspólność interesów pomiędzy Preussisch 
Central-Bodenkredit & Pfandbriefbank 
A. G. oraz Gemeinschaftsgruppe Deutscher 
Hypotekenbanken. W związku z powyż- 
szem zamiast istniejących dotychczas 10 
banków (w tern: 8 — z Gemeinschafts- 
gruope, 1 — z C. B. - Kredit i 1 —
z Frankfurter Hyp. Bank) pozostanie tylko 
6. Mimo sfuzjonowania nowa instytucja za­
chowa dostateczną elastyczność, aby nie 
krępować zbytnio różnic regionalnych 
i nie ulegnie szkodliwej centralizacji 
w swych operacjach. Według umowy, 
w Niemczech Zachodnich pracować bę­
dzie Schlesische B. Kr. Bank wpólnie 
z C. B. - Kredit Bank. Środkowe Niemcy 
będą terenem operacji grupy banków tu- 
ryngeńskich, Niemcy Wschodnie przypadną 
w udziale grupie frankfurckiej i. wreszcie, 
w Centralnych Niemczech operować będą 
banki berlńskie. O potędze nowo utwo­
rzonej grupy banków świadczyć może 
m. in. fakt, że skupia ona 45% akcyj tego 
rodzaju instytucyj w Niemczech, rozpo­
rządzając kapitałem około RM 25 miljd.

Ruch centralizacyjny w dziedzinie kre­
dytu hipotecznego w Niemczech nie jest 
jeszcze ukończony: prowadzone są per­
traktacje w kierunku sfuzjonowania Saskie­
go Banku Kredytowego oraz Banku Hipo­
tecznego w Lipsku ze wspomnianą Ge­
meinschaftsgruppe.

Tego rodzaju przesunięcia w banko­
wości niewątpliwie wpłyną poważnie na 
dotychczasowe ukształtowanie się sytuacji 
finansowej w Niemczech.

P. S

P R O JE K T Y  RED UK CJI U PR A W Y  
ŻYTA I O W SA. — Opublikowany przez 
„Berichte iiber Landwirlschaft" memorjał 
Prof. Roemera na temat przebudowy w dzie­
dzinie produkcji zbóż chlebowych jest 
najważniejszym może dokumentem nie­
mieckiej polityki roi iczej w chwili obec­
nej. Memorjał poprzedzają wstępy: pismo 
Ministra Scbielego, wezwanie Minister twa 
Rolnictwa do izb rolniczych, pismo Mi­
nistra Hermesa oraz uwaga Autora, iż 
opracował go na żą anie związków chłop­
skich; należy zatem memorjał uważać, jako 
wstęp do planowej akcji, zmierza ącej do 
ograniczenia uprawy żyta i owsa na ko­
rzyść pszenicy i jęczmienia.

W chwili obecnej, powiada Roemer, 
nailepiej zorganizowane warsztaty uzyskują 
32 39 q pszenicy, a 31'8 q jęczmienia z 1 ha. 
Gdyhy udało się doprowadzić do tego 
poziomu wydajność wszystkich gospo­
darstw rolnych, odpadłaby konieczność 
importowania tych 2 rodzajów zbóż. Jest 
to jednak sprawa obliczona na la'a całe; 
mimo więc posiadania przez kraj potr eb- 
nych do tego pomocy technicznych, należy 
liczyć się w naj liższym czasie z obecnvm 
przeciętnym poziomem wydajności 22‘3 q 
pszenicy i 22 q jęczmienia z 1 hektara, co da 
w rezultacie niedobór pszenicy w wysokość 
40};. Ten niedobór należy zredukować do 
20°,„ co wyrraga.zwiększenia produkcji psze­
nicy o 1 miljon t, a zatem zwiększenia 
powierzchni uprawy o 650.000 ha niż to 
ma miejsce obecnie. Oczywiście, na nie­

korzyść żyta, którego obecną powierzchnię 
uprawy należy ograniczyć o 14%. Zdaniem 
Prof. Roemera jest sytuacja dla żyta 
zgoła beznadziejna, albowiem rasa biała 
zmierza wyraźnie do zastąpienia pieczywa 
żytniego pieczywem pszennem, i na to 
żadna propaganda i żadne zakazy nie 
pomogą. Należy zatem ograniczyć jego 
podaż przez wyznaczenie pewnych norm 
gatunkowych z tern, iż niższe gatunki nie 
mogłyby wogóle ukazywać się na rynku, 
a byłyby przeznaczone dla celów hodo­
wlanych.

Odnośnie do owsa domaga się Roemer 
zmniejszenia jego racji dziennej dla koni 
do 3 kg i zastąpienia go innym pokar­
mem, jak to robiono z zupełnie zadowa- 
laiącemi rezultatami w czasie wojny. 
W ten sposób można będzie wykorzystać 
inne, rynkowo bezwartościowe produkty 
rolne, a równocześnie zmniejszyć pro­
dukcję owsa o 2'6 miljn. t, tym razem 
na korzyść jęczmienia.

Roemer anabzuje to zagadnienie rów­
nież z punktu widzenia interesów prywat­
nego producenta. Oczywiście, iż w tej 
chwili istnieje taka dysproporcja cen, iż 
opłacalność jest widoczna. Stan ten nie­
ma cech trwałości, jednak nawet po pod­
wyższeniu cen żyta i obniżeniu cen psze­
nicy różnica wynosić będzie 20 do 30%, 
a więc mimo zwiększonych wydatków 
przejście z żyta do pszenicy da^a: bę­
dzie z iększone wpływy pieniężne. Ina­
czej jednak przy przejściu z owsa do 
jęczmienia; i tu należy dokładn e rzecz 
w każdym wypadku rozważyć. Autor uwa­
ża, że należy 1 czyć się z dalszem i stałem 
potanieniem kosztów produkcji pszenicy 
nie t> lko za oceanem, ale i we wschod­
niej Europie; albowiem za Z. S. R. R., 
który buduje „fabryki zboża", pójdą za­
pewne wkr tce i inne kraje (Rumunja, 
zwłaszcza w Bessarabji, Polska. Węgry), 
i dlatego również w Nieme ech należy 
nie tylko propagować przejście z jednego 
gatun u zboża do drugiego, ale i s ste- 
matyczne obni enie kosztów. W tej dzie­
dzinie jednak istnieją dla Niemiec ograni­
czone możliwości; właściwie tylko w kosz­
tach samych żniw dałoby się spowodo ać 
pe ' ne obniżki: przez stosowanie maszyn 
oraz uprawę uboższych w słomę gatun­
ków zbóż. Słoma bowiem, to zdaniem 
Autora, największe źródło strat, koszta ro­
bocizny są tu stale wyższe < d wartości 
ca:cgo pr duktu,

Roemer uważa, iż naszkicowany przez 
niego plan (tekst niemiecki zawiera s cze- 
gółowe wskazówki odnośnie do warunków 
klimatycznych, gleby, organizacji przed­
siębiorstw i t. d.) da się bez wielk ego 
wysiłku w krótkim stosunkowo czasie 
przeprowadzić. Nie należy wcale czekać, 
aż wyhoduje s i : w Niemczech nowy ga­
tunek pszenicy, nadający się do lekkich, 
piaszczystych gruntów, branych dotąd pod 
uprawę żyta. Wszystkie gospodarstwa na 
zachód od Elby winny zap zostać uprawy 
żyta u siebie, a potrzebne im ilości kupo­
wać na rynku. Deputaty robotnicze po­
winny w tych gospodarstwach zawierać 
w dalszym ciągu żyto, ale nie należy na 
jego uprawę poświęcać z tetfo powodu 
dobrych (pod uprawę pszenicy) gruntów. 
Taka samostarczalna gospodarka jest dzi­
siaj nie na miejscu; również i w tej dzie­
dzinie należy od gospodarki naturalnej 
przejść do towarowej: sprzedawać psze­
nicę a kupować żyto. Natomiast nie po­
winno się propagować zmiany zbóż u tych 
rolników, którzy produkują na własne po­
trzeby, nie da to bowiem żadnego odcią­
żenia na rynku, a w przyszłości zwiększy
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nie-otrzebnie kadry konsumentów psze­
nicy, gdyż chłop przyzwyczajony już za 
młodu do pszenicy, będzie potem jako ro­
botnik miejski oczywiście odrazu unikał 
żytniego chleba.

J .  B.

W Ł O C H Y
RED UK CJA PŁA C  I CEN. Ten­
dencje do obniżenia kosztów produkcji 
drogą redukcji płac obserwujemy w sze­
regu państw europejskich z Niemcami na 
czele, przyczem jednak są to poczynania, 
przedsiębrane przez poszczególne grupy 
przemysłowe, popierane przez Rząd, i or­
ganizacje społeczne, ale nie oparte na 
żadnych zarządzeniach imperatywnych, 
zresztą niezmiernie trudnych do przepro­
wadzenia w normalnym ustroju społecznym. 
W konsekwencji obniżanie płac tylko 
w słabym stopniu jest równoważone przez 
jednoczesną zniżkę kosztów utrzymania, 
względnie cen detalicznych. Pod tym 
właśnie wzlędem niezmiernie energiczna 
akcja, przeprowadzana obecnie we Wło­
szech. posiada charakter zupełnie specy­
ficzny, Rząd bowiem, rozporządzający 
systemem syndykalistycznym, wykorzystuje 
posiadane w zw ązku z tern możliwości 
w najszerszej skali, dążąc do obniżenia 
wszelkich dochodów z pracy i jedno­
czesne skompensowanie tego przez reduk­
cję cen wszelkich dóbr konsumcyjnych, 
zarówno więc detalicznych cen towarów, 
jak cen elektryczności, gazu, kosztów 
transportów, czynszów mieszkaniowych 
i t. p.

Akcja odnośna jest w toku, i nie można 
sobie jeszcze należycie dokładnie zdać 
sprawy z jej całokształtu. Jako posunięcie 
genetycznie pierwsze uznać należy wpro­
wadzone dn. 1 b. m. obniżenie o 12", 
(z pewnemi odchyleniami) płac urzędni­
ków państwowych i pracowników wszel- 
sich instytucyi i przedsiębiorstw od pań­
stwa zależnych, czego bezpośrednią przy­
czyną była troska o równowagę budżetu 
państwa, grożącego w bieżącym roku 
fiskalnym bardzo poważnym deficytem. 
Nawiasowo jednak zaznaczyć należy, że 
deficyt za pierwsze 4 miesiące tego roku 
wyniesie około 729 miljn. lir., podczas gdy 
oszczędność, wynikająca z obniżki ptac 
urzędniczych, nie przekroczy 750 miljn. lir. 
za cały rok, zagadnien:e budżetowe więc 
nie zostanie w tej drodze rozwiązane bez 
reszty; koniecznem się okaże szukanie 
innych jeszcze dróg, a co najważniejsze — 
trudno przypuszczać, aby w związku z re­
dukcją płac pracowników państwowych 
udało się przeprowadzić obniżeń e podat­
ków i innych dochodów skarbowych, jak 
np. frachtów kolejowych, cen artykułów 
monopolowych i t. p. W ślad za redukcją 
zarobków, wypłacanych z kas państwo­
wych, poszła redukcja płac pracowników 
prywatnych, która to akcja jest w tej 
chwili z całą energią kontynuowana, po­
mimo, że już obecnie uzyskała bardzo 
szerokie rozmiary. Konfederacja praco­
dawców i pracowników przemysłowych 
postanowiła od 1 b. m. obniżyć płace 
robotników o 8% i pensie urzędników 
o 10%, z wyjątkiem zarobku minimalnego 
300 lir. mieś.; syndykaty zawodów wol­
nych uchwaliły obniżenie honorarjów 
o 10%; pomiędzy bankami zawarto poro­
zumienie, w myśl którego place urzędni­
ków obniżone będą od 1 stycznia 1931 r. 
o 12%; faszystowskie departamentalne fede­
racje rolnicze pracują nad analogicznem 
obniżeniem płac robotników rolnych;

pisma włoski • codziennie niemal donoszą
0 realizowaniu redukcji plac w najróżno­
rodniejszych dalszych grupach zarobko­
wych, o rozmiarach zaś uzyskanych dotąd 
rezultatów mówi obliczenie, dokonane 
przez „Giornale d'Italia", według którego 
już przeprowadzona redukcja stanowi w glo­
balnej sumie rocznej 1 miljd. lir. Energia, 
z jaką akcja omawiana jest prowadzona, 
a zwłaszcza zaangażowanie w tym kie­
runku potężnego aparatu syndykalistycz- 
nego pozwalają przypuszczać, że zamie­
rzenia Rządu zostaną zrealizowane, i istot­
nie decydująca większość zarobków zo­
stanie we Włoszech w najbliższym czasie 
wydatnie obniżona.

Znacznie więcej skomplikowaną i trud­
ną okaże się niewątpliwie druga strona 
zagadnienia, t. j. redukcja cen, aczkolwiek
1 tutaj organizacja syndykalistyczna i apa­
rat kontrolny, jakim są organizacje faszy­
stowskie, stwarzają warunki szczególnie 
dogodne. Rezultaty osiągnięte w tym 
względzie, są, oczywiście, więcej rozpro­
szone; znana jest decyzja Narodowego 
Związku Kooperatyw obniżenia cen arty­
kułów pierwszej potrzeby o 10°ó do 20%; 
specjalna komisja ustaliła zredukowanie 
o 10% cen chleba, mąki i wyrobów z cia­
sta (makarony i t. p.); Związek Właści­
cieli Czasopism obniżył z dniem 1 b. m. 
cenę dzienników z 25 cent. do 20 cent.; 
korporacje restauratorów, hotelarzy, apte­
karzy i in. zapowiedziały ustanowienie 
rabatów; w niektórych miasta h obniżono 
ceny elektryczności, gazu i biletów tram­
wajowych; Narodowa Federacja Właści­
cieli Nieruchomości poleciła swym orga- 
zacjom prowincjonalnym obniżenie czyn­
szów o 10%; pod wpływem nacisku opinji 
publicznej, a zwłaszcza bardzo energicz­
nie występujących organizacyj faszystow­
skich redukują swe ceny również indy­
widualne sklepy detaliczne, choć w licz­
nych wypadkach towarzyszy temu pogor­
szenie jakości towaru (np. chleb), oraz 
różne wybiegi kupieckie, powodujące, 
że redukcja ceny jest tylko pozorną.
0  trudnościach, napotykanych przy obni­
żaniu cen detalicznych mówi okolicz­
ność, że pisma faszystowskie zgóry już 
zapowiadają ostrą walkę z przedsiębior­
stwami opornemi, a inspektorowie fiskalni, 
policja i organizacje faszystowskie w naj­
rozmaitszych godzinach dnia sprawdzają 
ceny, żądane w sklepach, i w razie spo­
strzeżenia uchybień stosują natychmia­
stowe kary, polegające przedewszystkiem 
na zamykaniu przedsiębiorstw na okre­
ślony przeciąg czasu; w Rzymie w prze­
ciągu 5 dni grudnia zamknięto w ten 
sposób 12 magazynów, przyczem wywie­
szano na nich szyldy, piętnujące postę­
powanie właścicieli. Energja ta niewąt­
pliwie działa w kierunku osiągnięcia za­
mierzonych celów, z drugiej strony je­
dnak dowodzi ona, iż naturalny bieg wy­
padków z wysiłkiem jedynie podszerego- 
wuje się hasłu dnia, a tem samem grozi, 
że zdobycze okażą się czasowemi.W związ­
ku z tem spotykamy się z groźbą, iż 
faszyzm, nie napotkawszy na „dobrą wolę" 
handlu detalicznego, zdoła go ominąć
1 uczynić zbędnym. „Giornale d’Italia", 
konstatując, że fakty tendencji spekula­
cyjnych i chęci omijania zarządzeń są 
stanowczo zbyt liczne, pisze: „trzeba, 
aby kupcy wiedzieli, że Rząd i naród 
postanowiły iść aż do końca. Jeżeli opór 
handlu detalicznego okaże się nieprze- 
zw ciężalnym, zostaną zastosowane nowe 
metody handlowe, zapewniające więcej 
bezpośedni kontakt między producen­
tem i konsumentem. W tym wypadku

producenci rolni i przemysłowi będą 
mogli myśleć o tworzeniu i rozwijaniu 
wielkich konsorcjów dla sprzedaży głów­
nych artykułów kbnsumcji bieżącej". 
Zapowiedź ta jest szczególnie znamienna, 
stwarza ona bowiem perspektywę zmiany 
obecnego systemu wymiany w han­
dlu, zresztą, zgodnym z zasadniczą ideo­
logią faszyzmu. Na tem też tle nabierają 
specyficznego wyrazu szumne zapowie­
dzi, że akcja za obniżeniem cen i płac 
jest raczej problemem moralnym i poli­
tycznym, aniżeli ekonomicznym i socjal­
nym. Jeden z dzienników tak określa jej 
cele: ,f*hodzi nam o zmianę przyzwy­
czajeń, nawet sposobu życia, o redukcję 
dochodu pośredników i uzyskanie ogra­
niczenia wszelkich potrzeb, celem wzmo­
żenia w ten sposób eksportu i dzięki 
temu wzbogacenia społeczeństwa". Okre­
ślenie to nasuwać musi ekonomiście po­
ważne zastrzeżenia, mówi ono jednak 
o traktowaniu zagadnienia w sposób bar­
dzo szeroki, uniezależniający je od aktu­
alnej sytuacji koniunkturalnej.

Akcja omawiana toczy się pod hasłem 
„poziom 4"; oznacza to, iż zarobki i ceny 
mają Osiągnąć poziom czterokrotnie wyż­
szy od. stanu rzeczy z 1914 r., t. j. ulec 
pewnemu podwyższeniu w porównaniu 
z okresem przedwojennym, gdyż ówczesny 
lir równy frankowi złotemu pozostaje do 
obecnego w stosunku 1 : 3'66. Chodzi tu 
więc może o powetowania błędu, jakim — 
zdaniem niektórych ekonomistów było 
stabilizowanie liru na poziomie zbyt wy­
sokim, nota bene przy użyciu metod, do­
syć podobnych do stosowanych obecnie; 
przedewszystkiem jednak chodzi o wy­
równanie nierównomiernego rozwoju cen 
hurtowych i detalicznych, powszechnie 
objawiającego się w fazie depresji kon­
iunkturalnej. Indeks cen kształtował się 
mianowicie we Włoszech następująco:

Ceny Środki Ceny
hur­ utrzy­ deta­
towe mania liczne

Czerwiec 1927 . . 100 00 10000 10000
Czerwiec 1928 . . 96-78 9281 9503
Grudzień 1928 . . 9748 9356 95-97
Czerwiec 1929 . . 94-29 9412 9684
Grudzień 1929 . . 90-14 9344 6499
Czerwiec 1930 . . 8097 9049 9071
Listopad 1930 . . 7268 9033 90 23

Jeżeli chodzi o szczegóły, to np. ro-
ślinne środki spożywcze (chleb i makaron) 
podrożały w porównaniu z okresem przed- 
wojenym w hurcie o 280—380%, a w de­
talu o 470 — 500%, ryż w hurcie o 300%. 
w detalu o 400%, kartofle w hurcie o 420'}, 
w detalu o 500 — 600% i t. d. Istotnie więc 
marża zysku detalisty wzrosła bardzo 
silnie, stwarzając teren dla obecnej re­
dukcji cen, .która może w ten sposób 
ograniczyć się do handlu detalicznego, 
pośrednio tylko dotycząc poprzednich ogniw 
wymiany i produkcji, a więc stwarza ąc 
dla nich narazie przywilej, płynący ze 
zniżki płac. Uwzględnić jednak wypada, 
ze na obecny poziom cen, które w detalu 
są 4—6-krotnie wyższe od przedwojen­
nych, wpływał również rozwój budżetu 
publicznego, który wzrósł z 2.500 miljn. lir. 
na 20.000 miljn. lir., a więc ośmiokiotnie, 
czyli w stopniu bardzo znacznie silniej­
szym, niż ceny. Wzrost ten wywołany był 
zarówno przez politykę podatkową, jak 
celną i t. p.. i, oczywiście, nie mógł po­
zostać bez wpływu na kształtowanie się 
cen. Logiczne byłoby więc, aby w akcji 
redukcji płac i cen państwo uczestniczyło 
nietylko jako pracodawca, korzystający 
z obniżenia zarobków urzędniczych, lecz
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ównież jako czynnik, mający swój udział 
w cenach i mogący wpłynąć na ich zniż­
kę przez obniżenie swych dochodów. 
W szeregu wypadków wydaje się to być 
wprost koniecznością; tak np. rentow­
ność elektrowni, reprezentujących kapitał 
9 miłid. lir., wynosi przeciętnie 6 5 — 7%, 
a więc nie pozwala na redukcję ceny prą­
du, albowiem koszta robocizny są w tym 
przemyśle nikle •— redukcja ta więc win­
na być osiągnięta przez obniżenie podat­
ków, powiększonych, jak zaznaczyliśmy, 
ośmiokrotnie, podczas gdy cena prądu 
wzrosła pięciokrotnie. Podobnie rzecz się 
ma z cłami, których poziom winien być 
dostosowany do zmienionych cen we­
wnętrznych. Jednakowoż sytuacja budże­
towa państwa nie pozwala na obniżenie 
podatków i innych dochodów, nawet po 
redukcji pensyj urzędniczych.

R O Z W Ó J F L O T Y  H AN D LO W EJ. -
Wioska flota handlowa liczyła w 1913 r. 
931 parowców i 4.696 żaglowców o łącz­
nym tonnażu 995.0001. W dn. zaś 30 czc wca 
r. b. flota handlowa Włoch według 
danych, opublikowanych przez Generalną 
Dyrekcję Marynarki Handlowej, składała 
się z następujących jednostek:

Genua

Ilość Tonn
Ż a g lo w ce ......................... 2.175 109.181

„ z motorami po- 
m ocniczem i................. 450 20.743

Parowce............................. 1.252 1,685.622
M o to ro w ce ..................... 173 277.860

Razem: . . 4.050 2,093.460

Podobnie, jak na całym świecie, zma­
lała od 1913 r. liczba żaglowców, pływa­
jących pod banderą wło ką, natomiast 
wzrosła liczba parowców. Dość poważnie 
także przedstawia się stan floty motoro­
wej. Rząd faszystowski wszelkiemi środ­
kami stara się przytem „odmłodzić" wło­
ską flotę handlową przez wycofywanie 
systematyczne starszych jednostek i za­
stępowanie ich przez zupełnie nowocze­
sne statki handlowe. Wskutek tego daje 
się zauważyć w ostatnich latach nawet 
zmniejszenie się ogólnej liczby tonnażu, 
ale zato włoska flota handlowa jest coraz 
bardziej nowoczesna, gdyż pozbywa się 
szeregu starych, mało ekonomicznych je­
dnostek.

Według portów macierzystych, włoska 
flota handlowa da się podzielić na 4 główne 
grupy:

Triest Wenecja Fiume
Ilość Tonn Ilość Tonn Ilość Tonn Ilość Tonn

Ż ag lo w ce ......................... 67 16.658 20 678 24 696 35 1.541
Żaglowce z motorami po-

mocn................................  21 2.534 26 981 9 305 15 821
Parowce...............................  512 992.437 143 285.880 54 90.234 43 65.007
Motorowce .....................  45 99 237 21 84.333 16 43,260 9 9.449

Razem: 645 1,110.866 210 371.872 103 154.495 102 76.818

C Z E C H O S Ł O W A C J A
P R O D U K C J A  NAW OZÓW  AZO ­
TO W YC H . — Czechosłowacja produ­
kuje oprócz azotniaków wapiennych 
także siarczan amonu oraz importuje 
w ostatnich latach azotowe nawozy 
sztuczne w coraz znaczniejszej ilości. 
Z tych więc względów zawarte nieda­
wno międzynarodowe porozumienie azo- 
tniakowe posiada dla Czechosłowacji po­
ważne znaczenie, mimo iż kraj absolutnie 
nie jest w stanie pokryć samodzielnie 
swego zapotrzebowania na azotniaki. Co 
się tyczy importu, to jednak stosunki 
znacznie się polepszyły.

Jeszcze w 1924 r. czeskosłi wjekie zu­
życie nawozów sztucznych azotowych za­
wierało okrągło 75% zagranicznych związ­
ków azotowych. W ostatnich latach po­
prawiły się stosunki w produkcji, import 
stał się względnie mniejszy, mimo iż zu­
życie wzrosło. W 1929 r. wynosiło czesko- 
słowackie zużycie azotniaków 198.000 t; 
z tej ilości przypada 95.000 t na 
saletrę chilijską, 52.000 t na siarczan 
amonu, 38.752 t na azotan wapnia oraz 
11.389 t na saletrę wapniową. O ile cho­
dzi o wyrażenie w jednostkach czystego 
azotu (N), to można obliczać zużycie 
azotu w Czechosłowacji na 35.000 t. Jak
rozwijało się czeskosłowackie zużycie
związków azotowych w ostatnich latach,
przedstawia poniższe zestawienie (w ton-
nach czysteg o azotu):

Rok
nawożenia Zużycie Produkcja Import

1923/24 15.221 5.589 9.746
1924/25 21.379 5.236 16.500
1925/26 17.131 6.149 12 260
1926/27 20.466 11.386 9.732
1927/28 27.323 13.592 14.708

Już w 1927/28 r. kryła Czechosłowacja 
w 50% swoje własne zapotrzebowanie na 
azotniaki, mimo iż zużycie znacznie 
wzrosło. Obliczone według powierzchni 
uprawnych (w ha — bez łąk) wykazywało 
zużycie czystego azotu w ostatnich latach 
następujący wzrost (w kg na 1 ha po- 
v ierzchni uprawnej):

1923/24 2-68
1924/25 3-61
1925/26 3-00
1926/27 3-50
1927/28 4'60

Wobec wysoko rozwiniętej uprawy bu­
raków cukrowych możnaby podnieść 
czeskosłowackie zużycie zwią ków azo­
towych dwu - lub trzykrotnie. Ta oko­
liczność, jako też znaczny import azotnia­
ków z zagranicy, spowodowały założenie 
fabryki azotniaków w Marj. Górach koło 
Mor. Ostrawy, pracującej od 1918 r. we­
dług systemu Claude'a przy współudziale 
spółki „L’air Liquide” (właścicielki paten­
tów Clau le’a). Marjańskogórska fabryka 
jest w stanie wyprodukować rocznie
10.000 t azotu, wydajność jej możnaby 
jednak podnieść do 30.000 Lt rocznie. 
Znaczną część produkcji siarczanu amonu 
wykonują także koksownie i gazownie.

Czeskostowacki ' przemysł, wytwarza­
jący azotan wapnia, powstał w 1918 r. 
Założona wówczas przez Związek Che­
miczny w Ujściu n/Łabą oraz Bustehradzką 
kolej żelazną w Falknowie koło Karlsbadu 
fabryka azotanuJ/wapniowego pracowała 
z początku nieregularnie. Dopiero w ostat­
nich latach zdołano zintensyfikować pro­
dukcję. Wydajność zakładów oblicza się 
obecnie na 30 000 t rocznie. Według obli­
czeń z 1928 r. wynosiła c>eskosłowacka 
produkcja azotanu wapniowego 22.300 t, 
co odpowiada 4.500 t czystego azotu.

Ze statystyki czeskosłowackiego zużycia 
azotu w 1929 r. wynika, że rolnictwo 
czeskosło a ackie, a zwłaszcza uprawa bu­
raków cukrowych używa jako nawozu 
sztucznego w pierwszym rzędzie saletry 
chilijskiej. Siarczan amonu i saletra wapnio­
wa są mniej pożądane..

S Z W A J C A R J A
IM PORT ZŁO TA . — Od szeregu mie­
sięcy trwa silny napływ do Szwajcarji 
kapitałów zagranicznych, głównie nie­
mieckich, szukaiących tam nie rentowno­
ści lokaty, lecz bezpieczeństwa. W wy­
niku tego zjawiska szereg walorów zwyż­
kowa! na giełdach szwajcarskich, stopa 
procentowa została obniżona, a jedno­
cześnie obserwowano zabiegi o lokowanie 
tych kapitałów przez banki szwajcarskie 
w krajach innych, m. in. we Francji, co 
jednak napotykało na dosyć duże trudno­
ści. W konsekwencji stopa procentowa, 
ofiarowana kapitałom zagranicznym przez 
banki, obniżyła się nadal, z drugiej strony 
nastąpił bardzo silny import złota. 
W przeciągu 9 mieś. r. b. Szwajcaria 
importowała kruszcu złotego za ® 21 miljn., 
t. j. na sumę. znacznie przewyższającą 
analogiczny import w calvm 1929 r. 
Szczególnie jednak charakterystyczne 
jest, że w omawianym przeciągu czasu 
zapasy złota, posiadane przez Banque 
Nationale Suisse, wzrosły zaledwie
0 9 9 miljn., co znaczy, że $ 12 miljn. 
złota zostało zeskarbione przez banki 
prywatne. Fakty tego rodzaju obserwo­
wano dotąd w bardzo nielicznych jedynie 
wypadkach, dogodzą zaś one z wielką 
jaskrawością nadmiaru kapitałów na 
rynku szwajcarskim.

E S T O N J A
LIN JA O K RĘTO W A  DO B ELG JI. -
Generalny Konsul Estonji w Belgii, P. L. 
Moreau, wystąpił z projektem utworzenia 
nowej linji okrętowej między Tallinnem
1 Antwerpją. Na linji tej pływałyby 2 
statki pod banderą estońską, przyczem 
odjazdy odbywałyby się raz na tydzień. 
Belgja będzie importowała z Estonji mięso 
mrożone, solone i wędzone, masło, karto­
fle i t. p., wzamian za co Estonja impor­
towałaby do siebie belgijskie maszvny, 
motory, lokomotywy, wagony, szyny i t. p., 
przyczem Rząd belgijski gotów jest udzie­
lić Rządowi estońskiemu i samorządom 
przy ich zamówieniach 6 letniego kredy­
tu, odbiorcom zaś prywatnym 3-letniego 
kredytu.

E G I P T
IMPORT PRZEZ SUDAN. — Przed 
wprowadzeniem w dn. 17 lutego 1930 r. 
nowej taryfy celnej Rząd egipski zapro­
ponował Rządowi sudańskiemu podwyż­
szenie w równej mierze stawek celnych, 
obowiązujących w Sudanie. Krok ten po­
dyktowany był obawą, że przy bezcło­
wym obrocie towarowym między obu 
krajami i pozostawieniu stawek celnych 
w Sudanie w wysokości 8% ad valorem 
import towarów do Egiptu skieruje się 
w przyszłości w pewnej mierze przez 
Sudan, celem ominięcia podwyższonych 
egipskich stawek celnych.

Pertraktacje te nie dały wyniku, gdyż 
Rząd sudański opiera się na postano­
wieniach traktatu z 1899 r., dotyczącego 
kondominium anglo-egipskiego w Suda­
nie, postanawiającego, że obowiązujące 
stawki celne nie ulegną zmianie.
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Ponieważ tymczasem przywóz towarów 
do Egiptu via Port-Sudan istotnie się 
zwiększył, stan obecny wywołuje zanie­
pokojenie w egipskich sferach rządowych, 
liczących się ze zmniejszeniem wpływów 
z opłat celnych i wzrostem konkurencji 
Port - Sudanu dla portów egipskich. Jest 
jednak w najwyższym stopniu wątpliwe, 
zwłaszcza wobec trudności, które za­
istniały w rokowaniach angielsko-egip- 
skich o pełny traktat handlowy, aby 
Anglja w tym kierunku poszła na ustęp­
stwa. Naturalną jest zupełnie rzeczą, że 
Anglja, która naskutek podwyżki ceł 
w Egipcie bardzo poważnie ucierpiała, 
będzie się starała możliwie najszerzej wy­
korzystać bezcłowy obrót egipsko-su- 
dański.

S P R A W Y  C E L N E  
O R A Z  R E G L A M E N T A ­
C J A  H A N D L U  Z E W N .  

W  P A Ń S T W .  Z A G R .
FR A N C JA . — K o n t r o l a  i m p o r t u  
mą k i  z a g r a n i c z n e j .  — Na mocy 
dekredu z dn. 20 listopada 1930 r. impor­
terzy mąki zagranicznej obowiązani są za­
równo przy imporcie konsumcyjnym, jak 
i przy „admission temporaire" (w obrocie 
uszlachetniającym) do wypełnienia spe­
cjalnych deklaracyi (w ? egzemplarzach), 
podług wzoru, ogtoszonego w „Journal 
Officiel de la République Françt ise" 
z dn. 21 listopada 1930 r. Urząd celny 
po ostemplowaniu tych deklaracyj prze­
syła w ciągu 24 godzin jeden egzemplarz 
do Ministerstwa Rolnictwa (Office de 
renseignements agricols) i drugi do dy­
rekcji służby rolnej (Directeur des services 
agicoles). W ten sposób osiągana jest 
kontrola importu mąki zagranicznej.

— P r o j e k t  z mi a n  w t a r y f i e  
c e l n e j .  — W dn. 4 listopada 1930 r. 
wniesiony został do parlamentu projekt 
poprawek do tarvfy celnej, zawierający 
m. in. szereg zniżek od stawek obecnych. 
Szczegóły tego proiektu przedstawiaia s:ę 
następująco (stawki minimalne, od 100 kg); 
włosie w wiazkarh (z poz. 25) obecnie 
21 fr., proiekt — bez cła; jedwab flore­
towy i odoadki (z poz. 27) obecnie 100 fr., 
projekt 26 fr. ; olej z kopry obecnie 30 fr., 
proiekt 5 10 fr. ; surowa bawełna grempli- 
wana, w płytach (z poz. 141) obecnie 
84 fr., rrojekt 75 fr. : pasty z zawartością 
ozokerytu obecnie 254 fr., projekt 392 fr. 
(podwyżka); odoadki włókien ze sztucz­
nego jedwabiu (z poz. 381 bis), mieszane 
z innemi materjałami projektuje się clić 
według najwięcej obciążonego cłem ma­
teriału; przędziwo, powycinane motywy 
(découpure ), błyskotki (paillettes consi­
stantes— z poz. 381) z przędzy z meta­
lami szlachetnemu obecnie 52 fr., projekt 
65 fr., a z metalami nieszlachetnemi 
z 26 fr. na 32 fr.; dywany z wełny 
w połączeniu z jedwabiem mają być 
clone jak dywany z czystej wełny 
lub czystego jedwabiu, zależnie od tego, 
którv materiał przeważa; przedmioty 
gospodarstwa domowego i wszystkte 
osobno niewymieninne wyroby z żelaza, 
stali lub czarnej blachy, niepolerowane 
i niemalowane (z poz. 568), obecnie 96'90 fr., 
projekt 85 fr.; płyty ze sztucznego jedwa­
biu f ze sztucznego włosia (z poz. 627 bis) — 
projektuje się zmianę stawki gen. z 60% 
do 15% ad valorem, a siatki z włosia 
sztucznego z 8 fr. na 2 franki za tuzin: 
parasole bawełniane (z poz. 652) obecnie 
15 fr., projekt 4 fr. za sztukę.

A N G LJA . — P r o j e k t  z n a k o w a ­
n i a  n a c z y ń  i m p o r t o w a n y c h .  — 
Board of Trade podał w dn. 20 listopada 
do wiadomości projekt Order of Council, 
przedłożony do rozpatrzenia parlamentowi 
w sprawie znakowania. Projekt ten prze­
widuje, iż kuchenne naczynia emaliowane, 
żelazne lub stalowe mogą być wwożone 
do Anglji, a wwiezione — mogą być 
sprzedawane lub wystawiane na sprzedaż 
nie inaczej, jak po zaopatrzeniu ich 
w znak, stwierdzający pochodzenie towaru.

Znak ten umieszczony być winien na 
każdym przedmiocie w formie wyciśnięcia 
Stempla, malowany trwałą farbą i t. p. 
Pokrywki mogą nie posiadać znaku, 
jeżeli tenże znajduje się na przedmiocie 
przynależnym. Od przymusu znakowania 
wolne są wyliczone w projekcie przed­
mioty (przeważnie artykuły sanitarne). 
Projekt ten ma wejść w życie w 3 mie­
siące po uchwaleniu przez parlament.

NIEMCY. — U c h y l e n i e  p r e m i j  
w y w o z o w y c h  od z w i e r z ą t .  — 
Niemiecki Minister Finansów ogłosił roz­
porządzenie z ważnością od dn. 27 listo­
pada r. b., którego mocą przy wywozie 
żywego bydła, żywych owiec oraz mięsa 
z tych zwierząt świeżego, solonego 
i przerobionego nie będzie nadal przy­
znawany zwrot cła.

Wobec tego, począwszy od dn. 27 listo­
pada r. b., Niemcy przyznają zwrot cła 
tylko przy wywozie świń żywych, mięsa 
wieprzowego świeżego, mrożonego i w spo­
sób prosty przyrządzonego (z wyjątkiem 
głów, ozorów i nóżek) oraz szynek her­
metycznie opakowanych.

Ł O T W A . — O g r a n i c z e n i e  o b r o ­
tu z b o ż e m  z a g r a n i c z n e m  — Za­
graniczne zboże i pszenica mogą być, 
począwszy od dn. 12 listopada 1930 r., 
pus czane w obieg jedynie pod warunkiem 
zakupienia przez daną firmę zboża krajo­
wego w następującej relacji: a) za 1 q 
żyta zagr. 4 q krajowego, b) za 1 q 
zagr. produktów z żyta 5 q żyta krajo­
wego, r) za 1 q zagr. pszenicy 1 q kra­
jowej, d) za 1 q zagr. produktów z psze­
nicy 1'5 q pszenicy krajowej.

Z  R Y N K Ó W  
Z A G R A N I C Z N Y C H

A R T Y K U Ł Y  S P O Ż Y W C Z E  
I K O L O N J A L N E

B Y D Ł O  I M I Ę S O
W A n g 1 j i na rynku bekonów w l p o -  

ł o wi e  grudnia sytuacja uległa osłabieniu, 
głównie na skutek zwiększonych dowo­
zów z Danji. Bekon holenderski zniżkował 
i wpłynął na zniżkę bekonu poi kiego.
0  tatnie notowania z okresu sprawozdaw­
czego większych zmian nie wykazują. 
Tendencia utrzymana. Dowozy dość duże. 
W ostatnim tygodniu Danja i Polska do­
wiozły prawie jednakowe ilości towaru.

Na rvnku trzody chlewnej w C ze c ho­
l owa c j i  zaznaczyło się nieznaczne 

polepszenie przy zwyżce 20 — 40 hal. na
1 kg żywej wagi, na rynku wied ńskim 
natomiast ceny ostatnio spadły o ^ r 5 — 10. 
Na bydło rogate w Pradze Czeskiej ten­
dencja słabsza, ceny cieląt zniżkowały.

W N i e m c z e c h  mocniejszą tendencję 
dało się zaobserwować jedynie co do wołów. 
Resztę notowań w dalszym ciągu cechuje 
tendencja słaba, w związku z czem ceny 
zniżkowały tak na bydło rogate, jak i na

trzodę chlewną. Również i w Gdańsku 
panowała tendencja słabsza na bydło 
rogate i na nierogaciznę.

LONDYN. — Na rynku bekonów noto­
wano oficjalnie — w sh za 1 cwt: duńskie 
Nr. 1 sizeable 68 — 70, — Nr. 2 65—67, — 
Nr. 3 60 — 62, ciężkie Nr. 1 66 — 68, — 
Nr. 2 62 — 64, szóstki Nr. 1 64 — 66, — 
Nr 2 64 — 65, szwedzkie sizeable Nr. 1 
66, — Nr. 2 62, ciężkie b(r. 1 63 — 64,— 
Nr. 2 59 — 60, holenderskie sizeable Nr. 1 
60 — 62, — Nr. 2 58 —' 60. — Nr. 3 56, 
ciężkie Nr. 1 59 — 61, — Nr. 2 56 — 58, 
szóstki Nr. 1 56 — 60, — Nr. 2 56 — 58. 
polskie najchudsze 56, — chude 54, — prima 
52, — ciężkie chuoe 52, — szóstki 51.

WIEDEŃ. — Notowano — w szyi. austr. 
za 1 kg żywej wagi: świnie słoninowe 
prima 1‘35 — 1'45, angielskie krzyżówki 
1 ‘40 — 1 55, stare 1 *30. chłopskie 1 "35 -- 
1’40, towar polski mięsny 1'45 — 1 '70, 
gruby 1 3 5 — 1’55, tertio 1 ‘25— 1 '30.
PRAGA. — W jatkach płacono — w Kcz. 
za 1 kg bitej wagi łącznie z podatkiem: cie­
lęta krajowe bite na wsi 8 50 10 00,
świnie krajowe 9 50 — 10'50, — polskie 
10'00 — 11 "00, bagony polskie 10'35 — 
10 75, — węgierskie 10'40— 11 00. Na targu 
bydła płacono — w Kcz. za 1 kg bez po­
datku: woły 5'00 — 7 00, stadniki 5'00— 
6 40, krowy 300 - 6 80, jałówki 500 — 
6'40, polskie woły 6 00 — 7'25, — stadniki 
4'90 6'0\ — krowy 400—5'75,— jałówki 
5 00 — 6'75. Na targu świń cena żywca — 
w Kcz. wynosiła: świnie krajowe 7 80 
8 25, — słowackie 770 — 8'20. — rumuń­
skie 7'10, — polskie 7'65 — 8'20.

M A S Ł O
— I p o ł o w ę  g r u d n i a  na maślar- 

skich rynkach zagranicznych cechowała 
nadal tendencia słaba przy niskich ce­
nach i nader dużych dowozach masła. 
Dopiero w początkach II dekady nastą­
piła pewna poprawa sytuacji w związku 
z nadchodzącemi świętami, przyczem ceny 
lekko zwyżkowały.

Rynek n i e m i e c k i  pomimo zwyżki 
cła jest przy stosunkowo niskich cenach 
w dalszym ciągu obficie obesłany towa­
rem tak z poprzednich zakupów, prze­
chowywanych w chłodniach, jak i z ostat­
niego importu. Ostatnio, w związku 
z okresem przedświątecznym, reny lekko 
zwyżkowały — o RM 6 na 50 kg. Zwyżka 
ta nie rekompensuje podniesionego ostat- 
tnio cła wwozowego na masło, wskutek 
czego ponoszą ją całkowicie kraje, eks­
portujące m. sło na rynek niemiecki.

Na rynku a n g i e l s k i m  również 
ostatnio nastąpiła pewna poprawa cen 
w związku z nadchodzącemi świętami, 
przyczem gatunki tańsze uzyskały kilka 
punktów na jednostce, natomiast gatunki 
droższe, jak np. masło holenderskie, stra­
ciły w dalszym ciągu sh 3 na 1 cwt. 
Tłomaczyć należy to zwiększonem zapo­
trzebowaniem na tańsze gatunki ma ła 
przy zubożeniu szerokich mas konsumen­
tów.

L O N D Y N .— Notowano — w sh za 1 cwt. 
loco Londyn: nowozelandzkie 98 — 104, 
102 — 106, -  najlepsze 124 — 130, 110 — 
116, australijskie 95 — 100, 100 — 104, 
duńskie 130 — 132. hol nderskie 136 — 
138, 128— 130, polskie 90 — 94. Ostat­
nio Kanada podwyższyła cło wwozowe 
na masło, należy przeto oczekiwać, że 
masło to zostanie kierowane na rynek 
an ielski, co w dalszym ciągu osłabi 
tendencję.
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BERLIN . — Notowania loco Berlin — 
w RM za 50 kg wynosiły: I gat. 138, 
II gat. 121, III gat. 109.

M E T A L E
Z RYN KÓ W  ŚW IA T O W Y CH . -
C e n y  w y w o z o w e  ż e l a z a  więk­
szych wytwórców europejskich: Anglji, 
Belgji wraz z Luksemburgiem i Francji— 
w £ f. o. b. port — notowane były w dn. 
11 grudnia 1930 r., jak następuje:

z*

W ielka
B ry-
lan ja

1 .0 1 6  k g

Belgja
i Lu- Fran- 
ksem - c ja  
burg

za 1.000 kg

S u r ó w k a ;  
odlewn. Nr. III

(2-5-30% Si) 3. 3.6 2 11.6 2.11.6
tomasowska — 2. 9.0 —
hematytowa 3 10.0 — —
ferromangan 11. 5.0 — —

P ó l w y t w ó r :
kęsy — 3.12.6 3.13.0
platyny — 3.17.0 3.16.0

Wy wo r y  g o t o  
żelazo sztabowe

w e i 
6 12.6 4. 5.6 4. 6.6

be ki 7. 5.0 3.15 6 3 156
kątowniki 7. 2.6 4 4.6 4. 4.6
blacha okrętowa, 
rezer - oarowa i t. p.7.10 0 _ _
szyny stalowe 7.15.0 6.10 0 6.10.0
bednarka 8.10.0 4 12 6 4 12 6
drut-walcówka 7.12.6 5. 2.6 5. 2.6
blacha tomasowsk a 8.15.0 4.19.0 4.19.0
blacha czarna 

(24 gage) 9. 0.0 _ _
drut ocynkow. 13. 0.0 6.15.0 6.15 0
gwoździe druc. 10. 0.0 5. 5.0 5. 5.0

1
Położenie na rynku s t a r e g o ż e l a -

s t w a w tygodniu od 13 do 19 grudnia 
pozostawało bez wielkich zmian, choć 
naogół widoczna była tendencja zniżko­
wa. Zapotrzebowanie naogół zmniejszyło 
się, do czego przyczynił Hę zbliżający się 
okres świąteczny oraz Nowy Rok i spo­
rządzanie inwentarza.

W N i e m c z e c h  położenie nie wyka" 
zało wielkich zmian. Huty na rynku prawie 
nie występowały, mając dostateczne zapasy 
u siebie i niedostarczone jeszcze zamó­
wienia u dostawców. Ci ostatni, zarówno 
jak i handel hurtowy, mają przepełnione 
skłdy. to leż dla wykonania swoich zo­
bowiązań nie są zmuszeni uciekać się do 
rynku. W okręgu zachodnim odbiór zamó­
wień przez huty odbywał się w powol- 
uem tempie, lecz bez przerwy, w okrę­
gach zaś wschodnich coraz częściej sły­
chać o powstrzymywaniu przez huty od­
bioru, co w bardzo ujemny sposób wpływa 
na położenie rynku. Ceny staliwa wahały 
się od RM 38 do 40 i stosownie do tego 
układały się ceny innych gatunków, 
z idoczną jednak tendencją zniżkową.

Rynek d r u z g u  ż e l i w n e g o  przed­
stawiał się również słabo. Zapotrzebowa­
nia prawie nie było i, eżeli zdarzały się 
jakieś zakupy, to wyłącznie najwyższych 
gatunków. O umieszczeniu druzgu han­
dlowego mowy zupełnie nie było.

Oficjalnie notowane ceny — w RM za
1.000 kg loco huta reń-ko - westfalska— 
przedstawiały się, jak następuje:

77/XII
Staliwo................................. 40
Żelastwo I gatunku . . . 38/39
Pakiety z blachy czarn. pras. 35/36
Otoczki wielkopiecowe . 30 31

„ martenowskie . . 31/32
Żelastwo mieszane . . . .  30
Żeliwo maszynowe tłucz. 58 59

« kupne . . . . .  48/49

Na rynku f r a n c u s k i m ,  pomimo na­
wet zbliżania się okresu świ tecznego, 
nastąpiło lekkie ożywienie. Zakupy żela­
stwa dla Fol ki, uskuteczniane pod ko­
niec kwa'rtału, wzbudziły ożywienie i wpły­
nęły nawet na nieznaczne, chwilowe 
zresztą, podniesienie się ceny. Natomiast 
na rynku druzgu żeliwnego obrotów nie 
było prawie żadnych; obniżenie ceny su­
rówki wpłynęło, oczywiście, deprymująco 
na ceny druzgu, który był przez hurtow­
ników sprzedawany nieraz poniżej ich 
ceny zakupu. W Tulonie zostały sprze­
dane dwa statki na rozbiórkę. Ceny nao­
gół nie wykazywały wielkich różnic z po­
przedniemu

Oficjalnie notowane ceny—we fr. fr. za
1.000 kg loco Longwy—przedstawiały się,
jak następuje:

17 X /I

S t a l i w o .............................  170/180
Żelastwo I gatunku . . . 150 160
Odpadki blacny niesortow. 50 60 

„ „ pakietów. 110/120
O to c z k i .............................  120/130
Żelistwo mieszane . . . 130/140
Żeli a o maszyn, tłuczone 320i330

W B e l g j i  zmian poważniejszych nie 
było. Lekkie osłabienie na ry ku żelaza 
nowego, lakie dało się zauważyć w ostat­
nich dniach, zaczyna już odbiiać się na 
rynku żelastwa; z drugiej strony zbliża­
jący się okres świąteczny wpłynął rów­
nież na zmniejszenie ożywienia na rynku 
i na pewną tendencję zniżkową w cenach. 
Wywóz utrzymywał się w zmniejszonym 
zakresie.

Oficjalnie notowane ceny—we fr. belg. 
za 1.000 kg loco m ejsce spożycia—przed­
stawiały się, jak następuje:

15lXlI
S t a l i w o .........................  390
Żelastwo I gatunku . 360 370
Odpadki blachy nowe 280/290
O to c z k i .........................  230 240
Żelastwo martenowskie 320

,, wielkopiecowe 325 330 
Żeliwo maszyn, tłuczone 500/510

Na rynku s t a r y c h  m e t a l i  nastrój 
był mało ożywiony, do czego przvczynił 
się ponowny spadek cen nowych metali. 
Ceny wykazywały naogół tendencję zniż­
kową.

Oficmlnie notowane ceny (w Niemczech 
loco Berlin, we Francji loco Marsylja 
i w Belgji loco miejsce spożycia, wzgl. 
loco granica — za 1.000 kg) przedstawiały 
się następująco:

Niem- Frań- B el-
cy cja Si a

17IX11 17/XII 18/X1I
RM Fr. fr. Fr belg;.

Miedź — odpadki grube 73 520 800
B rtw iz  —  „ „ 65 510 780
Mosiądz — „ „ 50 335 600
Cynk stary . . . . . . 10 105 180
Ołów miękki sta-y : . . 22 200 200

ANGLJA. — Silny spadek cen, jaki miał 
micsce w poprzednim tygodniu, nie 
zat zymał się i w tygodniu sprawozdaw­
czym pomimo tego, że większość metali 
osiągnęła już ceny, nienotowane w bie- 
żącem stuleciu. Usposobienie na rynku 
było bardzo słabe i nie rokujące żadnej 
nadziei na bliską poprawę. Brak zu­

pełny zapotrzebowania dawał się we 
znaki nie tylko w Europie, lecz również, 
a może nawet w większej jeszcze mierze, 
i w Ameryce. Niepewność politycznego 
położenia, panująca w Europie, jak ró­
wnież niekorzystne położenie statystyczne 
metali, wykazujące wszędzie wzrost za­
pasów, działają hamująco na konsu­
mentów, którzy też ograniczają swoje za­
kupy do minimalnych potrzeb.

Dominującą rolę w dalszym ciągu od­
grywał rynek miedzi. Silny spadea ceny 
w ostatnich paru tygodniach zmusił kartel 
miedziany do obniżenia swojej ceny po­
czątkowo na 1130 cts., kiedy jednak zniżka 
ta nie zachęciła do zwiększenia kupna, 
kartel obniżył znów w ostatnich dniach 
i enę do 10 3t> cts., co już jednak wywo­
łało pewien efeat, tak że ceny mogły się 
pod koniec tygodnia podnieść. Najlepiej 
stosunkowo trzymały się ceny ołowiu 
i cynku, lecz i tu nastąpiła również zniżka. 
Na szczególniejszą uwagę zasługuje spadek 
ceny srebra, która osiągnęła poziom, do­
tąd jeszcze me notowany. Częściowo 
zniżka ta przypisywana jest działaniom 
spekulacji, lecz i pomimo to widoki na 
poważniejsze polepszenie się ceny są nie­
korzystne.

Ruch cen poszczególnych metali w ty­
godniu sprawozdawczym przedstawiał się, 
jak następuje:

M i e d ź  standard pomimo początkowo 
silnego spadku w ostatnich dniach pod­
niosła się w cenie, tak że w rezultacie 
tygodniowym zyskała przy sprzedaży go­
tówkowej £ 3/i6 > przy terminowej
> ‘/in- Miedź elektrolityczna wykazała 
spadek £  1-, rafinowana zaś £ r/16. Blacha 
miedziana również spadła w cenie
0 £ 3.

C y n a  straciła w ciągu tygodnia przy 
operacj ch kasowych £ 2 r/i6, przy termi­
nowych zaś £ 2ą.

O ł ó w  stracił przy sprzedaży za go­
tówkę £ 5/i6. a przy operacjach termino­
wych £ V

C y n k  stracił przy operacjach kaso­
wych £ 'l„„ przy terminowych £ */s.

G l i n  i n i k i e l  pozostawały bez 
zmian zarówno w sprzedaży krajowej, jak
1 zagranicznej.

A n t y m o n ,  b l a c h a  b i a ł a ,  r t ę ć  
i z ł o t o  pozostawały bez zmiany.

R u d a  w o l f r a m o w a  straciła sh \ na 
1% w tonnie.

P l a t y n a  wykazała stratę £ \ na 
uncji.

S r e b r o  straciło przy sprzedaży go­
tówkowej 7/i6 dla przy terminowej 3/j d 
na uncji.

W poniższem zestawieniu podane są 
ceny wymienionych metali (w £ za 1.016 kg 
z wyjątkiem: rtęci, która notowana jest 
w £ za butlę, rudy wolframowej — w sh 
za 1% w tonnie, platyny — w £ za uncję, 
srebra — w d za uncję, złota — w sh za 
uncję oraz blachy białej — w sh za skrzynkę 
o 120 ark. 24 gage):

Poprzed. Tydz. spraw ozdaw czy :

Metai u Ł
maksy- m ini­

mum
ulti­
mo

Mi e d ź :
standard

kasa . . 45'V 7/i6 455/, 435/s 45^-5/g
term. . . 45üj-5/ic 45'/. 43*2 454,-3/*

elektrol. 49 51 51 46 48*4 %
rafinow. 47!$-48'1 48^ 45\ 46-47!$
blacha
miedz. . 80 80 77 77
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C y n a :  
kasa . . 108*-3/» 1061 1047« 1051-106
term. . . 109*-3/s 1077/g 1057« 107-7«
O ł ó w :  
kasa . . 157« 15*/« i 47* 14*7.«
term. . . 157* 157« 147» 14r/s
C y n k :  
kasa . . 135/s 137,. 13*

131]
137,6

term. . . 147« 14 14
G l i n :  
dla kraju . 85 85 85 85
. zagr. . 85 85 85 85

Ant ymon 46-* 461ź 46 46-*
B l a c h a  

bi ał a . 151 151 151 151
R t ę ć .  . 225/s 227« 22*/, 227,
Ni k i e 1: 
dla kraj .i . 175 175 175 175

„ zagr. . 175 175 175 175
R u d a
wolfram. . 15 15 14* 14*
P l a t y n a  

„Spong" 7 7 61 61
S r e b r o :  
kasa . . 15'/i6 I e* 14* 147,
term. . . 15Vu> 15* 14* 1 4 %
Z ł o t o  . 85.1* 85.1* 85.1*- 85.1*

— W e w n ę t r z n e  c e n y  ż e l a z  a— 
w £ za 1.016 kg loco huta wysyłająca— 
przedstawiały się w następujący sposób:

151X11 8/XII
Surówka odl.
Nr. III (2-5—
3-OS; Si) . . 3.3.6—3.16.6 3.3.6—3.16.6
Surówka 

marten, za­
sadowa . . 3.1.0 —3.5.0 3.1.0 —3.5.0

Kęsy . , . 5.12.6-6.5.0 5.12.6—6.5.0
Szyny . . . 8.10.0 8.10.0

Żelazo szta-
bowe. . . 7.7.6 —8.5.0 7.7.6 —8.5.0

Zelazokształ. 8.10.0 8.10.0
Blacha okrę­
towa, mo-
stówa i t. p. 8.15.0—8.17.6 8.15.0—8.17.6

Blacha czar­ <
na (24 gage) 8.12.6—9.12.6 8.12.6—9.12.6

Blacha ocyn-
kow. (24 g.) 11.5.0 11.5.0

Drut - wal-
cówka . . 7.15.0 7.15.0

Bednarka 9.5.0—9.10.0 9.5.0—9.10.0
Koks wielko-
piecowy 0.14.6 0.14.6

B I B L J O G R A F J A
„HANDEL ZAGRANICZNY RZE­
C Z Y PO S P O L IT E J P O L S K IEJ W Y ­
TW ORAM I ROLNEWI W LATACH
1 9 2 4 /2 5 —1 9 2 8 /2 9 ” . IGN ACY UZDO W- 
SKI. Warszawa 1930, str. XXXVIII-j-500.— 
Ukazanie się na półkach księgarskich pracy 
pod powyższym tytułem należy powitać 
z całem uznaniem. W okresie bowiem, 
gdy młode Państwo Polskie czyni usilne 
zabiegi o zdobycie nowych rynków zagra­
nicznych dla wytworów swego gospodar­
stwa, a w pierwszym rzędzie wytworów 
gospodarstwa wiejskiego, zebranie i pod­
sumowanie naszych dotychczasowych wy­
ników w dziedzinie obrotu zagranicznego 
płodami rolnemi jest rzeczą pierwszorzęd­
nej wagi. P. Uzdowski w dziele swem, 
liczącem blisko 500 str., nie zadowolił się 
przepracowaniem materjalów, wydanych

przez G. U. S., lecz sięgnął wprost do 
materjałów surowych, zebranych przez ten 
Urząd. Opracowanie tych materjalów Autor 
przystosował do praktycznych potrzeb tych 
wszystkich, którzy interesują się między­
narodowym handlem rolniczym Polski; 
a więc przedewszystkiem P. Uzdowski 
operuje latami nie kalendarzowemu a go- 
spodarczemi; dalej w omawianein dziele 
mamy bardziej szczegółową specyfikację 
poszczególnych towarów, niż w oficjalnych 
wydawnictwach statystycznych : wreszcie 
w pracy tej uwzględ Jonę są prawie 
wszystkie kraje, z któremi dokonaliśmy 
nawet niewielkich tranzakcyj handlowych, 
gdy w publikacjach G. U. S. podaje się 
tylko kraje najważniejsze.

Układ książki jest jasny i logiczny, dzięki 
czemu każdy czytający ją może dobrze 
orientować się w olbrzymiej ilości tabel 
i zestawień statystycznych. Dzieło P.

Uzdowskiego świadczy o mrówczej pracy 
Autora: dokładność i ścisłość w liczbach 
budzi nieraz prawdziwy podziw czytel­
nika. Tak np. Autor zadał sobie trud 
sprawdzenia wszystkich podanych przez 
niego liczb z danemi G. U. S. Mimo tego 
więc, że Autor przepracował swoiście 
cały materjał statystyczny, to jednak 
ostateczne jego wyniki Cyfrowe zgadzają 
się z wynikami G. U. S. W ten sposób 
liczbami P. Uzdowskiego można śmiało 
operować bez obawy, że są one sprzeczne 
z danemi oficjalnemi.

Zewnętrzny wygląd omawianego dzieła 
okazały. Druk bardzo dobry, ilość błędów 
drukarskich minimalna. Tekst został po­
dany w języku polskim i francuskim, przez 
co książka P. Uzdowskiego staje się do­
stępną również dla zagranicy.

B.

OD W Y D A W N I C T W A

Wobec tego, że tyg. „Polska Gospodarcza" podaje dane statystyczne, dotyczące życia gospodarczego i finansów Polski, 
publikowane w „ Wiadomościach Statystycznych", z komentarzami, omawiając je w poszczególnych artykułach i notatkach, i tego 
rodzaju publikacje statystyczne ma zamiar w dalszym ciągu rozszerzać i uzupełniać — zaprzestaje się, poczynając od 1931 r. 
dołączania do tygodnika „Wiadomości Statystycznych Gt. Urz. Stat." .

Do wiadomości życzących sobie posiadać dane statystycznie w formie zestawień liczbowych, drukowanych w „ Wiado­
mościach Statystycznych", komunikujemy, że wydawnictwo to prenumerować i nabywać można w Głównym Urzędzie Statystycznym 
al. Jerozolimskie 32 (tel. 610-93).
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OBWIESZCZENIA SPÓŁEK AKCYJNYCH

Sąd Okręgowy w Krakowie
Wydział II handlowy Lcz. II. hirrn. 862’'30
dn. 19 wrześnial930 r. B. I. 26.

Z ts rejestru „B" wykreślono statut firmy „Sierszań- 
skie Zakłady Górnicze, Spółka Akcyjna w Sierszy", a na 
podstawie zgodnie z Rozp. Prez. Rzplitej z dn. 22 marca 
1928 r. o prawie o spółkach akcyjnych „Dz Ust. R. P," 
Nr. 39/1928 r., poz. 383. uchwalonego nowego statutu na 
Walnem Zgromadzeniu z dn. 29 marca 1930 r., którego 
uchwały zatwierdzone zostały postanowieniem Ministrów 
Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z du. 31 maja 1930 r. 
wpisano statutu jak następuje. Dzień wpisu 24 września 
1930 r. Brzmienie firmy: „Sierszańskie Zakłady Górnicze, 
Spółka Akcyjna”, po francusku: „Usines minieres de 
Siersza Soc. anon.”, po angielsku: „The Sierszan Mining 
factories Ltd.", po niemiecku: „Sierszaner Montanwerke 
A. G." Siedziba: Siersza. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
prowadzenie przedsiębiorstw górniczych i hutniczych 
sposobem przemysłu, odkrywka, wydobywanie i zużytko­
wanie, jakoteż nabywanie i pozbywanie minerałów i pro­
duktów kopalnianych wszelkiego rodzaju oraz wykonanie 
wszelkich z tern w związku będących przedsiębiorstw 
i pomocniczych zawodów, a w szczególności budowa 
potrzebnych do tego kolei i utrzymanie ruchu na nich, 
nabywanie lub urządzenie, branie lub wypuszczanie 
w dzierżawę przedsiębiorstw górniczych i hutniczych, 
oraz wszelkich innych pokrewnych lub w łączności z nimi 
będących zakładów, fabryk i przedsiębiorstw w granicach 
i poza granicami Państwa, dalej uczestniczenia w tego 
rodzaju przedsiębiorstwach w jakimkolwiek sposobie, na­
bywanie, pozbywanie, branie w dzierżawę, albo wydzier­
żawienie posiadłości gruntowych, tudzież rolnych i leś­
nych przedsiębiorstw i prowadzenie ich, lub uczestnicze­
nie w nich jakimkolwiek sposobie, w szczególności także 
przez nabywanie akcyj takich przedsiębiorstw. Prowa­
dzenie wszelkich do popierania powyższych celów służą­
cych interesów handlowych i przemysłów. Kapitał ak­
cyjny spółki wynosi Z  6,000.000 i rozkłada się na 60.000 
sztuk akcyj na okaziciela po Z  100 nominalnej war­
tości każda. Kapitał wpłacono w całości. Zarząd składa 
się z trzech do pięciu członków. Członkami Zarządu są: 
Bogusław Mikucjri, Dr. Adam hr. Potocki, inż. Antoni 
Schimitzek. Dr. Maksymiljan Drohocki, Jan Naburski, 
Tadeusz Filippi i Dr. Józef Henoch. Prokurzystą: Inż. Mi­
chał Dunajecki, Podpis firmy następujące w ten sposób, 
że korespondencję w imieniu spółki podpisuje jeden 
z członków Zarządu, względnie Dyrektor zarządzający 
lub upoważniony do tego przez Zarząd prokurent spółki. 
Weksle, czeki, pełnomocnictwa, umowy, zobowiązania, 
akty notarjalne i hipoteczne, tudzież pisma z żądaniem 
zwrotu sum z instytucyj kredytowych podpisują dwaj 
członkowie Zarządu względnie jeden członek Zarządu 
łącznie z dyrektorem Naczelnym lub prokurentem albo 
wreszcie upoważniony do tego przez Zarząd Dyrektor 
Naczelny z prokurentem spółki, względnie dwaj proku­
renci spółki. Czas trwania spółki: nieograniczony. Rok 
obrachunkowy: kalendarzowy. Wszelkie publiczne ogła­
szania spółki powinny być zamieszczone w urzędowym 
„Mon torze Polskim" i czasopiśmie „Polska Gospodar­
cza" oraz w jednym dzienniku według wyboru Walnego 
Zgromadzenia, Przepisy o likwidacji ustawowe. Wpisano 
na podstawie podania z dn. 13 sierpnia 1930 r.

Zarząd Spółki Akcyjnej
pod firmą

Towarzystwo Przemysłu Włókienniczego w Zgierzu 
„ L A N A “

S. A.
zawiadamia PP. Akcjonarjuszów, że postanowieniem PP. 
Ministrów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dn. 7 paź­
dziernika 1930 r., ogłoszonem w Nr. Nr. 258 i 277 „Mo­
nitora Polskiego" z dn. 5 listopada 1930 r. i 1 grudnia 
1930 r. zezwala się:

I. — na powiększenie kapitału zakładowego Spółki 
o Z  75.000. czyli do xT 325.000, drogą nowej emisji Zło­
towej 750 sztuk nowych akcyj nominalnej wartości Z  100 
każda, na następujących warunkach:

a) pierwszeństwo do nabycia akcyj nowej emisji służy 
właścicielom akcyj emisji poprzedniej w stosunku trzech 
nowych akcyj na każde dziesięć akcyj tymczasowych;

b) dla wykonania prawa poboru dla dawnych akcjo­
narjuszów (p. a) winien być określony termin sześcioty­
godniowy od dnia ogłoszenia subskrypcji na akcje nowej 
eińisji w „Monitorze Polskim

c) repartycji tych akcyj, na które dotychczasowi akcjo­
nariusze z tytułu posiadania prawa pierwszeństwa się nie 
zapiszą, dokona Zarząd według swego uznania i określi 
ich kurs emisyjny, który nie może być niższy od ceny 
emisyjnej;

d) cena emisyjna akcyj nowej emisji dla dawnych 
akcjonarjuszów, którzy wykorzystają prawo poboru, 
określa się na Z  106, z których Z  100 przeznacza się 
na kapitał zakładowy, reszta zaś, po pokryciu kosztów 
z emisją nowych akcyj związanych, na kapitał zapasowy;

e) pod względem praw przysługujących akcjonariuszom, 
akcje nowej emisji będą zrównane z akcjami poprzed­
nich z chwilą wpisania podwyższenia kapitału zakłado­
wego do rejestru handlowego, które winno być usku­
tecznione w ciągu miesiąca od dnia zamknięcia sub­
skrypcji, i uczestniczyć będą w dywidendzie od dnia, 
określonego przez Zarząd;

f ) całkowita wpłata kapitału zakładowego oraz zapa­
sowego winna być uskuteczniona w ciągu 3 miesięcy od 
dnia ogłoszenia niniejszego postanowienia w „Monitorze 
Polskim"’,

g) w terminie miesięcznym od dnia zamknięcia sub­
skrypcji szczegółowe sprawozdanie wraz z planem po­
działu i wykazem sprzedanych akcyj, z zaznaczeniem 
otrzymanej za nie ceny emisyjnej, winno być złożone do 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu. Dopiero po złożeniu 
takiego sprawozdania Spółka będzie mogła zarejestrować 
dokonane powiększenie kapitału zakładowego;

h) w ogłoszeniach o subskrypcji winno byc w całości 
publikowane postanowienie, zezwalające na przeprowa­
dzenie nowej emisji akcyj.

Wobec powyższego uprasza się PP. Akcjonarjuszów, 
by w ciągu sześciu tygodni od dnia niniejszego zgłosili 
się do biura Spółki w Zgierzu, ul. Berka Joselewicza 
Nr. 12. w godz. między 10 a 2 po południu w celu wy­
konania swoich praw emisyjnych.

Sąd Okręgowy w Krakowie
Wydział II handlowy II Firm. l i 4 3 /30 i 1144/30
dn. 3 listopada 1930 r. B. I. 26.

Do ts rejestru handlowego Oddział „B" przy firmie „Sierszańskie 
Zakłady Górnicze, Spółka Akcyjna w Sierszy" wpisano dodatkowo: 
Dzień wpisu: 5 listopada 1930 r. Prostuje się ts uchwałę

z 19/IX 1930 r. Lcz. II. Firm. 862/30/B. I. 26 w ten sposób, że 
w punkcie co do sposobu podpisywania firmy § 9 statutu 
zmienia się słowa: „Dyrektor zarządzający" na „Dyrektor Na­
czelny” i skreśla się słowa zdania ostatniego „względnie dwaj 
prokurenci spółki." Członkowie Zarządu Bogusław Mikucki, 
Dr. Maksymilian Drohocki, Jan Naturski i Dr. Józef Henoch 
ustąpili. Wpisano na podstawie uchwały Walnego Zgromadze­
nia z 29 września 1930 Lrep. 41057.



H o d o w la  N a sio n  B u ra k ó w  C u k ro w y ch  „ M 0 T Y C Z “ , :S. A .

Bilans na dz. 30 czerwca 1930 r.
STAN CZYNNY £ STAN BIERNY £

Nieruchomość „ M o ty c z " ................................. 375.024 27 Kapitał A k cy jny ................................................. 42000000
Budynki Stacji Doświadczalnej 298.806-21 „ A m o rty z a c y jn y ................................. 112.410-42
Magazyn w Czerniewicach . ". 60.70479 „ Z a p a s o w y ......................................... 152.41540
Maszyny, urządzenia ¡instalacje 95.35798 Specjalna r e z e r w a ......................................... 142.77T88
Ruchomości stacji doświadczalnej „Motycz" 14.380-80 Towarzystwo Kredytowe Ziemskie 12.836-96

„ „ „ „Poturzyn' 5.22177 W ierzyciele......................................... 580.509-38
„ „ „ „Garbów" 7.03700 P lan tatorzy ......................................................... 3.11380
„ w magazynie w Czerniewicach 1.652-43 A k c e p t y ......................................................... 930T03

Narzędzia i utensylia Gospodarstwa Rolnego 13.975-49 PUntatorzy za weksle . . . . . 20.00000
Ruchomości biura w Warszawie 775-45 Sumy p r z e c h o d n i e ......................................... 1.286-75
Inwentarz ż y w y ................................................. 15.599-40 —

Produkty i materjały — Remanenty:
3.19492 q nasion handl. . £ 383.390'4u
różne in n e .................................£  37.299'74 420.690-14 \

K a s a .................................................................. 4.486-64 \
D ł u ż n i c y ......................................................... 57.380-76
P lan ta to rzy ......................................................... 13.988-27 \
Weksle w portfelu . . . 44.682-00
Udziały i a k c j e ................................................. 1.32150 \
Sumy P r z e c h o d n i e ......................................... 34000 \
Strata . . .................................................. 23.22072 \

rr
1.454.64562 1,454.645-62

Rachunek Strat 1 Zysk6w
WINIEN £ MA £

Strata na produkcji nasion . . . . 23.220-72 Strata .................................................................
23.220-72 23.220 /2

[ i i k r a i a  l a k i m e i
S. A.

Bilans na dz. 31 marca 1930 r.

AKTYWA
Nieruchomości £  3,952.584'93; Ruchomości ¿ri93;222'55; 

Kolejki wąskotor. i tabor £  586.681"05; Kasa £  41.088*20; 
Papiery wartościowe £  107.531"13; Materjaly i produkty 
£  222.650 74; Dłużnicy £  2,124.359"68; Cukier, melas 
i wytłoki £  3,340.181-25; Razem £  10,568.299 53; Wy­
dane gwarancje £  127.34686; Ogółem £  10,695.646"39.

PASYWA
Kapitał Akcyjny £  2,000.000'00; Kapitał Zapasowy

£  548.453T9; Kapitał Amortyzacyjny £  606.634"20; 
Fundusz specjalny z pozostałości nadwyżki . z przeracho- 
wania £  300.00000; Akcyza £  450.485'71; Wierzyciele 
£  6,632.608-93; Zysk £  30.117‘50; Razem ¿ ’ 10,568.299-53; 
Za wydane gwaran. £  127.346'86; Ogółem £  10,695.646"39.

Rachunek Strat i Zysków
■ WINIEN

Różne podatki £  8.344"32; Różnice kursowe £  12.129’54; 
Zysk £  30.117-50; Razem £  50.591-36.

MA
Zysk na kampanji 1929/30 r. £  45.443"36; Różne dy­

widendy £  5.148'00; Razem £  50.591"36.

Zarząd Spółki Akcyjnej pod firmą

Pierwsza Fabryka Lokomotyw w Polsce, S. 0. ;
ma zaszczyt zawiadomić PP. Akcionarjuszów, że W dn.
5 stycznia 1931 r., o godz. 11 odbędzie się w lokalu Za- | 
rządu Spółki w Warszawie, ul. Moniuszki 2-a m. 2. Nad- ! 
zwyczajne Walne Zgromadzenie AKcjonarjuszów z na­
stępującym por ądkiem dziennym:

1) Wybór Rady Nadzorczej; 2) Wybór Komisji Re* !
wizyjnej; 3) Wybór pisma dla ogłoszeń Spółki.

PP. Akcjonarjuszc, pragnący korzystać z prawa głosu 
na Walnem Zgromadzeniu, zechcą złożyć swoje akcje lub 
świadectwa depozytowe względnie zastawowe instytucyj 
kredytowych w biurze Zarządu na 7 dni przed terminem 
Walnego Zgromadzenia.

Prenumerując

„Lot Polski”
popieracie L. O. P. P.

Prenumerata roczna 12—P. K. O. 7.860 
Warszawa — Długa 50



Towarzystwo S o s i r a l i  Fabryk Sur i Żelaza. Sp. Akt., Warszawa, lonioszki 10
Bilans za 192930 r., zamknięty w dn. 30 czerwca 1930 r.

AKTYWA
Ruchomości i nieruchomości 
Części zamienne .
Produkty i materiały .
Kasa. banki, weksle 
Papiery wartościowe .

D ł u ż n i c y  r ó ż n i :  
Odbiorcy . . . .  
Dostawcy . . . .  
Różni dłużnicy 
Kaucje Różne
Depozyt Członków Zarządu

Z
50,182.001-13 
2.244.12501 52

4
5 
7

4,250.097-16
94.324-43

1.930.066-88

,426.126-14
,596.934-02
,433.061-57
342.051-52

40

>,274.488-47
499.32000
55.000-00

PASYWA 
Kapitał zakładowy

R ezerw y  i kapit. amort.:
Fundusz rezerwy ustawowej . 3,899.926-23

„ „ specjalnej . 348.472"72
„ „ nadzwyczajnej 311.815*81
„ „ amortyzacyjn. 23,140.571"96 27,

Dywidenda niepodniesiona
B a n k i .................................

W i e r z y c i e l e  r ó ż n i  
Odbiorcy 
Dostawcy

Suma aktywów . . 76,626.981'72
Rachunek bieżący n/. Zakładów z Zarządem 60,806.260'66

Ogółem . . 137,433.242-38

Akcepty 
Różne rezerwy 
Różni wierzyciele 
Kaucje różne
Depozyt Członków Zarządu 
Zysk i Straty 1929/30 r. . 1.

Suma pasywów . . 76,
Rachunek bieżący n/. Zakładów z Zarządem 60,

Z
000.000-00

700.786-72
192.292-68
188.886-06

72.391-27 
453.335 25 
548.139-13 

41.562-15 
5,148.717-54

Ogółem

,264.145-34 
484.087 00 
55.00000 

741.78392
626-981-72 
806.26066 

137.433.242-38

Rachunek Zysków i Strat na dzień 30 czerwca 1930 r.
WINIEN

P r o c e n t y .................................
Strata na dłużnikach .

„ „ sprzedaży ruchomości
Zysk operacyjny 1929/30 r.

Ogółem

Z
181.085-26 
411.373 74 

22.793-42 
1,741.783-92
2,357.036-34

MA
Zysk na sprzedaży . . . .

„ „ kopalniach • . . .
„ „ papierach wartościowych .

Ogółem

Z
1,481.623-30

59.863-04
815.55000

2,357.036-34

Zarząd

Związku P rzed sieiiia icó w  Gorzelń R oln lczycli,
S. A. we Lwowie

V

zaprasza PP. Akcjonarjuszy do zapisów na nową emisję 
akcyj Spółki na następujących warunkach:

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów Związku Przed­
siębiorców Gorzelń Rolniczych, Spółka Akcyjna we Lwo­
wie, uchwaliło dnia 27 października 1930 r. podwyższenie 
kapitału akcyjnego o Z  200.000 (dwieście tysięcy złotych) 
przez wydanie 2.000 (dwa tysiące) sztuk akcyj imiennych 
na Z  100 (sto złotych) każda opiewająca. Cena emisyjna 
wynosi Z  110 (sto dziesięć złotych).

Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo 
poboru dwóch akcyj nowej emisji na każde posiadane 
trzy akcje. Wpłaty na nowe akcje mają być uskutecz­
nione w pełnej wysokości do Kasy Związku Przedsię­
biorców Gorzelń Rolniczych, Spółka Akcyjna we Lwowie, 
ul. 3 Maja 16, przy wykonaniu prawa poboru.

O ile dawny akcjonarjusz nie wykona prawa poboru 
oraz nie uiści wpłat, traci prawo poboru w stosunku do 
posiadanych akcyj, a nie pobrane akcje zostaną zaofiaro­
wane wszystkim innym akcjonarjuszom. Zapisujący się na 
akcje związani są zapisem do dnia 31 grudnia 1931 r. 
Akcjonarjusze mogą wykonać prawo poboru akcyj naj-- 
później do dn. 6 lutego 1931 r.

Lwów, dn. 27/XIl 1930 r.

„ORZEŁ“ Polski Pizemysl Obuwniczy 
i Towoizystwo Handlowe, S. A. w Krakowie

Bilans za rok operacyjny 1929

AKTYWA
Kasa Z  194*84; Dłużnicy Z  316.419"39; Ruchomości 

Z  97.533'76; Waluty Z  2.599"28; Rymesy Z  1.624"58; 
Efekty Z  3.160"21; Towary Z  1,837.490"24; Razem 
^,¡2,259.022-30.

PASYWA
Wierzyciele Z  1,655.474'13; Traty Z  425.296"17; Kapi­

tał akcyjny Z  108.000’00; Fundusz rezerwowy Z  1.610*27; 
Fundusz amortyzac. Z  10.059 55; Czysty zysk Z  58.582"18; 
Razem Z  2,259.022-30.

RachuneK Strat i ZysKów

STRATY
Koszta administr. Z  623.350 17; Odsetki j5T 215.578*13 ; 

Amortyzacja ruchomości Z  13.305*58; Strata na efektach 
ŹT109 47; Czysty zysk Z  58.582*18; Razem Z  910.925'53.

ZYSKI
Zysk brutto na towarach Z  852.204*57; Nierozdzielony 

zysk na 1928 r. Z  58.720 96; Razem Z  910.925 53.

III



K .  B U S Z C Z Y Ń S K I  i S Y N O W I E ,  H o d o w l a  N a s i o n , S.A.
Warszawa, Mazowiecka Nr. 1

Bilans za 1929/30 r. na dz. 30/VI 1930 r.
AKTYWA Z

K a s a ......................................... . 34.023-58
Papiery wartościowe......................................... 87.861-50
T o w a ry .................................................................. 491.643-47
B a n k i .................................................................. 464.238-02
D ł u ż n i c y ................................................. 1,083.511-37
W e k s l e ................................................................. 166.041-18
N ieru ch o m o ści ................................................. 2,152.287 11
Ruchomości......................................................... 334.50835
Inwentarz ż y w y ................................................. 60.000-00
Udziały .................................................................. 42.872-20
K a u c j e ..................................................................
Wydatki okresu przyszłego . . . . 108.922-91
Sumy p r z e c h o d n ie ......................................... 71-28

5,028.059-40
Różni za gwarancje . . . . 1.245.303-40

6,273.362-80

PASYWA Z
Kapitał z a k ła d o w y ......................................... 1,500.000-00

„ z a p a s o w y ......................................... 356.60000
„ r e z e r w o w y ......................................... 131.222-93
„ a m o r ty z a c y jn y ................................. 231.659T3

B a n k i ................................................................. 799.10048
Wierzyciele . . . . 1,532.301-47
Akcepty.................................................................. 30 200 00
Kaucje . ; ................................. 2.39000
Sumy p r z e c h o d n i e ......................................... 4.32300
Niepodzielony zysk 1928/29 r. , 86-66
Zysk za 1929/30 r , ......................................... 440.175-73

5,028.059-40
Zobowiązania ż y r o w e ................................. 1,245.303-40

6.273.362-80

HachuneK Strat i ZysKów
WINIEN Z

Koszty prowadzenia przedsiębiorstwa . 
Strata na majątkach Górka Narodowa i

2,171.799-58

Więcławice . . . .  . 95.885-41
Zysk za 1929/30 r................................................. 440.175 73

2,707 860 72

MA Z
Zysk na n a s i o n a c h ......................................... 2,693.641-15
Różne w p ł y w y ................................................. 14.219-57

2,707.860-72

Walne Zgromadzenie Akc|onar|uszdw

L w o w s k ie g o  T o w a rz y s tw a  A k t y in e o o  B ro w a ió w
. SP. AKC. WE LWOWIE

odbyte dn. 13 grudnia 1930 r. zatwierdziło:

Bilans zamknięcia
za roH gospodarczy 1929/30 od dn. 1 /X 1929 r.

do dn. 30/lX 1930 r.

AKTYWA Z
Nieruchomości 11,587.531-92
Ruchomości................................................. 2,196.432-59
Z a p a s y .........................................................
Wierz ’telności różne . . 4.445.394 32
Dłużnicy w rachunku gwaranc. 1.812 525-00 

24,623.743-58

PASYWA Z
Kapitał Zakładowy . . . 6,000.00000
F u n d u s z e ................................................. 7,114.493 14
F u n d a c j e ................................................. 200 00000
Dłui i r ó ż n e ................................................. 7,047.956 44
Obligo żyrowe ......................................... 1,812.525-00
Saldo zysku z roku ubiegłego . 73.68900
Zysk na 1929/30 r........................................

24,623.743-58

RachuneK Strat i ZysKów
STRATY Z

Koszty produkcji stale . . . . 3,775.514-22
Koszty produkcji niestałe . . . . 6,067.64922
Zysk na 1929 30 r........................................ 2.375.08000

12,218.243-44

ZYSKI Z
Utarg za p i w o ......................................... 11,975.926 14
Sprzedaż odpadków ................................. 220.141-84
Dochody z realności................................. 22.175-46

12,218.243-44

Dywidendę w kwocie Z  12 od jednej akcji 100-złoto-
wej wypłacać będzie BanK DysKontowy Warszawski,
Oddział we Lwowie, za ściągnięciem kuponu Nr. 33.

KUPCY i PRZEMYSŁOWCY!
Nie więźcie gototówki

w nadmiernych zapasach towarów, 
gdyż dzięki komunikacji powietrznej 
można je sprowadzić z dłegłych miast 

w ciągu kilku godzin.

Samoloty kursują codziennie.
NISKIE TARYFY.

Bydgoszcz—Katowice- KraHów— Lwów—Poznań 
Warszawa—GdańsK—Brno—Wiedeń—BuKareszt.

Informujcie się:
w biurach P. L. L. „LOT" (w Warszawie, ul. Mar* 

szałHowsBa 138, tel. 547-60).

M A P A O P R A C O W A Ł

Inż. D unin-M arcinKiew icz
Produkcji, Zużycia i Wywozu
W Ę G L A  K A M I E N N E G O

W POLSCE W 1927 R.

=  C E N A  Z  2 5  ■■■ ■:■

Do nabycia w Administracji TygodniKa
„POLSKA GOSPODARCZA”

IV



BANK
GOSPODARSTWA

KRAJOWEGO
C E N T R A L A  W  W A R S Z A W IE  

UL. K R Ó L E W S K A  5

ZAŁATWIA OPERACJE BANKOWE, W SZCZEGÓLNOŚCI:

\

1) SKUP 1 SPRZEDAŻ WEKSLI
2 ) NABYWANIE I SPRZEDAWANIE 

NA RACHUNEK WŁASNY WALUT 
OBCYCH ORAZ PAPIERÓW WAR­
TOŚCIOWYCH PAŃSTWOWYCH, 
KOMUNALNYCH I INNYCH

3) INKASOWANIE WSZELKIEGO RO­
DZAJU NALEŻNOŚCI

4) WYDAWANIE PRZEKAZÓW NA 
MIEJSCOWOŚCI W POLSCE ORAZ 
ZAGRANICĄ POŁOŻONE

5) PRZYJMOWANIE DO DEPOZYTU 
WSZELKICH PAPIERÓW WARTO­

ŚCIOWYCH, DOKUMENTÓW ORAZ 
KOSZTOWNOŚCI

6) UDZIELANIE KREDYTU DŁUGO­
TERMINOWEGO PRZEZ EMISJĘ 
1% USTÓW ZASTAWNYCH, T% 
OBLIGACYJ KOMUNALNYCH,
A DLA POTRZEB PRZEMYSŁU 

. 7)j% OBLIGACYJ BANKOWYCH.
P a p ie r y  t e  w y st a w io n e

W PEŁNOWARTOŚCIOWEJ w a ­
lu cie  ZAOPATRZONE SĄ W GWA­
RANCJĘ SKARBU PAŃSTWA ORAZ 
ZABEZPIECZONE HIPOTECZNIE.

KAPITAŁY WŁASNE WYNOSZĄ 2  208,000.000

19 ODDZIAŁÓW PROWINCJONALNYCH

KORESPONDENCI WE WSZYSTKICH 
WIĘKSZYCH MIASTACH ŚWIATA
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„POLMIN”
PAŃSTWOWA FABRYKA OLEJÓW  MINERALNYCH
S I E D Z I B A  D Y R E K C J I :  LWÓW, ULI CA S Z P I T A L N A  Nr. 1

TELEFONY: 2-48, 3-28. 39-20, 39-21

FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH REPREZENTACJA W WARSZAWIE
W DROHOBYCZU -  TELEFON 105 il. SzkilBi 2; lelefiij: 78-14. 111-75. 512-33 i 177-8
Reprezentacja w Gdańsku — Polish Petroleum Company — Krebsmarkt 7 — 8 
Przedstawicielstwa zagraniczne we wszystkich stołecznych miastach Europy

POLECA ZNANE ZE SWEJ PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI

OLEJE I SMARY SAMOCHODOWE
Polmin AS, Polmin AL, Polmin AZ, Polmin AF, Polmin AP, Polmin AD i Polmin AT

O L E J E  CYLINDROWE,  o d po w ie d n ie  do

WSZYSTKICH WARUNKÓW PRACY. WYSOKOGA­
TUNKOWE OLEJE ŁOŻYSKOWE. OLEJE do 

SILNIKÓW SPALINOWYCH, DO KOMPRESORÓW PO­
WIETRZNYCH I KOMPRESORÓW CHŁODNICZYCH.

OLEJE TURBINOWE i TRANSFORMATORO­
WE. OLEJE WIERTNICZE. TŁUSZCZE MA­

SZYNOWE. SMARY DO LIN I KÓL ZĘBATYCH.
SMARY do  w ó z k ó w  ko pa ln ia n ych  i OLEJE 

OSIOWE. — PARAFINĘ, ŚWIECE, WAZE­
LINĘ TECHNICZNĄ. —  BENZYNY: EKSTRAKCYJ­

NĄ, LOTNICZĄ, SAMOCHODOWĄ I MOTOROWĄ.—
NAFTĘ: RAFINOWANĄ I SILNOPLOMIENNĄ. OLE­

JE  GAZOWE. ASFALTY b e z p a r a f in o w e  i p a r a ­
f in o w e . SULFOKWASY, KWASY n a ft e n o w e .

O D D Z I A Ł Y  W K R A J U :
BIAŁYSTOK, ul. Warszawska 7, tel. 10-34 
KRAKÓW, ul. Szczepańska 9, lei. 15-82 
LUBLIN, ul. Krak. Przedm. 46, tel. 10-74 
LWÓW, ul. Szpitalna 1, tel. 3-23 
ŁÓDŹ. ul. Piotrkowska 152, tel. 6-27,

WARSZAWA, ul. Szkolna 2, tel. 114-75 
POZNAŃ, ul. św. Marcina 18, tel. 35-36 
SOSNOWIEC, ul. Naftowa 4, tel. 2-08 
TORUŃ, ul. Mostowa 17, tel. 3-99 
WILNO, ul. Jagiellońska 8, tel. 1-72

S K Ł A D Y  W Ł A S N E  1 K O M I S O W E :
BIAŁYSTOK, BIELSK PODLASKI, BIŁGORAJ, BĘDZIN, BRODY, BYDGOSZCZ, CHEŁM, DOLINA, DRO­
HOBYCZ, GARWOLIN, GDYNIA, GRUDZIĄDZ, JAROSŁAW, KALISZ, KIELCE, KOŃSKIE, KOŁOMYJA 
KOWEL, KRAKÓW, KRASNYSTAW, LIDA, LUBLIN, LUBARTÓW, LWÓW, ŁĘCZYCA, ŁOMŻA ŁÓDź| 
MIĘDZYRZEC PODLASKI, NOWOGRÓDEK, OPOCZNO, OSTROWIEC, OSTRÓW, PABJANICE, RADOM, 
RADZYŃ, RÓWNE, RYKI, SANDOMIERZ, SAMBOR, SIEMIATYCZE, SIEDLCE, SKIERNIEWICE, SOBOLEW, 
SOSNOWIEC, STANISŁAWÓW, STRYJ, TOMASZÓW MAZ., TORUŃ, TARNOPOL, WARSZAWA, WILNo! 
WIELUŃ, WIERZBNIK, WOLKOWYSK, WŁOCŁAWEK, ZDUŃSKA WOLA, ZŁOCZÓW, ŻYRARDÓW

W Ł A S N Y  P A R K  C Y S T E R N O W Y

b h h b h i ■ n m
Drak Głównej Drakami Wojak.. W a riza w a, Przejazd 10


